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` Andreas Stanislaus, Koftka Miodziejowjki ` 
Bei &Sedis Apofolica Gratid Epifcopus 
Hofuqpienfe D IFarfavienfi, Supremus: 
4 Cancellarius Regni, Eques Ordinum 
o „Agquile alba 6. S. Stanislai, 
PNiverós & fa , lis, quorum jntereft, fignifia 
` Camus Gi Librum, qui inferibitur— Sa- 
eneen a Siet: (e Sec 
è Gallico in Polonicum, Zon tęadućtum ; 
Admodum Reverendus Petrus Sliwicki Congr: 
Mir. per, Paloniam Vifitator, Qrdinariusaue 
Librorum per Dieecefim noftram Cenfor reco- 
gnoverit, & in lacem,edi.pofie probaverit; ut 
typis mandetur; authoritate nora, ordinaria 
facultatem damus per przefentes many propria 


fubfeciptąs Ae figillo noftro cęmmunita att: 
teg Menfis Maz * 


ANDREAS STANISLAUS Epifcopus. 


Facultas imprimendi librum, cujus titulus: 
Sokrates Wieśniak Ge, 
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Soktsits Wiski, kid- 
p rydotądhiemowił 
(PE do nas t ko b- 
ło, cym językiem, tè- 
ZRT raz bo ma af e. 
rodowy qadnibasł, ażeby potrzebne 
dając nauki o catym powfzechnie 
Bd ż pożytkiefń był rożumiany: 

, "Wdzięczńość tey tak piękńey 

yfłagi pibiiczney; ktorym natè- 
przy weigert zpićrwfzych w Qy- 
kee zaćnóścią Urodzenia, de: 
Sj fko- 


fkonalością przymiotow, wielali- 
cznością Cnot ozdobionych. Zabas 
wy ich lubo pierwfzey iefzcze mlo- 
dości, a iuż fzczegulnie do pożyte 
ku, y dobra pofpolitego zmierza» 
iące pokazuią na oka jak godnych 
Rodzicow fą Corki; pokazuią Ze 
fą plemie Wielkiego w Qyczyźnie 
rozumem y nauką Dygnitarza, kto- 
rego fzacunek Oyczyzna cała dość 
światu obiawiła, kiedy go mieć 
chciała pierwfzą głową dzieła w ` 
świecie naywiękfzego iakie ieft o- 
bieraniePana. NaMarfzałkowfkiey 
Seymu Elekcyinego Lafce piafto- 
waney od niego, ryfuie żywa do- 
tąd pamięć, a daleko naftępuią- 
ca potomność czytać będzie wzor 
 zupełney bez przykładu zgody, za ` 
ktorą pofadzony na Troniez ro: 
low naylepfzy STANISŁAW AU- 
GUST, Mądrością: iak włafnym 
fwym przymiotem wfzyftkie inne 
cnoty ktorekolwiek Berło zafzczy» 
cać mogą, przewyżlfzaiący, fwobo” 
= dne- 


Léi ke 


dnemu fzczęśliwie panuie Narodo, 
WL ek i 
Tak godnego Oyca Gorki bio- 
-rac naydo(konalfze wychowanie, 
nie dziw Ze tam w młodości fwo. 
iey zaczynaią,gdzieby drugim dość 
chwały było tak zakończyć: aia- ` 
ko niedaleko złote te iabika od 

drzewa fwego to ieft Wielkiego 
Rodzica w rowney cnocie padły; 
tak też niedaleko zacney Matki 
cnotą niepofpolitą, rozumem y 
rozfądkiem rzadkim zgoła wfzy” ` 
ftkich dofkonałości załfzczyconey 
zbiorem Pani. Ktora będąc uda- 
rowana od natury, mimo inne da- 
ry flodyczą Oyczyftey wymowy, 
iakiey lubo w potocznych Jey Li- 
ftach bez podziwienia ktokolwiek 
czyta nafycony być nie może, zda 
De Ze wraz ze krwią flodycz wg: 
mowy w Corki przelała: owo zgo- 
ła biorąc miarę z mocy, y dziel- 
ności wymowy Qycowfkiey ca- 
ley Oyczyźnie znaiomey , kto» 

| ra 


ra rem tak fzczęśliwie uprzy- 
miotowanemu Mężowi właściwie —' 
Cycerona 'Polfkiego Joie ziedna- 
ła. ` Zapatrutąc fięna delikatność 
dowcipu Matki w-okryśleniu nay- 
pięknieyfzych myśli, pa obfitowa* 
nie w przyietnne fpofoby Corek 
w przenofzeniu kfiąg z obcego na 
Oyczyfty ięzyk, niewielebym po- 
dobno nadłożył, gdybym rzekł że 
we wfzyftkich fwych ozdobach 
wymowa w tym Domu miefzka- 
nie obrała fobie, w ktorym chce 
dziedziczyć, ©, | 
_ À tey ta bezprzyfady poehleb- 
ftwa, ptzyznaney prawdy, iake 
teraz, oczywiftym, tak na pótym 
en będzie ten. Sokrates 
świadkiem: zaaydą albowiem w 
nim czemu fig'dziwić Oyczyttega 
miłośnicy "eo obaczg co zà 
wybor Dou bez fznkania Ach w 
granoa ftarożytności, co-za wlat 
ność bez zaciągania nowych, co 
za gładkość, coza wybitaość Bok, 


fzczy- 


fzczyzny, i przyznaią, Że z przenie- 
fionych nafzemi czafy na ięzyk 
nafz narodowy kfiążek: trudno ias 
ko ao dofkonalfzą. Co.poniekąd 
iuż pierwfze: w Qyczyźnie Ofoby, 
a te fa ]. O. Xiążę |mć Kanclerz, 
J.W. bone P: Hetman: Wielcy W: 
X. Litte Miniftrowie po przeczy 
taniw tak fżczęśliwey: pracy z pos 
 wfzechnym-przyznaliukochaniem. 
Nie więcey nie zoftaie, iako ażeby. 
w;tey fwoiey piękności, y tak wyn 
fokim zaleceniu. iak. nayrychley: 
Światu ukazana była. Wiątpić nie» 
trzeba, Ze) z fiebiefamey, i złmie« 
nią Zacnych Autorek zalecona, 
fkoro: przyidzie przed oczy gov 
dnych Dam innych, pobudziie do. 
chwalebney, utarczki:; ażeby: pos 
_ dobnym przyfiaugom Qyczyźnie 
; anaa fwoich użyczyły zas 

aw: a iako.ta płci Męfkiey w do 
fkonałości rozumu rowna, tym zaś 
więcey uprzywileiowana od natu- 
ry, że za zgodnym, a prawie po- 

b È wiza- 


wfzechnym “zdaniem ieft nayfpo= 


fobnieyfzą do dochowania Oyczy: ` 


- ftego w ozdobach fwych ięzyka, i 


w nich go dofkonalenia , w preds s, 


-kim bardzo czafie przez tak poży= - 


teczne Dam w kraiu nafzym za- 
bawy obaczylibyśmy niepochybnie 
narodowy fwoy ięzyk z tey ruiny, 


w ktorey teraz zoftałe dźwignios - 


ny, y do rowney piękności y do- 
ftatku z nayobfitfzemi w Europie 
ięzykami przyprowadzony. Tego 


Życzy fobie ufilnie Oyczyzna, tego 


wyglądaią mianowicie praeuiący 
około dofkonalenia Narodowey 
Młodzi w wymowie Oyczyftey;tym 
fię y mnie bawiącemu w Szkole 
Rycerfkiey J. K. M. y R.P. było 
pociągiem, ażebym be ufilnie fta- 
zał v wylednał godnych Authorek 
łafkawe pozwolenie ftawienia na 
widok publiczny tak zacnego, tak 
fzacownego dzieła 
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K ładąc Imig- W. ME a 
za czele te go dzieła, któ- 
W*regotłomaczenie przedfięmzią. 
łem dla pożytku pomfzechne- 
go, rozumiałem, iż bołd EMC ` 
Panu odemnie winny, temu 
przyiemiy oddam, Á oraz, Ze 
imieniem moich wfpòlobywa- 
telow oświadczę, w iak wy- 
Jokim fzacunku ma Szwayca- 
rya cnoty, przymioty, bie- 
"głość nadzwyczayną we mfze- 
lakich naukach W Mé Pana, 
á nadewjzyfiko zarlimoś A je 
g0 o dobro publiczne, Nay- 
A Zum, 


htin:/ircin ora pl 
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Zei 


żymfzą” przeniłniony z4d 
ieftem radością, iż mogę stu- 
żyć za tłomacza Narodowi 


moiemu m przełożeniu zdań, 


które nie tak Ją innych, aby 
bardziey iefzcze nie były moie. 
Zofłaię 2 zupełnym ujzanowa- 
ziem 


SN 


i WMć Pana. 


Z Bazylei d rs. Marca 
R. 1762. 


Tłomacz, 
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PRZEMOWA. 


fÉ Pewny Autor, Krytyk bardzo 
Zo wzięty (a) Śmiał przed lat 
trzydzieftą temi do ziomkow fwo- 
ich odezwać De owy: „ Jak tylko 
„lifty: o Anglikach i Francuzach 
„wyfzły, (b) tak zaraz czytałem 
„ie z ciekawą attencyą, którą 
„wzbudzał we mnie Autor, i cie-. 
„ fzyłem De widząc przecię Szway- 
„ cara myślącego, Trzeba przy- 
„znać, że mamy o niektórych na- 
„ rodach zdania bardzo dziwne. Za- 
„, czynam fobie teraz fławić na myśli 
A2 Filo- 

(a) L Abbi Fontaines., 

(6) Te dzieło iefł Pana de Muralt 
Szlachcica z Kantonu Berny w Szwayta- 


ryt. 
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„ Filozofow na wierzchołkach AL 


E 


„pow mieszkaiących, iako od nie ` 
„ dawnego czalu zacząłem fobie“ 


„ wyobrażać Poetow w Aftrachanii 


„ 1 Norwegii zoftaiących.... Aleten. 


„ Szwaycar głowę do myślenia fpo- 
„ fobną maiący, czy nieieft Fran- 
„ cuz ukryty?.... Niechcę wzru- 
fzać popiołow ludzi, ani naślado- 
wać tego Niemca, który dla pom- 
fzczenia De tego, Ze X. Bouhours, 


nie ffusznie wątpił, ieżeli Niemiec 


może być rozumny, wzaiemnie za- 
dał kweftyą, ieżeli on może być po- 
czciwy; ale niemogę wftrzymać fe, 
abym nie powiedział, że w takowych 
Żartach, wielka ieft nie roftropność. 
Izali być Szwaycarem rozumnym 
tego czasu, którego ten krytyk pi- 
fał, rzecz była tak osobliwa? Ktoż 
nie wie, że Szwaycarya liczyła w 
tenczas wiedney familii (c) piąciu 
naśladowcow Newtona i Leibnitza. 
| Kto: 
(c) W Familii Bernouilli. 
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PRzemowAa. 3 
Którzyż fą znaiomfi między nay- 
 więkfzemi ludźmi, iak Konrad Ge- 
fuer, Bauhin, Zwinker, Schewchzer, Le 
Clerc, Busxtorf, Are,  Powziąwszy ` 
bynaymnieyszą wiadomość ludzi w 
Europie wfławionych, izali można 
było nieznać Werenfelfa. Alfonfa Tur- 
| retina, Jakuba, Kry/ztofa 1(jelin, Crous 
Jafa, i tyle innych, ktorych długi 
reieftr przywiodibym, gdybym nie 
obawiał fię byćuprzykrzonym. Ale 
ieśli ufzczypliwe Autora tego pe- 
.ryodycznego pifania niegdyś zna- 
lazły chwalcow po między ludźmi o 
zacnym narodzie z baśni tyfiąc ra- 
zy powtórzonych fądzącemi, á ro- 
zumieiącemi, że wfzyfcy Szwayca: 
rowie fą podobni do tych, którzy 
 "weFrancyi odźwiernemi być zwy- 
kli; żarty takowe małoby zaiftę w 
ninieyszym czafie osób znalazły, 
którymby fię upodobać mogły. 
Liczba czytelnikow mądrych od 
łat dwudzieftu, znacznie pomnoży- 
A3 ła 
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PRzemowa. 
hf De we Francyi. Mimo narzeka 
nia na dyaryusze, wyznać potrze- ` 
- ba, iż. powszechne onych czytanie, 
więcey dobrega niż złego fprawiło. 
Nie tylko bowiem odczytania kfiąg 
wybornych, których podaią wypi= 
fy, czytelnikow fwoich nie odwo- 
„dzą, ale owszem tymże kfięgom o- 
nych. iednaią, którzyby Be zaifte 
inaczey nietak łatwo znaleźli. Mię- 
dzy innemi Dyaryusz ieden, (d) 
który, lubo z początku: wielu fobie 
miał przeciwnych, iednak doftawfzy ` 
fię potym w ręce iednego F'ilozo- 
fa, łączącego naygłębsze poymowa»- 
nie rzeczy i obszerność wiadomo= 
Ści z naywybornieyszym ftyłem , 
doszedł ftopnia naydofkenalszych ` 
pism tegoż rodzaju. Większa część 
narodu Francufkiego inż Be pozby- 
ła zbytecznego do narodowych: Pi- 
farzow przywiązania, ktore fłusznie 
mu 


(dy Pod o” ei oda: Cudzo- 
ziemjkicgo. 


PRZEMOWA. 5 
mu przedtym mogło być zarzucone, 
‘Nieprzyiaciele dumni tego narodu, 
chociaż ufiłuią utrzymać woynę w 
fwoim początku, iako iw przecią. 
gnieniu nie fprawiedliwą, iednak 
widzą fwoie pifma Filozofii, Poety- 
ki, Hiftoryi, Ekonomii tyczące De 
chciwie od Francużow przeciwni: 
kow fwoich, i z powszechną po- 
chwałą przyięte. Literatura Nie- 
miecka w takiey pogardzie we Fran- 
cyi przed lat piętnaftą zoftaiąca, te- 
raz zaczyna w niey być nader fza- 
eowana. Prócz Dyaryuszu cu- 
dzoziemfkiego, który zdaiefię mieć 
za naypryncypalnieyszy cel kfięgi 
w. Niemczech wydane, i inne ie- 
fzcze. dzieła, iako to tłomaczenie 
Wierszow fławnego Barona Hallera, 
` Satyr Rabenera, Abela, i nieśmiertel- 
nego Gefnera iawnym f} dowodem 
wyfakiego. poważenia. dofkonałości 
literatury Niemcow,. i Szwaycarow. 
Niemasz czytelnikow- we Franeyi, 

A4 -| kto- 
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6 'PRzemowa. ' 
którzyby. nie wiedzieli, że w Bazy- 


lei, Zurichu, Genewie, było, i ieft* 


"iefzcze tyle wielkich ludzi w ka- 
żdym redzaiu Literatury, ile iakie- 
kolwiek inne w Europie miafta mieć 
kiedy mogły. Wiadomo też ieft, 
że Neuchstel i Laufanna ,” nie mało 
przyczyniły De do flawy literatury 
w Szwaycaryi, i że Berna fzukaiąc 
wprzód długo chwały z dzieł wo- 
iennych, i utmieiętności rządow, 
bardżiey niż znauk, poznawać za- 
częła, iż ten dopiero wspomniony 
rodzay chwały, z pierwszym onym 
dofkonsle zgodzić Be może. By- 
firość dowcipu wielkiego Hallera , 
zachęciła młodź miafta Berny do 
wftąpienia w ślady tak zacnego 
wfpółziomka. Cała Europa wyfła- 
wia prace założonego od niego to- 
warzyftwa rolniczego, w ktorym 
zoftawać, Mirabowie, Turbillewie po- 
czytaią fobie za honor,  Czegoż 
fię nie fpodziewać po zgromadzeniu 
tak 
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PRzemowAa. 7 
tak wybornym, które razem miłość 
' Qyczyzny, i miłość literatury, za- 
chęca. Wiadomo na koniec, że w 
liczbie ośmiu cudzoziemcow,  któ- 
rych Akademia Parylką obiera fo- 
bie z pomiędzy naymędrszych w 
Europie, liczy zawsze trzech Szway- 
carów (e) którzy ten zaszczyt od 

naymędrszych pożądany. fą winni 
wysokim przymiotom fwoim, á nie 
wda- 


(e) Jakož i teraz ieff trzech Saway- 


carow w Akademii: to ief. Panowie Da- 
niel Berr.ouilli, Euler rodem z Bazylei 
i Haller z Berny. Akademia Jeng: 
peyi, liczy także u fiebie od lat trzydzie- 
fu wielką liczbę Szwaycarow, między 
inmnemi: „Jakuba Krzy(atofa Mfelin, Sur- 
heka, Opata Geinoz, Altmanna, 
Barona de Zurlauben, Schmidta, ktd- 
ry fobie prawie wintratę przemienił nad- 
grody naznaczone odpowiadaiącym nay- 
lepiey na podane materye, równie ako P. 
Bernouilli nadgrody wyznaczone od A- 
kademii Dm, | 

rein. org. 
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8 PRZEMOWA. 
wdawaniu De za fobą Pofłow po- ` 
tencyi cudzoziemfkiey , iak fię 
zdarza częfto dla innych. Mogę 
tedy nie obawiaiąc fię Żarcikow 
ufzczypliwych ięzykow podać czy- 
telnikom Francufkim, wykład dzie- 
ła maiącego za cel: przełożenie po- 
ftępkow Ekonomiczrych, i morals 
nych chłopa Szwaycara, ktoregos 
śmiem równać z Sokratesem, i in= ` 
nym na przykład wyftawić. Ow- 
fzem fpodziewam fię, że to dzieło. 
będzie mile przyięte w czafie, w 
którym fzczęśliwa odmiana fkłania. 
umyfły do rzeczy dobrych.i pożyte». 
cznych, w którym Kfięgi o. rclvi= 
ctwie traktuiące: zabieraią: mieyfce. 
Romanfow, i tylu innych. pism. pra». 
żnych, i niepożytecznych, w któ-. 
rym na koniec: rząd mądry” i: prze- 
zorny umie korzyftać z fkłonności: 
umyfłow,. obiecuiącey Francyi- dni: 


„nayfzezęśliwsze i naypomyślniey: 
_ fze, kiedy puree? którey żą-- 


da, 


d 


PRZEMOWA. 

da, i dla którey gotowa ieft wielu 
“rzeczy odftąpić, będzie iey przy- 
` wròcona. Widząc iak wielkie po- 
żytki fprawiło w Oyezyźuie moiey 
pierwsze wydanie tego dzieła, 
przedfięwziąłem przełożyć ie dla 
.ziedpania podobnych pożytkow na~ 
rodowi, któremu familia moia- od 
kilku wiekow, i ia fam. od dzieciń- 
ftwa fłażyć nieprzeftaię. O iak- 
bym fzczęśliwy był, gdybym nara- 
Żaiąc życie moie na niebefpieczeń- 
ftwa za iego interes, mógł iefzcze. 
ftać fię mu pożytecznym przez to 
dzieło w momentach: fpoczynku,. 
które zdarzaiąfię: ludziom profeffyi 
moiey , i w przerwaniu prac przy- 
krych, lecz chwalebnych, do któ» 
rych. ieftem obowiązany.. 


Dzieło, którego tw wykład poda: 
ię, znayduie De w pierwszey: Kfię- 
dze: Memoryałow: Towarzyftwa: Fi- 
_zycznego w Zurich. Towarzyftwo» 
Ke to,, 
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10 PRzEmowa. 

to, którego uftanowienie tak wiele 
przynofi honoru w nim znayduią- 
cym fię, na tym całą fwoię z razu 
zafadzaiąc fławę, aby z fiebie uczy- 
- piło pożytek Oyczyźnie, w począt- 
kach zoftawało nieznaiome. Ale‘ 
ugruntowanie onego Tale i fzczę- 
śliwe prac powodzenia dopiero po- 
kazały, i wyiawiły Światu iego do: 
` fkonałość. Ten pierwszy Tom pifm 
od niego wydanych, ten fkutek prac 
podiętych z naywybornieyszemi w 
tym rodzaiu pracami porównany 
być może, Początek pomienione- 
go Towarzyftwa od lat piętnaftu. 
trwaiącego był takowy.  Niektó+ 
rzy z obywatelow ftołecznega mia- 
Da Berny, poznawszy pożytek , 
któryby takowe Towarzyftwo fpra-' 
wić mogło, umyślili ie uftanowić. 
Szczęściem osobliwszym ftało fe, 
iż na ich czele ftanął ieden z'pier= 
wszych Fizykow Europy Jan Gebuer ` 


GO 


`  PRzemowa. It 

(f) Kanonik Katedry i Profeffor 
Fizyki i Matematyki w Zurich. Ten 
godny potomek fławnego Konrada 
- Gefnera, iednego z naywiękfzych 
czasu fwego ludzi, którego ieszcze 
i teraz wfzyscy maią za Pliniusza 
Niemieckiego, łączył od młodości 
fwoiey nayufilnieyszą, á oraz nay- 
ftatecznieyfzą applikacyą z nie wy= 
mówną chęcią, i naywybornieyfzą 
fpofobnością poznania natury. Sła- ` 
wny Boerhave w ofobliwym miał en 
fzacunku, lubo w tym iefzcze wie: 
ku zoftaiącego, w którym fłabe tyl- 
ko bywaią domyfły o przyfzłey do- 
fkonałości, i dawał mu świadectwo 
znaiomości defkonałey w Botanice, 
i biegłości w hiftoryi naturalaey. 
Pan Haller Ściśle z nim od młodości 
był złączony przez związki naygrun- 
townieyszey przyiaźni; równeść ich 

` przy- 

(7) Jan Gefner należący do fla- 
wnego Półty, o którym weg Zen namieni= 


liśmy. 


12 `" PRZEMOWA, 
przymiotow do iednegoż celu zmie» 
rzaiących, nigdy emulacyi takowey 
nie wzbudziła, któraby mogła prze- 
fzkodzić tak _ piękney iedności. 
Nayfławnieysze Akademie w Euro- 
` pie uprzedzały iedna drugą, aby go 
mieć mogły w zgromadzeniu fwo- 
im, ale kiedy kfięgi iego ( zktórych 
wydawaniem do zupełnego onych 
wydofkonalenia zatrzymuie fe ) po- 
każą De wszyscy w ogólności po- 
znaią wysokie przymioty iego. Ten ` 
dofkonały Profeffor równie zapalo- 
ny miłością Oyczyzny, iako żądzą 
wydofkonalenia innych zachęcił do ` 
takowego przedfięwzięcia współ- 
obywatelow fwoich uczeniem po- 
rządnym i publicznym Fizyki, i bis 
ftoryi naturalney. Przydawał zaś 
ochoty fłachaiącym, i w nich wzbu- 
„dzał ciekawość częścią fposobem 
uczenia ialnym, zwięzłym, i fyfte- 
matycznym, częścią przepysznym 
zebraniem rzeczy do hiftoryi natu- 


ral- 


Daspwoma, 13 - 
ralney należących, i inftraumentow 
fizycznych do tego fłużących. W 
krótce kompania Fizyki w Zurich 
była złożona z fiedmiudziefiąt osób, 
która to liczba ieft bardzo wielka na 
miafto tak małey obfzerności. Te 
wfzyftkie osoby iedynie idąc zaufilną 
chęcią nabrania wiadomości, i obmy- 
ślenia pożytkow zgodziły De iedno- 
myślńie na złożenie pewnych pienię» 
dzy przy pierwszym weyściu do tego 
- towarzyftwa, i na roczną fkładankę, z 
któreyby opatrzone być mogły po- 
trzeby znakomite takowego towa- 
rzyftwa. Wielu z nich nie przefta- 
iąc na kwocie naznaczoney obda- 
rzali kompanią znacźnemi pedarun- 
kami. Szczęśliwe Rzeczypospoli« 
te, które maią w fobie, i nawłafnym 
łonie wychowuią podobnych obywa- 
telow! Magiftrat miafta Zurich, nie . 
opuszczaiąc nic, coby mogło bydź 
pożytecznego kraiowi, nadał tey 
kompanii przywiley założenia Lo- 

te- 
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teryi, za ktorychby pomocą mogły 
być zebrane potrzebne temu zgro- 
madzeniu kapitały, i gruntownie 
ubćfpieczone iego poftanowienie. 
, Niektorzy zteyże kompanii, podię- 
lifię bez zapłaty dyrekcyi loteryi, 
zkąd zyfki bez umnieyszenia dla po- 
tocznych kofztow dofzły kompanią, 
i rychło w pożądane urofły fummy. 
Summy te co raz fię pomnażaią, z 
przyczyny , iż pomienione towa: 
rzyftwo umyśliło część tylko in- 
trat fwoich obracać na expensa ro- 
czne. Ta uftawa z przezorney o- 
fzczędności pochodząca, nie była 
iednak na przeszkodzie tey kompa- 
nii do obmyślenia fobie wielu rzeczy 
potrzebnych , iako te mieyfca do 
zchadzek i do złożenia fprzętow 
fwoich wygodnego, Biblioteki wy- 
* porney, inftrumentow Fizycznych, 
i wielu innych rzeczy zawartych w 
Gabinecie Hiftoryi naturalney go- 
dnym ciekawości cudzoziemcow . 

Ten 


= 
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Ten gabinet osobliwie to w fobie za- 
wierał; r. Liczne i piękne zebranie 
inftcumentow Fizycznych;2.Odmalo- 
wanie naturalne wfzyftkich ptakow 
znayduiących Te w. Szwaycaryi 
przez iednego Szlachcica miafta Zu- 
rich, który uczynił tę przyfłogę 
* kompanii. Tenże Szlachcic wyda. . 
niem Zbioru Baiek przed kilką lat 
pokazał, iż malowanie iedyną iego 
nie ieft umieiętnością. 3. Zebrania 
wszyftkich ryb | znayduiących fię w, 
jeziorach i rzekach naszych, które, 
aby długo chowane być mogły, z 
pilnością wysuszono i opatrzono. 4, 
Wielki zawarty we 36. Kfięgach Ziel. 
nik,któremu podobnego trudno zna= 
leść,tak co do liczby krzewia,iako też 
co do fposobu użytego na zachowa» 
nie w całości wszelakich ziół. Ziel- 
nik ten ieft owocem trzydzieftole- 
tnich prac Pana Ge/nera. N 
Kompania dzieli De ra dwie czę: 
ści, to ieft: honoralaych i zwyczay- 


„B. nych 
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nych towarzyszow, z ktorych tam« 
ci dla zaszczytu, ci dla pracy do 
niey wchodzą, "Zawiera oraz pięć 
klafs, toieft: Fizyki właściwie rze- 
czoney, Matematyki, Hiftoryi na- 
turalney, Medycyny iprzyftosowa=* 
nia Fizyki do różnych kunsztow i 
rzemiofł. Zdaiefię, że ta poważna 
koinpania obmyślaniem dobra pu. 
blicznego bawiąca fię, przekłada nad 
inne Po? wynalazki,” rolnictwo, 
i ekonomikę wieyfką, ponieważ z 
trzynaftu memoryałow, które za 
wiera pierwszy tom dzieł iey, znay= 
duie fię fiedm do tego celu zmierza- 
iących. Kfiążka, którą tłomaczę, 
et ztey liczby i nie mniey iak in- 
ne pożyteczna.  Doznano iuż, iak 
wiele z niey wyniknęlo pożytkow, 
kiedy ieszcze była pisana po Nie, 
miecku.; Wielu Plebanow zalecało 
parafianom fwoim oney czytanie, 
wszyftkie przepisy, które w fobie 
zamyka, wszyltkie nowe wynalaz=- 
ki 


U htin : / reaimnoaroa nl 
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e PRZEMOWA. 14 
ki fą do wykonania fposobne; były 
albowiem doświadczone i uznane za 
pożyteczne przez człowieka tyle da 
świecenia maiącego, iż ofzukaniu 
nie podlegał. Mam nadzieię, iż nikt 
nie będzie wątpił o tym, że w rze: 
czy famey ziiayduie De ta ofoba; 
którą Sokratesem wieyfkim nazwas 
łem.  Upewnić oraz mogę, iż nie 
masz by nayrnnieySszsy tu opisaney 
okoliczności, któraby fię zupełnie 
z prawdą nie zgadżała; na oftatek 
całe miafto Zurich może dać Świaa 
dectwo o naszym Sokratefie wiey» 
fkim, i oiego dziełach. Lubo kfią* 
fzki traktujące o ekonomii wieyfkiey 
fą w wielkiey liczbie; iednakże ni». 
gdy nie mogą być w zbyteczney. 

` Niepowtórzę tu pochwał winnych 
rolnictwu, gdyż autor móy i tyfige 
' innych, iuż to dofkonale uczynili: 
Przytocżę tylko na dokończenie 
tey Przemowy powieść nader cie« 


bat" regrynanta pewnego ro Zus 
E ei Ba | mu 
Was" 4 http://recin.org.pl w 
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1857 PRzEMowWA. ; 
mu oświeceniem, byftrością w prze- 
nikaniu rzeczy prawdziwie Filozofa; 
fłowa iego tym przyzwoiciey mogą 
być na tym mieyscu przełożone , 
iż fa, wsparciem wielu prawd za- 
wartych w tey Kfigszce. „, Gue- 
„browie w Persyi ( mówi Chardin ) 
„fą wszyscy albo naiemnikami, o- 
„ raczami, albo farbierzami, kufznie- 


A Cat d D D . . 
„rzami, lub innemi rzetnieślnikami, 


„ Nie widziałem żadnego z pomiędzy 
„nich próżnuiącego, nie widziałem ` 
„też Żadnego przykładaiącego fię 
» do fztuk wyzwolonych albo do 
e handlu. Naywiększa u nich pro- 
» feffya ieft rolnictwo, to ieft praca 
» około roli, ogrodow, i winnice. 
» Maig oni rolnictwo, nietylko za 
» Profeffyą przyftoyną i niewinną, ` 
„ ale też za (zlachetną; i rozumieią, 
„że rolnictwo ieft naypierwszym 
„ powołaniem miłym (iak oni mò- 
„ wią ) Bogu naywyżfzemu i Bogom 


o niżfzym, którey też nayobfitfza od 


„ nich 
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| PRZEMOWA. e "e 
„ nich naznaczona ieft nadgroda. To 
„ zdanie u nich w artykuł wiary za- 
+mienione czyni, że z ochotą pra- 
» cuią około roli. Ich też Xięża na- 
» ucząią, że nayenotliwsza akcya 
;„ ieft, przymnożenie potomftwa, á 
„ po nim uprawa gruntow odłogiem 
„leżących, lub fzczepienie drzew. 
„ Uważałem nieraz ziedney ftrony, 
„ iaki ieft ftan teraźnieyszy Persyi, 
„ iaka gruntow ofchłość, iaka zalu- 
„ dnienia pomierność, iak fzczupła 
» przeftronnego nader kraiu obfitość; ` 
„Z drugiey ftrony przypominałer 
„fobie, co dawne Hiftorye powia- 
„ daią o iey potędze, obfitości, i lu- 
„ dności. Z tego porównania ia- 
„ wnie poznałem, iż nie masz prawie 
» kraiu tak fię od innego kraiu rò- 
„ Żniącego, iak Persya teraźnieyfza 
» od dawnieyszey.  Zaftanawiałem 
„ De nie raz nad tak dziwną odmia- 
» Dä i zniey wnofiłem, Ze pochodzi 
„ naprzód z gnuśnego Życia Der, 

B3 n fow, 
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so (72 PRZEMOWA, 
„ fow, 2 ich niedbalftwa, próźnową: 
„nia i wyniofłości.  Powtóre ztąd, 
„ że ftarożytni Perfowie mieli rolni. 
„ €two za punkt religii, rozumieiąc, - 
„ że pracować około gruntow, ieft 
„ czynić naywiękfzą przy fluge Bogu, 
„ Teraźnieyfi zaś pogardzaią pracą, 
„mówiąc; ponieważ życie ludzkię 
, „ieft tak krótkie, tak niepewne, i > 
„„tąk nieftałe; więc tęzeba Żyć ną 
„, świecie, iak w kraiu podbitym, iak 
„ nakwaterze zimowey, zktórey w, 
o krótce trzeba będzie uftąpić, na coż 
„ De tedy zda mieć ftaranie o ziemi, ` 
„ kiedy iey długo używać nie będzie- 
„amy. Donas należy uważać, któ- ` 
» ty z tych dwóch ftanow Perfyi ief, 
„ Chwalebnieyszy, czy teraźniey- 
Si fzych Persow zatopionych w nie- . 
„ dbalftwie i próżnowaniu, czy das ` 
» wbych ufilnie pracujących, iżyiąs ` 
„ cych fpokoynie pod rządem Magi+ 
„ ftratow z pośrzodką fiebie wyzna- ` 
; czonych, i od zwierzchności kya- 
„ iowęy teraźnieyszey . potwierdzo* 
an Wb Jircin. o rg pl SOKRA- 
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OprsaniE Erosomikr WIESNIAKA 
FiLozora., 


bani ieft każdemu, Że nau: 
0) 


ka rolnicza godną ieft baczno- 
MGLE ści mądrych i naywyborniey+ 
fzego umyfłu ludzi; ile gdy nie zli- 
czone mamy dowody, Że fzczęście 
pańftwa ieft ufundowane na dobrym 
rozporządzeniu Ekonomiki wiey- 
fkiey.  Codzień prawie widziemy 
w Życiu powfzechnym zalety nay- 
chwalebnieyfze, wiadomości nay- 
wybornieyfze, przymioty, umieię-- 
tność, enoty nawet i uczciwość fta- 
iącefię tam nie użyteczneśmi, gdzię 

4 roz. 
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22) OpPrsaNıE EKONOMIKI 
rozporządzenie domowe zaniedba: 
ne jelt, i nie podług reguł Ekono- 
miki prowadzone, Toż famo mó. 
wić figę może o naymędrfzych pra- 
wach i naylepszych konftytucyach; 
Ze nietylko traćą moc (woię, ale też 
ochronić niemogą pańftwa od zu- 
pełney iego ruiny, ieżeli roftropną 
_ Ekonomika nie ubefpieczy ludowi 
fposobu fwoboćnęgo życia, bądź wy- 
nayduiąc w famym kraih to, czega» 
` kolwiek potrzeba dla miefzkańcow, 
bądź wzbudzaiąc przemyflł obywa- 
telow, ktorzy przez zamiańę ręko- 
dzieł fwoich nabyć mogą tego, ma 
~ czym im zchodzi, Ten oftatni (pan 
fob ma coś w fobie tak pociągaią- 
cego, iż neiaka za nim naftąpić mo- 
Ze (zkoda, kiedy od ludzi mniey ba: 
czhych otrzymuie preferencyą nad 
pierwfzym,  Widziemy w prawdzie, 
iako manufaktury nietylka wpro- 
„wadzaią w kray rzeczy naypotrze- 
myc do Dee) ale też obfitość, 
i bo- 
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WIESNTAKA FILOZOFA. 23 
i bogactwa; tak dalece, iż pańftwo 
przedtym niedoftazek wfzyftkiego 
ponoszące, przewyższa nayobfitsze 
kraie, á manufaktury do tego punktu 
potęgi i zaludnienia ieprzywodzą,że 
tak prędką odmiana nazwać De mo- 
Żecudem. _Teniednak fposob grun* 
townym być nie może, gdzie rolni- 
` etwo ieftząniedbane, To albowiem 
prowadzi pewnie i profto do załóżo= 
nego celu, niepodlegaiąc odmia: ` 
nom ślepego losu tak iako handel. 
Kray maiący u fiebie rzeczy po- 
trzebne dla miefzkańcow, ma przy- 
naymniey zylk ten, iż nie potrze» 
buie fąfiadow pomocy; Kray zaś 
naybogatfzy, gdy iet przynaglony 
nabywać u innych tego, bez czega 
fię obeyŚć nie może, podlega wielu 
.odmianom, które ztyfiąca przypad- 
kow wyniknąć mogą, i w pomy- 
ślności fwoiey zawifł nayczęściey 
- od dobrych lub złych ku fobie dy- 
` fpozycyi iąfiadow. i e 
di aeg: 
http://rcin.org.p 
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Qyczyzna nasza ma fzczęście 
bydź udarowaną przez Bofką opa: 


| trzność pokoiem -wiekow upłynie» 


niem nieprzerwanym, i pozwalaią- 
cym nam kosztować fłodkich owo: 
cow wolności: Kwitną pośrzod nas 
umieiętności i kunszty, á za niemi 
naftępuią bogactwa, obfitość, i rą- 
dość, ludność coraz ieft większa, 
przemyfł i wynalazek nowych ros 


/dzaiow pracy tąż proporcyą pomna» 


ża Ge, Handel i rękodzieła nasze 
dochodząc naywyższego dofkonało+ 
Ści ftopnia otwieraią Źrzodło nie» 
fkończonych bogactw, ktore fpły» 
waią na łono kochaney naszey Oya 


_ezyzny. W pośrzod tylu zyfkow 


nie doftatek rzeczy naypotrzebniey= 
fzych do życia dałfię nie raz wis 
dzieć: ofobliwie kiedy. woyna pn, 
fzczyła Prowincye Niemieckie; w. 
tenczas albowiem co moment do» 
znawaliśmy okrutney boiaźni, aby ` 


-te magazyny zboża, ktore widzies 


Bac, 
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liśmy w każdym czalie dla fiebie o- 
twarte, odtąd zamknięte nie były. 
W podobnych okolicznościach, gdy 
pie można mieć żywności za pie- 
nriądze, albo gdy to przychodzi z 
trudnością, bogactwa ftaiąfię nie- 
pożytecznemi; wszelką pomyślność 
niknie; pokoy,. wolność, fprawie- 
„dliwość, te to nayfzacownieysze do- 
bra, żadney nie przynoszą fzczęśli- 


wości ludowi przez głód znędznia- ` 


łemu. Mieszkańcy fą . w nie odbi- 
tey pot 'zebie przenoszenia De do 
innych pańltw, fzukaiąe łatwiey- 
{zego wyżywienia, choćby im przy» 


{zło zamienić fzlachetną i fzacowną 


wolność fwoię na niewolą, 
Te uwagi. napełoiały częfta umyfł 
moy naydotkliwszą trwogą, która 


P g 


bardziey pomnażała fię powszechnie 


UE przyjętym zdaniem nie uważnym, 


że grunta nasze niemagą być pole. ` 


pfzone, ponieważ wyiąwfzy małą - 


ich liczbę, wsżyftkie inne fą pia- 


"w 
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fzczyfte, gliniafte i tak mało przy- 
noszące pożytku, Ze żniwo za zwy” 
czay bardzo pomierne nie może nads 
grodzić pracy oracza. Ulgę w bow 
iaźni nieiaką miałem myśląc, Że ro- 
zumienie moie mogło bydź w liczbie 
tych, które lubo fałfzywe w iftocie 
fwoiey bywaią iednak policzone 
między naygruntownieyfzemi praw- 


"dami dla famey powszechności (oo: 


iey. Starałem fię tedy oddalić od 
fiebie wszelkie w tey mierze uprze- - 
dzone zdania,.i chciałem bydź prze- 
konanym przez własne wynalazki 
moie o pewności lub niepewności 
rozumienia mego. Za podaną fobie 
okazyą ufiłowałem zawfze poznawać 
ftan ninieyszy rolnictwa w rożnych 
ftronach kraiu naszego. Badałem 
De z pilnością o rożnych rodzaiach 
gruntow, ftosowałem ich cenę z 


" pożytkiem, ktory przynoszą, uwa» 


Żałem wielość trzody, ktorą w ia- 
kim mieyfcu trzymano Are, Przez 
? tako- 
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WieSNIAKA FILOZOFA. ` 27 
takowe fzperania doszedłem, żenie 
urodzay mniey powinien bydź przy-= 
pifany przymiotom gruntu, iako rä, 
czey rolnictwa miedzy nami zanie- 
dbaniu.  Zkąd bowiem pochodzi, 
iż iedne dziefięć razy więcey czy- 
nią aniżeli drugie? Z kąd pocho- 
dzi, że jedne grunta nie iednakowe 
zawsze przynoszą pożytki? widzia* 
łem grunta przedawane za trzecią 
część tego, co kofztowały przed lat 
/ dwudzieftą: przeciwnie zaś widzia- 
łem inne dziefięć razy drożey prze- 
dawane , aniżeli kofztowały przed 
lat pięsiudziefiąt (a). Przyczyna 
tey rożnicy pochodzi z więkfzego 

lub 

(a) Oficyer ieden dy ffyngwowany, 
który miat kommendę w Franche-Com- 
té, powiedział mi, Ze w tey Prowincyi 
były dwa grunta, z których ieden kupio* 
ny za 120,000. liwrow na początku tego 
wieku, mie dawno był za 36000, d dru- ` 
gi kupiony za 190000, zofłał arędowany 
RA 44000, 


ko E d 
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lub mnieyszego ftarania i dofkoha. 
łości w uprawianiu grantow; z kąd 
powinniśmy wnefić, Ze od nas fas 
mych zawifło powiękfzenie obfito« 
Ści gruntow naszych, i uniknienie 
tey dependencyi, w ktorey dotąd 
żyliśmy. Nie trzeba było więcey 


dla zachęcenia mię do uwagi nad 


fpofobami, ktorych użyć można do 
dzieła tak zbawiennego, o ktorym, 
Ze bydź może do fkutku przywież 
dzione, zoftałem przekonany. Ład 
twość wyjawienia myśli moich Kom= 
panii złożoney z prawdziwych Pa~ 
tryotow, ktorzy fobie tę materyą 
obrali za ada g cel 
prac fwoich nową ftała mifię pobud- 
ką. e 

Ale czy mogęż obiecywać fobie; 
Że zdanie’ moie w rzeczy tak wiel- 
kiey wagi, będzie przyjęte? Nie 
zarzucąż mi, że przefiępuiję załos 
Zone granice; i że zaniedbywaiąc 


materyi do mnie właśnie należących, 


przed- 
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WIESNIAKA FILOZOFA. ` 29 
przedfiębiorę pilać o tym co nie 
przyftoi profeflyi moiey, A od cze 
. go tryb mię życia moiega zdaie fię 
zupełnie oddalać? Nie powiedząż 
mi, że polepszenie gruntow wycią: 
ga doświadczenia, ktorego ia cale 
niemam, ponieważ i calu iednego 
gruntu panem nieieftem? Nie bęa 
dąż mowili, że zabawy fann mego 
odeymuią mi (pofobność, ktorą bym 
mieć mogł do nabycia doświadcze« ` 
nia przyzwoitego dofkonałemu go» 
fpodarzowi, bądź przez oglądanie 
ich maiętności i uważanie prac,' 
bądź przez korzyftanie z ich kon 
werfacyi. Dla oddalenia takowego 
© mnie opacznego zdania, ktoreby 
te uwagi wzbudzić mogły przeciw 
pracy moiey oftrzegam, że przed- 
fięwziąłem ią iedynie w proftey 4 
fzczerey intenevi pociągnienia wfpoł, 
obywatelow moich odemnie w tey 
materyi biegleyszych do rozważe- 
nia rzeczy tak pożyteczney kraiowi 

na. 
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nafzemu; wyznać iednak muszę, że 
chęć moia przyrodzona do Kkono= 
miki wieyfkiey *będąc nayupodo- 
bańszą zabawą znaczney części źy= 
cia moiego niemało do tego dzieła. 
przyczyniła fię. . Zyłem w Opactwie 
Cappel od dziewiątego aż do fzefna- 
ftego roku, to ieft; przepędziłem. 
tam wiek Życia, w którym widok. 
rzeczy pod zmyfły podpadaiących. 
nayżywszą w umyśle fprdwuią im= 
preffyą.  Dozor nad tym Opactwem 
był powierzony  niebofzczykowi 
Oycu moiemu; grunta dolyć zna« 
czne, około ktorych w oczach mo- 
ich pracowano dawały mi okazyą 
nabierania wiadomości oe rożnych 
częściach Ekonomiki wieyfkiey, tak 
w tym, co należy do uprawiania ro: 
li, iako też i wtym, co potrzeba do 
utrzymania trzody. Byłem za» 
wsze przytomnym  wfzyftkim pra= 
com w polu,' z ktorych żadney nie, 
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WirsNrAKA Fitózora: ` 3 
znać grutńitownie. Gdy poftępowa- 
łem w lata, trawiłem godzińy Zoff, 
iące mi od nauk na końwersacyi Z 
chłopaini hayroftropnieyfzerni; o2- 
imówy nasze taycżzęściey były ö 
wadach rolnictwa naszego; i 6 fpo- 
fobach uprzątnienia oriych, ` Do 
znawałemi odtąd, á tó własnym dð- 
Świadcżeniem wszyftkich pożytków 
życia wieyfkiego:  Ożdoóby natury 
żewsżąd Da wfi ftawaiące przed 64 
czami moiemi, prawdziwe fprawiały - 
ini ukontentowanie; i tiapełniały 
imię niewymówną chęcią do obrania 
fobie ftanu złączonego związkami 
hayściśleyszemi Ż rozmyśłaniem i 
rożważaniem ńatury: W podobnym 
ułożeniu umyfłu zóftaiąc; byłem 
przenikniony prawdą pochwał, któ- 
remi Grecy i Rzymianie w nieśmier- 
telnych pismach fwoich obdarżali 
tolnictwo; doznawałem iuż prawdy 
_tych piękriych fow mądrego Sokra* 
tesa przyteczonych od Kenofontaż 
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Nie masz ludzi nawet między nay- 
fzczęśliwszemi, którzyby fię obeyść 
mogli bez rolnictwa; to wzbua 
dza w umylłach żywość i ufilność 
pracy, przymnaża pociech bez li- 
czby, powiększa bogactwa, fposobi 
, do prac, ciało obdarza tym wszyft- 
kim, czego tylko człowiek wolny 
pragnąć może. Ziemia daie tym, 
którzy około niey pracuią, nie tyl- 
,ko to, czego potrzebą do Życia, ale 
też co fluży do ozdoby osob, de, 
mow, i Kościołow. Przez nie naye 
pięknieysze zapachy napełniaią po- 
wietrze, á nayweselsze i coraz od- 
mienne widoki nie uftannie wzrok 
nasycaią. Rolnictwo, gdyż z nim 
nie rozdzielnie ieft złączone ftara- 
nie otrzodzie, obficie nas wrozmai= 
tą żywność opatruie, zktórey część 
odłożona być powinna na ofiarę Bo- 
gom, część zaś nam zoftawiona.. 
Ale ieżeli ziemia tak fzczodrobliwie . 
obdarza nas obfitością różnych ro- 
dza: 
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WIESNIAKA FILOZOFA. 33 
dżaiów dóbr, toteż pewna, Że nie 
pozwała próżnowania, ale raczey 
doświadcza ftałości prac naszych 
przez tęgą zimę i gorące lato. 
Przyzwyczaienie do pracy umacnia 
fiły, i utwierdza zdrowie. Rolnie 
ctwo budząc z rana robotnikow , 
czyni ich żywemi, odważnemi, 
i ftałemi w pracy.  Niemafz ża- 
dney części roku, w któreyby 
rolnictwo nie wynalazło co do rebo- 
ty w polu lub w mieście, Przydać 
ieszcze można, Że kto chce fłużyć 
oyczyźnie w pocztach iazdy, za» 
wsze ma w tym pomoc z rolnictwa, 
które daie mu fposób wyżywienia 
koni, i czynienia ich ie do używa: 
nia zdatnemi. Jeśli obierze fuite 
w piechocie, rolnictwo czyni go do 
niey fposobnym zmacniaiąc ciało, t 
fil przydaiąc. _ Któraż ieft umieię* 
tność , któraby tak fzczodrobliwie 
_ dary fwoie rozdawała? Jakaż iett, 
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„, któraby tak fowicie nadgradzała 
podięte około fiebie ftarania, iak 
rolnictwo? gdzież łatwiey iak nawfi 
uniknąć zimna przy dobrym zofta= 
iąc ogniu? gdzież fnadniey iak tam 
podczas gorącego lata znaleść przy 
częftych Żrzodłach ochłodę cień; 
powietrze wolne i zdrowe. Trus 
dno obrać fobie fposòb życia milfzy 
i więcey zawierający wdzięków „ 
iak ten, który prócz innych poży” 
tkow iten ma, że ludzi do róźnych 
fpraw czyni zdolnieyszemi. Tual- 
bowiem nauczyć fię można fprawie- 
dliwości, ponieważ ci otrzymuią 
nadgrodę, którzy naywięcey pracu” 
ią. Rolnictwo uczy nas wzaiemney 
pomocy; ponieważ bez niey oracz 
obeyść fię niemoże. Tu Hetman 
uczy fię fposobu odbierania pofłu+ 
fzeńftwa od woyfka, widząc iakie- 
mi innych do pofłuszeńftwa fpofo- 
bami pobudzaią, kiedy zachęcaią do 
pracy nadgradzaiąc pilność; á ka~ 
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rząc leniftwo; bo dobry oracz powis 
nien tak poftępować z robotnikami, 
iak Hetman z żołnierzami; to ieft: 
pobudzać ich przez nadzieję nadgro* 
dy do wykonania powinności. Tu 
. jeszcze nauczyć De naylepiey mo- 
Żna, czeić Bogi nieśmiertelne, od 
których wszyftko początek bierze, 
i których dziełem ieft grad, mróz, 
zimno, fusza, powodź, burza, za: 
razy morowe, i wszyftkie inne pla- 
gi dla ukarania ludzi zefłane na zie- 
mię, Słusznie tedy nazwano rolni= 
ctwo matką karmiącą wszyftkie in- 
ne profeflye; bo, gdy rolnictwo kwi- 
tnie, kwitną też znim inne umieię: 
tności, A gdy to zadniedbanę ieft; 
któraż profeffyą czy na lądzie, czy 
na morzu znim zaraz nie zniknie? 

Te prawdy tak godne mądrości 
Sokratesa ftawały minamyśli znay* 
większą żywością w pierwiaftkach 
życia moiego,  Uczyłem fię tedy 
poznawać z gruntu tę część ludzkie< 

C3 go 
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go rodzaiu, na którą nie rozumna 
wyniofłość patrzy z pogardą, którą 
zgromadzeniem być mieni iftności 
daleko od fiebie podleyszych. Ta, 
część ludzi, o którey chcę mówić, 
ieft zebranie ofob rolnictwem fię 
bawiących, i nazwać fię może ze 
wszyftkich innych części narodu 
ludzkiego naygodnieyfzą baczenia 
Filozofa. Poznaie on w niey ludz- 
ką naturę w ftanie onym proftoty, 
rzeczywiftości naybliższym. Upa» 
truie oraz właściwe duszy przymio- 
ty i roztnaite dofkonałości, tym ła- 
twiey, im bardzięy zacisgnionych 
zkąd inąd ozdob ieft pozbawiona. 
Pilne tego rozważenie przywiodło 
| mię do poznania nayszacowniey- 
''fzey oney prawdy, iż zacność ludz= 
„ kiego przyrodzenia wfzędziefię po- 
kazuie, i nie masz kondycyi tak 
podłey, w któreyby nie znaydowa» 
ły De umyfły one naywybornieyfze< 
mi przymiotami zaszczycone, i zgo: 

dne 
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dne do obmyślenia dobra powsze- 
chnego. Uznałem też, Ze przeko- 
nanie wnętrzne o przyzwoitym po: 
dług przepisow rozumu używaniu 
przymiotow , takie o poftępku w 
drodze dofkonałości i cnoty złączo- 
ne z fpokoynością umyfła ieft w ka- 
żdym ftanie nadgrodą cioty; uwa- 
żyłem, że i w tey części ludzi fą ro- 
żne ftopnie i rożne rodzaie umyliow. 
Przekonany zoftałem, iż fztuka ról- 
nictwa „ma także fwoich Likurgow, 
` Sokratesow, Platonow, Homerch, 
i nawet Lucyanow, i że na łonię 
fwoim piaftuie, i karmi ludzi rożne- 
go rodzaiu, nawet złych i wyftę- i 
pnych. i 
N atura ludzka w tych, od ludzkiey 
natury. w osobach naywyższego 
ftopnia rożni fię tylko cełem, do 
ktorego dusza w zabawach fwoich 
i zaprzątnieniu zmierza. Nigdzie 
_ tedy łatwiey iak tu poznane być nie 
może duszy przyrodzenie, nigdzię 
| cą fpra: 
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fprawiedliwsze iak tu, nabyte być 
nie mogą zdania o fzczęściu i prawe 
dziwey zacności człowieka. Przy: 
tym nauczyłem fię pogardzać godną 
śmiechu prożnością mądrych, fał- 
fzywie rozumieiących, iż rozciągą- 
iącą fię do wielu rzeczy umieiętność 
„wynofi ich na ftopień umyfłow ga- 
„tanku przednieyszego, kiedy tym 
czasem da uprzedzonych zdań, i 
„poddania: fię paflyom, niewolniką- 
pi jawnie fię w oczach prawdzi. . 
„Wie mądrych z fameyże ich chełpli 

A Wo ości wydaią, 

'_ Odtąd opisanią obyczaiow i umy+ 
flow tych ludzi, ktorych podobało fi De 
nam nazwać dzikie, były u mnie 
w podeyrzeniu; począłem żałować, 
| i tak mało mamy opisania podroży 
gd Filozofow przedfięwziętych, kto+ 
rzyby oczymą iasnemi i dalekiemi 
gd wszelkiey pręwencyi rozważali 
z gruntu naturę ludzką tak, iak Ge 
„znayduie w tych, dzikich ludziach, ? 
Prze: 
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Przekonany ieem, że ich wyna- 
lazki wielceby nas oświeciły co do 
poznania dufzy, i podałyby materyą 
przyiaciołom rodzaiu ludzkiego po- 
dziwienia złączonego z wdzięczno: 
Ścią nad mądrością t dobrocią ftwo: 
rzyciela, Zrozumieliby dopiero, że 
ci w mniemaniu naszym dzicy lu- 
dzie fłusznieby nazwać mogli dzi. 
kiemi tych zdaniiem naszym tak wy- 
polerowanych gości, ktorzy bez ża: 
dney przyczyny przyszli im wy- 
dzierać dobra, i wolność; poznali- 
byśmy iak fprawiedliwie poftępuią 
ci, ktorzy przywiezieni tu dla na- 
bycia obycząiow i fcyencyi Euro- 
peyfkich, za naypierwszą okazyą 
powracaią do Życia proftego i chwa- 
- lebnego fwoich wfpołziomkow. 

Zważywszy to, com powiedział 
o pożytku i fłodyczy życia wiey= 
fkiego,  Ktoż mi będzie miał zazłe, ` 
że w godzinach zoftawionych mi od 
innych zabaw, powracain czasem do 

te- 
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tego, co mię naybardziey w pier- 
wszey młodości moiey kontentowa- 
ło?  Ktoż mi ganić będzie, że chcę 
przełożyć myśli moie dla zachece: 
nia wfpołobywatełow do teyże za- 
bawy zdaniem moim tak fzlache- ` 
` tney; i że podaię w polepszeniu 
gruntow, fposob przyczynienia fię 
do pomyślności kochaney naszey 
QOyczyzny. Nie będzież mi. wolne 
na koniec używać rozrywki poży» 
teczney po pracach częftokroć tak 
przykrych przywiązanych. do pros 
feffyi moiey? 
-= Do powabu rofkoszy wynikaią- 
cey z nauki Ekonomiczney wieyfkiey 
łączyfię powinność ftanu mego. A 
urzędu pierwszego Doktora Rze» 
czypospolitey (a) obowiązany fta« 
raćfię o zdrowie obywatcłow; tym 
famym powinienem poznawać ro- 
Żne . 
(a) Mówi te Mr. Hirzel Doktor Bas, 
czypo/politey pierwfzy, Autor tey Kfigs 
zfki, którą pifat po Niemiecku 


| P eat, 


ntp: 


WIESNTAKA FILOZOFA. 41 
Żne fposoby życia rozmaitych mie- 
 fzkańcow. ` Maiąe też na fiebie wło- 
żony obowiązek ftarania fię o kon*- 
ferwacyą trzody, osobliwie gdy za- 
raźliwa iaka na nie padnie choroba, = 
wiadomości rolnictwa koniecznie 
potrzebuję, ponieważ nayczęściey 
Żrzodło tey zarazy pochodzi ze złe- 
go położenia łąk i paszy.  lnftru- 
kcya przyłączona do memoryałow 
naszych o fpesobie uprzedzenia za- 
razy między bydłem, zapobiegaiąc 
złym paszom ieft dowodem tego, 
com namienił. (b) ` 
"Ta dwoiaka pobudka napełniła 
mię żywą chęcią obiaśnienia myśli 
mo- 
(b) Rzeczpofpolita Zurich chciała, . 
Żeby ta Infirukcya miała moc prawa, i 
publikowana była w całym Kantonie. 
ŹZwierzchność kraiowa w Bazylei po[zła 
za przykładem Zurichu. ` Memoryały, 
o których namieniłem, znayduią fe u Fi- 
zyków miafła Zurich. Autor ich być 
Sekretarzem ge E AR | 
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moich o Ekonomice wieykiey kra- 
iu naszego, o niedofkonałościach 
iey, i o fposobach polepszenia gruns 
tow, - Znam tedy i dofkonale po= 
znaię moię wtey mierze fzczęśli- 
wość, że fię widzę być przypu- 
fzczonym do Kęmpanii, ktorą z rol- 
nictwą 'nayczęftszą i nayszacow- 
nieyszą ma ząbawę i cel konferen- 
cyi (woich, W tych to zgromadzea» 
niach naszych mogę bez pracy ko- 
„rzyftać zwynalazkow, ktoremi oft, ` 
na żarliwość wzbogąca rolnictwo we 
wszyftkich prawie częściąch Eura- 
py. ftosuiąc ie do teraznieyszego, 
Bann kochaney naszey Oyczyzny. 
Przyznać iednak muszę, że fpo- 
fob peftępowania u nas w tey mie- 
rze, nie zdaiemifię naylepszy. Rau: 
caią De co żywa do nowych rzeczy, 
nienaunczywszy De wprzód dobrze 
poznawać dawnych. Jedni rozya 
mieią, Że iuż celu deszli, gdy dali 
poznać rolnikom zioła i ziarna. nas 
 Wën 
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wegó rodzaju; drudzy, gdy podaią 
oraczom rolne narzędzia nowo wy- 
haleziorie; albo nie żtiajomy dotąd ` 
fposob orania; inni nakoniec rozu- 
tnieią, Że dosyć ieft otworzyć Do: 
wą tnateryą Ekonomiki, iak nas 
przykład; końferwacyą morwow,. 
dla wychowania robakow iedwa- 
bnych, ja zaś rozumiem, że trze- 
baby naprzód poziiać z gruntu na. 
turę kraiu, badać Ge pilnie o fpofo: 
bach, ktorych używali naypraco- 
witfi nafi gofpodarze względem 
przyczynienia gruntom fwoim fay- 
większey obfitości, i przywiedzea 
nia ich do tegó kresu, żeby we 
dwoynasob więcey czynić mogły, 
aniżeli dawniey czyniły. Dopiero 
te (posoby trzebaby przełożyć za 
przykład innym rolnikom, 

Nakoniec wzbudzić fzlachetną e- 
mulacyą między mieszkańcami . 
Mym zdaniem, ten fposob byłby 
hayłatwieyszy de przywrocenia nam 
||. fzczę- 
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fzczęśliwych dni, w Ktorych rolnis 
ctwo kwitnęło; umyfł nay'nniey by» 
'ftrości maiący może za taką pomo- 
cą łatwo i daleko poftąpić; przecie 
wnie z$ nowe wynalazki wiele za 
fobą pociągaią trudności. Jedni ro- 
zuwmieją, Ze przyimować ie, ieft to 
czynić obelgę pamiątce godnych na- 
fzych przodkow, ktorzy ( iak oni 
powiadaią ) podali nam fposob zeg: 
czayny uprawienia gruntow, A przez 
fwoię roftropność, ufilność pracy, 
i tyle innych wysokich cnot iali fiẹ 
godnemi , naśladowania. ` Drudzy 
przyznają, że te nowe wynalazki fą 
wprawdzie pożyteczne dla niekto= 
rych kraiow, ale w naszym, fkutkú 
mieć niemogą przez odmienne Do: 
łożenie mieysca.  lnni zarzucać be, 
dą, żete fposoby mogą bydź dobre, 
i nawet  przewyższaiące fposob 
zwyczayny, ale (kutki ich fą tak nie 
pewne, tak oboiętne, Że trudno De 
nanie odważyć, á zatym wnoszą, Ze 
D 
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fą n'e pożyteczne.  Podaiąc zaś fpo- 
fob poftępowania naydofkonalszych 
rolnikow naszych, i za przykład go 
innym ftawiaiąc, każdy może bydź 
przekonany o pożytku iego; á to ` 
włafnych oczu doświadczeniem . 
Już ma doświadczenie, ieżeli ten 
fposob zgadza fię lub nie, z naturą 
kraiu; 4 tak łatwo może pomiarko- 
wać iak wielkiey fpodziewać fię ma 
korzyści. 

Trzeba przyznać, Że, luba to, 
cośmy powiedzieli w powszechno* 
Ści o upadku rolnictwa między na- 
mi ieft rzeczą prawdziwą; z tym 
wszyftkim uprawianie gruntow ieft 
bardzo dobre w kraju naszym. Do. 
fyć meim zdaniem byłoby wydofko- 
nalić fposob, ktorego używamy, i 
uczynić go pofpolitszym.  Przeie« 
żdżaiący przez nasz kray z podzi- 
wieniem widzi w tak małey obfzer: 
ności grantow, wfzyftkie rodzaie 
zboża, fruktow, Śzc. ktore tylko 
zna- 
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znaleść De mogą w innych kraiach 
Europy. Widzi albowiem pola o- 
kryte zbożem i otoczone winnica- 
mi; lafy drzew fruktowych ukry= 
waią oczom iego wfie; do ktorych 

 przybywaiąc fłyszy z daleka ryk 
bydląt pałących fe na gorach; pos 
zumiem tedy, że niemałą uczynił- 
by przylługę cudzoziemcom; ktos 
by im kommuńikował zwyczaie nayś 
dofkonalszych mszych gospoda* 
rzow; do tych czas albowiem zby* | 
wało nam na pisarżach; ktorzyby 
Qyczyźnie naszey tę z Ekonomiki 
wieyfkiey ziedńiali fławę, ktorą w 
innych naukach wfławieni iefteścny; 
Z drugiey ftrony nie ganię tych 
wspoł obywatelow naszych, ktorzy 
koszt łożą na ińftrumenta rolnicze 
nowo wyńialezione, i wywożą zkra” 
jow ctidzóziemfkich rożne nafiona;. 
zioła nam nie znaiotne, ziarna, drze- 
wa, &c. dla doświadczenia onych ù 
fiebie, Takowe ftarania Wielkich 

i wycią: 
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wyciągaią-pochwał, ponieważ kray 
nasz tyle'z nich ma pożytkow.: Zwys 
czay fadzenia kartoflow albo iablek 
ziemnych, fianie gryki, &e. ieft teu 
go dowodem. Ale ten fposob doa 
fkonalenia rolnictwa zdaiemifię nie 
tak pewny, 4 w fkatkach fwoicht 
opieszalfzy, aniżeli ten, który tu 
„podaię, Mówią że nieieft tak pe- 
way; bo dopiero po długich doświad: 
czeniach można być bespiecznym; 
Że ta á ta nowość wkraiu przynieść 
" możepożytek. Doświadczenia pow 
fpolicie wyśmienicie udaiąfię; bo fą 
uczynione w ogrodach dobrze Gs 
prawnych; alegdy używanie onych 
ieft powszechnieysże, gożytek częa 
ftokroć nie nadgrodzipracy i kou 
Lem (c). Rzkłem też, że nówe wyi 

A E ńalażs > 
" (e) „Jak wiele okoliczności zawiera 
fe wkażdym doświadczeniu, i idkiey 
odmiany nie [prawi naymnityfze opus 
Jzczenie, iak wiele trzeba czynić obfera 
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nalazki w fkutkach fwoich fą bardzo 


opieszałe, bo trzeba kóniecznie, aby 
weszły w zwyczay, = Wiele zaś lat 


potrzeba na przekonanie wieśniaka 
o pożytkaeh, które mu przekłada: 
ia; i dokazanie tego, aby De zrzekł 
vporu fwego, i odmienił zdanie ž 
podania przodków fwych powziętee 

Nie znalazłem nic tak ihądrego W 
tey materyi, iak radę daną przez 
Sokratefa w Xenofoncie. Powiada 
oni „ Ofobliwey przykładałet pil“ 
„ ności chcąc póznać grunta tych 
„ ludzi, którzy fą naydofkonalfze- 
s mie każdym ródzaiu profeffyi; 

. Z pos 
gócią, c. nim nafiąpi pewńość 6 przys 
[ztym powodzeniu iakiego doświadczenia; 
iak ief rzecz rzadka powtórzyć po kilka 
fazy probe, którą raz tylko na rok czys 
nić możnaż na koniec, iak ief krótkie 
Życie na ponawianie tak trudnego i prze» 
ciągłego w wykonaniu przedfiętożięcia: 
Czytay Kfięgę Pana Home o Rolnis 
cewie,, 
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$, Zpodziwieniem widząc, Ze tnię- 


dzy ludźmi iednymże Konteren De 
bawiącegpi niektórzy zoftaią w mi: 
zeryi; `" siektórzy zaś wielce fig 
zbogacaią; użriałem tę obferwa- 


, cyą godną nayściśleyszego wy- 
; badania i Gaypilnieyszego roze 


trząśnieńia. Ufilne ftdravia pos 


, kazały mi prawdziwą przyczynę 


tey różnicy; Doświadczyłem, że 


, ci; którzy pracuią bez uwagi, fad 
; mi fobie przypisać powiuni De: 


dee fwoię: Ci żaś przeciwnie, 
którzy wsparci na fundamencach 
ftałych, łączą do praey pilność, 
attelicyą i porządek; ułatwiaią 
pracą fwoię, pośpiefznieyfzą lą 
czynią; i nierównie pożyfe- 
cznieyfzą. Ktokolwiek tedy bga 
dzie chciał pdyść za nauką tych 
oftatnich; pomnoży znacznie dos 
bra fwoie, choćby też boftwo ia 
kie nieprzyiazne walczyło przea 
ciwko niemu. 
Dz Wyna: 
http://rgin.org.pl 
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Wynalazłem człowieka podobres 

go do tych, których nam wyobra* 

Żenie podaje Sokrates; 4, to w oso* 


bie „jekuba Goyyera, rodem z Wera. 


śotbwaii w Parafii Uter. Wi- 
rienem poznanie iego iednemu z 
paylepszych przyiacioł moich Panu 
Lagueli, z którym częfte miewałem 
rozmowy © fposobach polepszenia 
rolnictwa w kochaney naszey Oy- 
czyzpie,  Przyiaciel moy wpraw« 


dzie nie mógł mi uczynić fzacowa ` 


pieyszego daru, iako daiąc poznać 
tę csobę, z którą przeftawanie nie- 
wyasówną przynofi mi fatysfakcyą, 
On albowiem ftawia mi przed oczy, 
i podaie do uwagi z podziwieniem 
 zmieszaney wszyftkie własności g- 
n:yflu ludzkiego, w ftanie onym Ge 
kazałości pozbawionym, który one: 
go fzacunek, i fzlachetność pomna« 
Za, Opisanie gospodarftwa tey ox 
foby zdaiemi De podług przeftrogi 
majkógo Sokratesa zamykać fposo= 
by 
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by wydofkonałenia rolnictwa. Dla 
doyścia do tego celu dosyć ieft 
„wzbadzać fzłachetną emualacyą mig- 
dzy rolnikami. Honory czynione 
temu, którego wyftawiatmy za przy“ 
kład, pochwały dawane rzadkim ie- 
go przy miotom dowodem tego bę- 
dą, że, gdy zechcą wykonywać o- 
bowiązki ftanu fwego z pilnością, 
nietylko ściągną na fiebie błogofła- 
wieńttwo Bofkie, ale też zalłażą na 
eftymacyą i pochwałę PN 
u ludzi, 

W opisaniu gospodarftwa tego ` 
eżłowieka dawać mu zawsze będę ` 
imię Kliyogg, bo pod Gem imieniem 
znaiomy ieft fąfiadom.  Przymioty 
iego by naymnieysze tak fłużą do 
wyrażenia tego, eo w nim godnego 
podziwienia upatruią, iżbym za złe 
fobie miał, bynaymnieyszą przypad- 
kowa okolicznością ubliżyć praw. 
dzie tego, eo o nim przełożyć za- 
myślat.- Nie ieft to ten, kcóryby 

ba RE D3 wie- 
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 pwiedziony przefta waniem z mies 
fzkąńcami miefta chciał fię wynieść 
pad ftan wieśniacki, w którym zo- 
faie; nie ieft tym bardziey ten, któs 
ryby nabywszy wiadomości z Kfiąg, 
miał ambicyą tytułować De mędrę 
cem, Kliyogg winien to, czym 
jeft, poznanią natury į wlasnym res 
fiexyom, Kontent z ftanu {wego 
nie fzukał nigdy naymnieyszego us 
rzędu nawęt we wfi fwoiey, Zyie, 
pu ziednym bratem Deem dwig 
familie lubo dosyć liczae, iędna tyle 
ko form wią gospodarftwo. Kliyogg. 
ma fześciorą dzieci, brat zaś i eg? 
nayftarszą córkę. D ieszcze w mag 
łym wieku. Po Śmierci Qyca, tego 
Qraczą fukcęffyą byłą podzieloną 
miedzy pięcią braci, Starszy wziął 
część (woię w gruntach; drudzy zaś 
gu ng mieli fpłaconą część fwoię. 
pieniędzmi, przez dwóch oftatnich, 
którzy zoftali pollefiorami 94: mor 
pew; 
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Som, których ieft naftępuiący po- 
dział, ` y ER AE 

Łąk e = 15. Morgow, (4) 

Roli > - 45: 


Lasu es 10, 


Summa 94 

Ta poffeffya mogła bydź warta po- , 
dług fzaćunku jego 20,000. liwrow, 
á na nię zaciągnionego długu przez 
Qyca było 10,000, liwrow, Prócz 
tego dwąy bracią byli obligowani 
wypłacić część wyznączoną współe 
dziedzicom [woim; ale przez Śmierć 
iednego znich, którą wkrótce na- 
ftąpiła, dway bracia odziedziczyli 
mocą teftamenty jego, każdy trze” 
cią część fummy, którą ma byli 
wypłacilii W ten czas im zoltało 
2500. liwrow do wypłacenia młod- 

DA (ze. 


(A). Morgi Kantonu, Zurich waan? 
30000. aż do 36,000. Zon kwądraie+ 
wyche 

| htip://ccin.org.pl 
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fzemu, tak, Ze dziedzictwa, które ` 

było warte więcey niż 20,000. liwa 

row, miąła na fobie długu 12,500, 

Jwrow, Ten dług zdaie De dosyć 

zueezny, jakoż wszyscy w okolicy 

będący (ądzili, że dway.bracia wkrot» 

ce przyidą do wielkiey nędzy, Cze» 

goby fie tęż nie bez przyczyny fpo« 

dziewąć ńależąło,  Mufieli wypłą- 

cać co rok przynaymniey 500. Uu, 

"row prowizyi; gruntą bardzo były 
zaniedbane, A dla polepszenia ith,- 

wielkiego trzeba było nakładu. Nade 

to ieszcze wiele osób mufieli żywić, 

zktórych mało mieli pomocy; co 

ich przymnszało do naymowania lys 
zi; tych zaś trudno było doftać z 
przyczyny manufaktur, do których 
zabierano ich w tey ftronie, Te 

= trudności uczyniły w Kliyoggu tyle 
fiatkow, ile zwykły fprawiać w kas 
żdey osobie rozuinney; pobudziły 
go albowiem do nowego ufilowania, 
i applikacyi, Myślał zaraz ofposos 
bach - 
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bach korzyftania ztego dziedzictwa,- 
i rzucił De do nich wesoło i bez od- 
właki, ` 

Pobłogofławił Rog ftałości iego, 
tak, Że bez cudzey pomocy i bez za: 
ciąghienia nowych dłagew, znacznie 
tę poffeffyą polepszył. Dzieci iego 
tym czasem obfituiąc we wszyftko 
rolly, nabierały Div, i czyniły wu 
nadzieję nieomylney wkrótce po- 
mocy, -Dlugi były wypłacone w 
naznaczonym terminie, A fkrzętnym 
życia trybem tak wiele zyfkał, że 
coraz przykupował fobie gruntu. 
Ten przykład pokazuie, iak ieft o- 
mylne zdanie osob rozumieiących, 
Że wielość długow, któremi dobra 
iasie fą obciążone, przeszkadzą o: 
nych polepszeniu, 


/ Liczba bydła, którą Kliyogg trzy» 
ma w oborze fwoiey ieft naftępuią- 
Ca; X : 
4 
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4. Krowy, 
g. Woly, 
1. Koń, ` 
2, Wieprze. 


Summa 10. fztuk, 


-Krowy nie zbyt rofłe, ale takie, 
iakie ordynaryinie znaydują fię w. 
tych ftronach, fą dobrze wypałłe, i 
dobre do mleka.  Taxuie | dwie 
, mnieysze po 50, liwrow, większą 
6o, á naywiększą 70.  Wfzyftka . 
mleko od tych czterech krow obrą« 
ca na domową potrzebę. Na wy 
Żywienie ich wychodzi co rok, procz 
letniey paszy, po dwa wozy Dana 
na każdą. i 

Woly fą rofle. i warte każdy 1254 
liwrow, Lubo wiele pracnią, fą ie- 
dnak dosyć tłufte. Wychodzi po 
trzy wozy Dana na każdego; kupu- 
ie corok dwa, albo trzy woły ną 
opaś, płaci ordynaryinie za iednega. 
100. liwrow. Wychodzi mu na opaś, 

i tewas 
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trwaiącą połtrzecia miefiąca, półto= 
ra woza fiana, ktory rachuiąc 20. 
liwrow, 4 przedaiąc opaśnego wołu 
za 140. liwrow, nie zoftaie mu wpraw- 
dzie zyfku, iak tylko, 10. liwrow, i. 
to nie zawsze; bo zdarza fię cza- 
fem, Ze wół nie bardzo fię ukarmi, 
albo też cena bydła fpadnie. Ale 
nie ten to ieft profit, ktorego Kliy- 
ogg fzuka; fzacownieyszym fądzi 
bydź pożytkiem, ktory odnofi z na- 
wozu. Nasz gospodarz powiada , 
Że koń iego więcey mu fzkody, niż 
pożytku przynofi; ieft tedy deter- 
minowany zbyć go, á za pieniądze, 
ktore będzie miął z tey przedaży, 
myśli pomnożyć liczbę wołow. 
Trzymanie konia, mowi on, wiele 
kosztuie; tyle potrzebuie fiana, <o 
woł, á ieszęcze procz owsa trzeba 
wydać na rok przynaymniey ieden 
czerwony złoty zą kucie onego, co 
większa, koń ftarzeiąc fię mniey ieft 
zdatny d do pracy, i i daleko taniey mufi 

bydź 
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bydź przedany, aniżeli był nabytyz 
przeciwnie zaś woł: poki ieft młody ` 
pracuje,” kiedy zaś zftarzeie fię, dos 
piero możną go tuczyć, i z profitem 
ieszcze przedać, Słowem : wyraa 
chował on, że można trzymać dwą 
woły zato, co kosztuie wyżywie« 
nie iedąego konia; przydać do tega. 
należy, żeńawoz końlki, nieieft tak 
dobry; is iak wołowy. 
|. Profit, ktory Kliyogg ma: z bydłą 
fwego, kai iet} 1. Mafło i mleko, ` 
dła domowych. 2. Praca codzien». 
na. 3. Nawoz. Ten oftatni punkt- 
ma. fłusznie za fundament połepsze+ 
nia gruntow. Dia tego wielkie za« 
wsze. podeymnie ftaranie około pos. 
mnożenia nawozu, iąkoż fzczęśli- 
wie mu.fię w tym powodzi, ponies 
| waż z tak małey trzody ma co rok, 
pa roo. fur nawozu; w początkach. 
zaś ledwo miał połowę, A iednak L 
w tenczas. przechodził wszyftkich. 
tey wii chłopow.  Zkąd wnoszę, 
żę 
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Ze żwyczay chowania wielkiey óbo- 
ry, ieft bardzo naganny. Ta obfer- 
wacya pierwszego momentu zdawas 
ła mifię bydź nadzwyczayna, przys 
wiodła mię nawet do tego, żem ż 
razu posądził mego Filozofa o nie 
potrzebną chęć utrzymywania zdań 
osobliwszych, i o twierdzenie rze= 


czy do wierzenia nie podobnych, ale. 
wyłuszeżył mi to bardzo dokładnie 


mowiąc; Kiedy kto wiele trzymą 


bydła, mufi ie koniecznie w lecie ` 


na paftewnik wypędzić, á zas 


tym dałeko mniey w domu zoftanie 


nawozu.  Nikczemność paftwifka ` 


uymuie wiele mleka krowom; nato 
zaś innego nie masz fposobu, iako 
za powrotem ich do obory, zakia- 
dać za iafła fiano; co zimowym zał 
pasom wielki uszczerbek przynofi, 
W niedoftatku tedy fiana, trzeba 


dawać Dome, á ta powinna bydź iak ` 


naybardziey oszczędzona i zachoa 
wana na pomnożenie nawozu, bez 
kto: 
frcin.orda .ol 
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którego fpodziewać De nie można 
polepszenia gruntow; á do tego zły 
karm ftaie fię żrzodłem wielu cho, 
rob. Tak Kliyozgg pokazał mi na. 
oko iednę z naypryncypalnieyszych 
przyczyn upadku rolnictwa w naszey 
QOyczyźnie. Jakoż rzecz ieft prawd 
dziwa, że w wielu mieyscach wei 
kszą trzymaią oborę; aniżeli można 
wyżywić przez zimę: Przez ta 
grunta mało maią nawozu, á bydło 
_ przez niedoftatek paftwy; osobliwie > 
ku wiosnie, albo tracą fiłę do pracy, 
albo rożne cierpią chóroby; tepraw* 
dy nieszczęśliwym doświadczeniem 
Ia ztwierdzone. 
Mądry nasz gospodarz nie trzy- 


ma tedy więcey obory nad to, co 


może wyżywić przez cały rok fwo« 
im własnym fiatem.  Słomę bardzo 
oszczędza, zachowuiąc na podście= 
/ łanie bydłu w oborze, w ktorey kła 
dzie aż pokelana onemu. 

Ma ftaranie zbierać w małey (wo« 


iey 
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jey poffeffyi to wszyftko, co może 
bydź zdatno dó podściełania; iako to 
liścia z drzew, mech; liścia z fito= 
wia; i gałązki drzewa tak fofnowe=_ 
go iako też iodłowego. Powiada 
or częftó, że czeka z nie cierpliwo= ` 
ścią tegó czasu, ktorego mu nieba 
pozwolą, aby dzieci jego mogły mu - 
bydź na pómócy; ieft przekonany, 
iż mu na wspoł pracownikach tylko 
Zchodzi, aby żamiaft 100. fur, fto 
pięćdziefiąt beż pomiiożenia obory 
"fwoiey wywoził: Dla takowego 
pómnożenia nawozu; idzie podczas 
każdey iefieni do lasow fwoich ną 
hiowiu, obcina gałązki nie zdatne fo- - 
fnowe i iodłowe, wiąże ie, i. tak 
przywożi do domu, i pa mieyscu 
Mato wyznaczonym fkłada. < W zis 
inie gdy ieft wolny od inney roboty 
bierze te gałązki, odcina kolce, od- 
klada ie na Drone, zoftawuie te; 
ktore D zdatne na podściałkę bydłu: 
fiaygrubsze zaś i naytwardsze obra« 

ca 
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ca na opał, i tak zyfk odnofi ztego, 
czym ihni pogardzaią, i fądzą bydź 
„niezdatnym do niczego. Ten og, 
nalazek powinien (e przypisać Kliy« 
oggówi; bo do tych czas był nie 
wiadomy kraiowi naszemu. W prawa 
dzie Pan Zellweguer opisuiąc fposob 
uprawienia gruntow w Kantonie Ap 
penzell powiada, że tam ieft zwy« ` 
czay rościełać po drogach gałęzie 
drzewa fosnowego, które z deptane 
od przechodzących i przeieżdżaiąw ` 
cych po części gniią; przydaie on 
iednak, że takowy gnoy mało ieft 
zdatny. Ale Kliyogg doszedł po: 
fobu uczynienia z tychże gałęzi ng: 
wozu bardzo dobrego, lubo to zda« 
ie De bydź rzeczą trudną, ponieważ 
żywica znayduiącafię w fośnie ieft 
przeciwna zepsowaniu. Lecz ia< 
kież przefzkody nie uftąpią pilna 
ści złączoney zreflexyą, i wspartey 
miłością pracy%  Kliyogg zwyciężył 
ie przepisuiąc fobie pewne reguły 
wipo+ 


WIEŚNTAKA Prtozogës, ` gi 
W fposobie pódściełania Bydła (ss 
dania w kupę ńawozu. 

Co do pierwszego art$kiiłu, 20% 
ftawuie óń iednoż podefinie bydła 
przez tydzień, Każdego dhia kładąć 
Świeże na wietzchż dla tegó żeby” 
gnóy przeszedł wiktoś podefłanie, 
nin będzie %ywieżiotie Noti 
przeciwko tey praktyce pówiedzieć 
po, cò fa Tam źarzuciłemi Kliyoggo= 
wiy że exlialacye wychódzyce ż prze” 
fzłego podściełaniaj Moga fzkodzić 
bydłu: Ale upewnił mię, że dos 
- Świadczenie przeciwnie go tczy, 

pórńteważ (Boga dzięka) bydło iy 
go bardzo ieft zdrowe imócne, Ni 
trżeba' też rózżiwieć, żeby teh fp Ja 
fob fprzeciwiał He óchędóftwa w os 
borze; gdyż na zgłiłym podefłaniw 
ien zawsze swieta co czyni, Ze 
Bydło lezy Zawsze cieplo” i niiękko; 

Ma'też ftairanhie' żśchówywać poź 
rżądek: ftały'w wkłidaniu warSztańnić 
Bok ro podśćiełania; Ze 


be 
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by to, co większą ma łatwość dó 
zgniłości udzielało kerrupcyi fwo- 
iey innym mniey do niey fposobnym. 
Naprzód tedy zaczyna w iefieni, i 
przez dwa miefiące kładzie Dome? 
przez drugie dwa kładzie gałązki 
fosnowe; znowu zaczyna kłaść fo, 
me, albo liścia, nim znowu do gałąe 
zek fosnowych powróci. 

| Co ześ do drugiego artykułu wys 
dofkonalenia nawozu, naftępuiącym 
czyri fposobem,  Naprzod ma 
„wielkie ftaranie, ażeby gnoy nie. 
wywietrzał Sławny Pan de Réau- 
mur w Traktacie fwoim o wvpro- 
wadzeniu kurcząt z jaiow za poino= 
cą gnoiu lub'piecow powiada, że 
gdy gorącość gnoiu umnieysza fię; 
| w ten czas trzeba fkrapiać wodą. 
Kliyogg nasa tego fposobu używa 
dla fprawienia prędszey korrupcyi 
fiomy, fośniny $zc. Dlatego nie da» 
leko mieysca, w którym złożony 
ieft zwyczaynie gnoy, wykopał 

fiedm 


Si 


NUP:/EFCIN.Org.[ e 


WIRSNIAKA FILOZOFA, ` Gg 
fiedm wielkich dołow e kwadrat o» 
toczonych tarcicami; w tych dołach 
zoftawuie wodę póty, póki zupełney 
nie nabędzie korrupcyi. `: 

Pokrywszy tedy dno tych dołow 
gnoiem krowim, leie do nich nia 
mało wody wrzącey, napełnia ie na 
koniec wodą chłodną profto z ftudai 
braną: átak ta woda wetrzech ty. 
godniach nabywa ftopnia korrupey i, 
do któregoby nie przyszła i za dwa 
miefiące bez przyłączenia wody 
wrzącey. Ma tedy zawsze wody: 
pomienioney tyle, ile potrzeba, tak 
dla polepszenia gruntow, i łąk; ia. 
ko też dla utrzymania ieduoitayney ` 
wilgoci gnoiu. (e) Ei 
: Es Ale 

(e) Niech bawiący fe rolnictwem pos 
"_ równanie czynią między tym, cośmy po“ 

wiedzieli, i Rozdz: 5. Części 2, dzieła 

Francifzka Homa weng Zeg wyrażonego, á 

uznaią pewnie, Że pofłępek nafzego rol- 
nika zgadza fe. w tym punkcie z prze” 
- Jirogą, którą fławny ten Doktor, w/para 
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“| Ale że to wyciągało kosztu i pra« 
cy, któraby mogła nawet przewyż= 
fzać profit, przeto też wynalazł 
póz umnieyszenia onych. Na« 

wa onto fwoim językiem: (d nay- 

ót[zą drogą, i ma to za maksymę 
fundamentalną. wszyftkich dzieł 
iwoich. 

W tey tedy okażyi tak poftąpił; 
sw ftadmią w fadzie fwoim nie 

dale 

ty grimtowną nauką Chymit na różnych ` 
mieyfcach daie, d którey Kliyogg nikomu 
nie winien, iak tylko włafnemu dowcipos 
wi, ` Uważmy | mówi Pan Home na kar 
cie6t.] /pofób układania gnoiu; ta rzecz 
ief wielkiey wagi, d iednak zaniedbana ` 
bywa od gofpodarżót, ofobliwie E 
gielfkich.  W[zyfikie drzewa, zioła Pic, 
potrzebuią pewnego fiopnia wilgoci, beż 
którego zgnić niemogą, Ale ieżeli zbys 
` teczna fuchość f[zkodzi gnoiom, niemniey 
też © zbyteczna twilgoć. ` Din zabieżeś 
nia tedy temu, trzeba przy tym miey(cu; 


gazie ieh mag wykopać doży wielkie ,. 
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daleka od blechu; zrobił pótym ru~ 
rę drewnianą prowadzącą wodę 
¡profto z ftudni do kuchni, eo mu o- 
chrania pracy przenoszenia wody. 
dla teyże uprzątnienia trudności żą- 
„dzy; doły na zgniłą wodę wykopał 
god ftaynią i wozawnią woią, Przy 
tym też mieyseu, gdzie gndy zło- 
Żony trzyma wykopał doł, w któ. 
ty wodą z polewania nawozu zbyt- 
HE3 kusg, : 
którychby dno przykryte było ziemią 
„gliniafią, aby wodą zbytnia ściekalą do 
tych dołów, zktórychby Zen można zna- 
wy dobyć dla polewania gnoiu, kiedyby 
tego była potrzeba; á nakarcie 63. min 
„wi; Że rzecz gniiącą. łatwo udzielą k 
, tupcyi dragicy, która luba nie ief lka. 
ua daniey zifioty wtafney, bierze iedùak 
uczefinictwo Biereg, nabywaiąc iży 
włafności, ` Przydnie iefacze;- że nie 
mafz nic lepfzego: iako gnóy koń/ki kłażć 
w doły: wyżey wyrażone, i nie prędzey 
„go przyłączać do ułożonego gnolu, aż 
. gdy o" iaki czas obędzie w wodzie, 
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kuiącą Ścieka, i znowu może bydź 
zdatna do polewania gnoiu, przez 
co Kliyogg ma fposobność użycia ` 
tey wody w większey na gruntach - 
fwych obfitości, Ten fposób pole- 
wania gnoiu przywiodł inu na myśl, 
ieżeliby niemożna obrócić w zi, 
łość gałązek fofnowych, nie pod+ 
ściełaląc ich pod bydło. ` Dia tego 
zbiera ie w ftós, który okrywa zie» 
wią, polewa codzień wodą zgniłą 
"poty, póki zupełnie nie zgniią. Mo: 
ciio ielt wtym przekonany, że go: 
rąco przyfparza zgnilizny, i dła te. 
"go twierdzi, iż grunt naygorszy mo, 
że bydź naprawiony przez nałoże- 
pie na nim ognia,  Natychże wfpar- 
ty fundamentach wnofi, że po roku 
gorącym i fuchym, zwyczaynie na- 
'ftępuie rok obfity. Gorąco, mówi 
en, ma włalność przyśpiefzania 
zgniłości, i kraszenią ziemi; (F) 
| Opo.' 
(f) Przekonani będziemy o Dsg, 
KEE SS rolnika nafzego, * 
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| WIESNIAKAFiLOZOFA. ` 69. 
-Opowiedział mi tedy ku dokończes 
niu zimy 1759; Że lata naftępuiące: 
go zbierać będą trzy fiiopy, gdzie 
, tylko zbierano dwa. Skutek fpraw- 
dził fłowa iego; znowu obfitość ro: 
ku teraźnieyszego [1761 | fprawdza 
FRAŁ E4 podo- 
gdy zważemy, Że wfzyfkie kraie, w 
"których gorąco nie iefł zbyteczne, [ mo~ 
eniey/ze iednak iak na nafzym horyzon* 
"gie | fé dałeto obfitfze, aniżeli nafze. 
Wiadoma ief każdemu obftość Sycylii, 
"Egiptu, Północury części Afryki, i ia= 
kaby bydź mogła w Korfyce i Hifzpanii, 
gdyby wfzyfikie grinta były dobrze ü- 
prawione, ile żew pierwfżyn ztych kra- 
tów, liczono dawnizy trzydzieści dwa 
‘miaf, & w drugim pięćdziefiąt dwa mil- 
"lion miefakańców. ` Przypomniymy [0- 
bie dawną obfitoćć, i lwtność Ziemi A wię: 
"tey; rzućmy oczyśna Chiny, na; Pro oi: 
*cye Indyifkie i Der ie? weażmy nato- 
niec, że tam gnóy nie ief tak obfity „ ani 
ludzie tak pracowici, iak w najzych Bro: 
GR ZY GO WY SR 
l U 
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podobnąż obietnicę, bo po fufzy lą- 
ta oftatniego dosyć mielibyśmy ob: 
fity rok, gdyby wiatry północne na 
początku Kwietnia wielce. nię zą- 
fzkodziły, 

Pracowity rolnik nasz nig przę- 
ftaje na tey liczbie gnoiu, którą mą 
go rok ztak małey trzody, ale po» 
mnażą ią rożnemi fposobami, Ku 

vie co rok gnoiu u fąfiadow za 35, 
dLiwrows przyłączą do tego 6, be- 
„gzek popiołu z turfy; fura gnoju 
KC po 5. liwrow, 4 popieła 

eczką zawierająca w fobie 4. mig- 
"ry. przypada po 2, liyyry, i 40, Ann" 
albo folidow, 

Procz tego wszyfłkiega mą. ię. 
fzcze ogobliwsze ftaranie o innych 

osobach doftarczenia nawnzu. 
w tey inteney: ieździł do Regeng- 
berg, gdzie maią zwygzay nawozić 
pole marną albo marglem znayduiąe 
CYM" 
-*Son albo Sol, grofe Francufki ežys 
niąty prawie osm (en miedzianych 


WauesNIaKAa FILOZOFA. ` et 
„cym De w Lagnerberg, Starał fie 
poznać własność takowey ziemi, i 
ufiłował znaleść ią w fąfiedztwie 
fwoim, Ale wszyftkie prace iego 
były nie fkuteczne. Szkoda że ten 
gdofkonały rolnik de tych czas nie 
„mogł uczynić tey proby, W nie- 
doftatku pomiepionego margin, wg: 
payduie inne (posoby tenże pożytek 
przynoszące. Uczyniemy opisanie 
tey ziemi, ktorey używa Kliyogg, 
gdy będziemy mowili e fposobie, 
ktorym uprawia grunta fwoie na 
zboże. Znąyduieon ieszcze zdatną 
do tego ziemię na paszach i ugg- 
rach; wybiera z nich darń, i zofta- 
„wuie ią przez dwie lecie nawolnym 
powietrzu: ta znosząc. wszyftkie 
odmiany czasu, gniie, i może bydź 
nżyta z pożytkiem tak do łąk, iako 
też idogruntow. Nigdy żadna pre- 
"wencya nie ma u niega mieysca; i 
dla tego, gdy mu kto kommunikuie 
«nowe iakie wynalazki, zaraz wielką 
- > za 


ä 
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za to oświadcza wdzięczność, fa 
dząc ie bydź godnemi proby, i nay- 
ścśleyszego roztrząśnienia. Ma 
tedy on z doświadczenia, Że złą” 
czenie dwóch ziem od fiebie ro- 
Żnych, może zaftąpić mieysce do. 
brego nawozu, choćby też te ziea 
mie niczym fię odfiebie nie rożniły, 
iako tylko kolorem. Ma tedy za 
dobrze uprawiony: grunt ten, do 
„ktorego zinnego pola przeniefiona 
jett ziemia, i tak podług niego zie- 
m a lekka bywa naprawiona ziemią 
ciężką ;/ ziemia piaszczyfta ziemią 
głiniaftą, ziemia gliniafta niebielką „ 
ziemia gliniafta czerwoną Are, 

YW tych to różnych fposobach e». 
kraszenia ziemi nasz rolnik zamyka. 
głownieysze uftawy rolnictwa. Ja- 
koż fnadniey i łatwiey można fpra-. 
wić grunt obfity, przez nawozy i 

inne VENY dotąd: wyrażone, ani- 
żeli przez częfte orania; lubo Pan. 
Ta twierdzi, że dość jeft na tydą 

oftan 
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oftatnim fposobie. Pozwolmy, że 
podłng zdania iego, nawozy nic 
więcey nie czynią, iak tylko, że za- ` 
grzewaią ziemię, i otwieraią iey po- 
ry, wszasże i to ieft niemało, bo 
naturalnie łatwość / przeniknienia: 
raymnieyszych części ziemi, więcey 
czyni, aniżeli profte podzielenie o- 
ney przez oranie. Do czego przy- 
dać ieszcze można, że tłuftość i fło- 
ność znayduiąca fię w gnoiu, nie 
mało tuczy zbąża,owoce, drzewa &c. 
Toiednak pewna, że żłączenie o- 
bydwoch -fposobow ieft naypożyte- 
. cznieysze; dobrzeby tedy było; gdy- 
by rolnik chcąc pracować około 
gruntu (wego fposebem Pana Tull, 
„i iego naśladowcow, uprawił wprzód 
grunt-fposobem tu wyrażonym ` 
Przebieżmy teraz dałsze prace 
iego, i uważmy rożność, ktora ieft 
'w rozmaitych robotach Kliyogga 
ftosuiąca fe do rożności gruotow. 
Se "e fą wszyftkie położone 
WOW 


| 


G 
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w rowninie, i zawieraią naltępniące 
gruntu [ztuki, 


Morgi, Liczba fiana z pas 
trawem. ` 

1. Morg'fadu, z ktorego trawę daie 
bydłu latem w oborze, 

6. Morgow łąki podzieloney napięć 
części, ktore wszyftkie by. 
waią polewane, przyno- 
fzą wozow wóz H 


‘4. Morgi inney łąki przynoszą: 


cey wozów {= - K- 


"4. Morgi łąki położoney w Wini= 


ken [ta łąka iako też i 
poprzedzaiąca, nie mo- 
gac bydź polane potrze« 
buią nawozow] przynofi ` 
wożow =  * A 
Summa 15 Morgaw, ktore przy- ` 
noszą Dana z potrawem, 
27 wozow, 
` Naiął ieszczę w bier wf trzy 


morgi łąki, za nię no. liwrow na 


rok, i iuż znacznie ią polepszył. 
5 fk 
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` Potrafił on przez fwoię induftryą 
przymnożyć Dana na ośm wozów, 
to ieft trzecią część wszyftkegó _ 
fiana zbierania dawnego. Byłem 
ciekawy wiedzieć, czemu złąki pos 
łożoney na Wyniken, iednym wo- 
zem mniey fiana zbiera Kliyogg, 
aniżeli zdrugiey łąki, lubo rowney 
fz obszerności. Odpowiedział, że 
niedoftatek giioiu i pomocy, nie po- 
zwolił mu przywieść pierwszą do. 
dofkonałości drugiey. Można za. 
ftanowić fię nad tym, Że zebranie 
flana wynofi erdynaryinie wedwoy= 
nasob tyle, co źbior potrawu. 
` Morg łąki aby dobrze był upra» 
wiony, potrzebuie podług niego co 
dwie lecie ro. wozow gnoiu, abo 
Zo beezek popiołu z ziemi czarney' 
pslonego; powiada, ża ren oftatnf 
rawoz bardzo ieft dobry na łąki, któs 
rych nfe ma polewać. 

Poblewania podaią mn drugi Gett 
Wydofkonalenia łąk nie mniey poży 
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teczny; także bardzo małą upatrnię 
rożnicę między łąką dobrze pole=. 
waną, 4 inną dobrze nawozem fpra* 
wioną; to zaś po większey części 
zawifło od przymiotow wody, ktoa. 
rey używaią, i od fposobu fprowa* 
dzenia oney na łąki, Co do natu- 
ry wody, ta ze żrzodła nayczyft(ze« 
go ieft podług niego naylepsza, o< 
fobliwie gdy ią mieć można wycho* ` 
dzącą zaraz z famego źrzodła, bo 
twierdzi, iż woda im więcey odda* . 
la fię od żrzodła; tym bardziey traci 
moc fwoię. Przyznaię, że nie wia 
dzę żadney racyi, ktoraby mię zu: 
pełnie zkonwinkowała; (g) z tym 
wszyft- Ő 

Ce) Nietrudno ufprawiedliwić tę oba 
Jerwacyą Kliyogga racyami konwinkuią- 
cemi. Dobra woda zachowrie przy 
Źrzodle fopień utemperowanego ciepła 
równy w każdey części roku, i ief zwy” 
czaynie między 8. d ro. gradufem Ter- 
mometru Pana de Reaumur; ale ffrumyk 
wody ze w/zech firon zwyczaynie otwar= 
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WIRSNIAKA FILOZOFA. ` 77 
_wszyftkim nierozumiem, abym dla 
tego miał odrzucić pomienioną ob= 
fer< 
- tys im więcey Jie od źrżodła [wego od- 
dala; tym więk/zego nabywa gorąca la + 
tem. ` Doświadczamy zaf, że woda zbyt 
gorąca zamiafi' ożywienia trawy czyni 
ią Léa, i wielce iry fukodzi,  Zdrus 
giey Brong fa mieyfca, w których ief 
zwyczay polewać łąki zimą, A ofoblis 
wie na wiofnę dla tego, aby lód powoli 
topniał, 4 nie raptem, iakby czyniły proa 
mienie fłoneczne, ` Wiemy zaś, Że trzee 
ba na to wody maiącey fopień ciepła, 
który woda kryniczna zachowuie w ka= 
źdym czafie przy żrzodle [woim, bowo 
da przez długi bieg ziębnieiąca „ wigs 
ceyby fukodziła niż pomagała; powtóre 
woda w śrzodle ieft czyfła, przeniefiona 
zaś przez rożne miey/ca lub prowadza» 
na, wciąga w fig powietrze, pyłki po- 
wietrzne; co ią czyni nie tylko fzkodli- 
wą, ale iefzcze przeciwną Jkutkom, któ- 
rych odniey żądaią. Bywa to czafem, 
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ferwacyś, ponieważ uznawałem w 
nim zawsze wszyftkie przymioty,” 
ktore fermuią umie dofkonały, ofo» 
bliwie 
ce blikiey, A geen oddalonej od fe ea 
bie. Podobnego fkutka nié i inna mośe 
bydź przyczym, iak tylko , Še będąć 
przy źrzodle, zawiera w fobie częśch 
Ziemi mie widoczne, ale Jakodliwe, w. 
biegu zaś [woim przetzyfzeza fe prže- 
chodząc przez piafek, Nie żytzyłbym 
iednak podobney wody używać, ani dia: 
` ożywienia trawy wczafie gorącego las 
taj, ani dla rożtopienia: lodu w czafie tęa 
giey zimy. ` ie będzie chciał bydź dos 
Jkonale w tym informowany, niech fig u= 
da: do uwag uczynionych nad polewa= 
niem: trawy; w memoryale approbowaa 
mym przez: Kompanię Ekonomiczną ur 
Bernie, d zndyduiącym fe w Tomie 2, 
` Części I. Zbiotw ciekawości przez tg 
Kompanię publikowanych. . Ten Zbior” 
drukuiefięae Zurich wleidegguera, prze 
daig go w Raryżu u Brocafa i Humblotä' 
na ulicy s A w" 


Lea Der er 
1 j 
| D RI t 


j | 
'CIRn.org.p 


, ` WIESNIARA FiLożora, ` oa 
bliwie żaś póżnawać wnim można 
łatwość w poymowaniu iastiym obs 
iektów, i atteńcyą pilią oddaloną 
od wsżelkiey preweńicyi.  Załuię 
tylko, Ze nam doftateczniey Die oba 
iaśnił myśli fwoich, przeż które tno« 
glibyśmy fam! mieć łatwość wyproa 
bowania wynalażków iegó: Dość 
mu ieft wpfawdzię, faitnemu późna: 
wać gruńitównie rżeczy; ale poży + 
teczńiey byłoby dla nas, gdyby żtaa 
ką łatwością komrnutikował narm 
zdania (woie; 2 i«ką ifim dofkoniale 
wsżyftkie późnaie rzeczy, ale to ta 
ieft, wcżym De rożńi dowcip natu+ 
ralny od dowcipu przez fztukę í ag- 
plikacyą wypolerowanego, ` Das 
wcip naturalny dobrze wszyftka 
poymuie, i żrożumiewa; wyobraża 
każdy obiekt żywo w duszy fwoiey, 
ale niedba o wyrażenie fłowami, i 
Wyłożenie dokładne myśli fwoich « 
Rozmiar każdey rzeczy, wraża fig 
mocno wumyfł, ale w powszechio+ 

Zei 
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ści i bez przyftosowania znaioméy 
miary; znaiomości tedy tym. fposos 
bein nabyte, fa pełne zamieszania i 
niedofkonałości, co więkfza, dla wie: 
lu osob ftaią fię niepożytecznemi, 
Cftrzegłem tedy Kliyogga, aby fię 
w tym poprawił, radziłem mu, aby 
miał na piśmie perceptę i wydatki 
fwoie, i namawiałem go do tego, 
aby wyuczyć kazał iednego zfynow ` 
woch, pisać i Arytmetyki. Nie 
trudno mi było przekonać go w tym; 
Że maiąc opifanie regularne pracy 
fwoiey, kosztow, pożytkow z nich 
pochodzących, łatwiey mogłby fą- 
dzić co za korzyść odnofi z pracy 
fwoiey; przeciwnie zaś umyfł nay- 
dofkonalszy prędko De omylić mos ` 
Że, zasadzałącfię na zdaniach płon= 
nych i niegruntownych. ` 

Ale iuż ieft czas fkończyć to, cos 
Śmy dotąd mowili wyboczywszy od 


materyi, A powrocić de uwag, ktos 
re „Kliyogg czyni nad polewaniem 


łąk. 
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łąk. Powiada on, że woda naczar. 
ney ziemi będąca ieft bardzo fzkoa 
dliwa, i gubi trawę. Także woda 
ktora wyrzuca kamienie dziarftkie, 
rownie fzkodzi łące; trzeba tedy 
bydź oftrożnym w obieraniu wody, 
bo inaczey polewanie bardzieyby 
fzkodziło niż pomagało. O dobroci 
wody można bydź upewnionym; 
kiedy przy niey rośnie rzeżucha, i 
ziele nazwane Betcabunga albo potoa 
cznik; Poroft zaś, albo mech i fito: 
wie, ieft znakiem żłey wody. 

Co fię tycze fposobu polewania 
łąk; trzeba podług niego uważać; 


aby kanał pryncypalny i inne po, 


ćhodzące od niego tak były wykoa 


pane, ażeby woda rożlewaiąc fię miod ` A 


gła iaknaywięcey zafięgać gruntu, 
Trzeba tedy, żeby ten kanał był ka: 
pany wzdłuż łąki na mieyscu naya 
wyższym, á inne pomnieysze, troa 
chę niżey; te oftatnie nietrzeba Ze: 
by 2? głębokie, á to dla tego, aby 
Fa fię 
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fig woda łatwiey rozlewać mogła? 
Potrzeba też fperżądzić małe bros 
zdy, w ktoreby woda Ściekała; Z 
tey przyczyny, Że wóda zbyt ża* 
ftanawiaiąca fię ha trawie, mogłaby 
ią przywieść do zgniłości; trawa 
tak zepfuta, tczyniłaby łąkę błotni 
fta; izłe tylko zioła na nieyby ro- 
De, Trzeba też odnawiać częfto te 
brozdy, przekopuiąc ie coraz nains 
nych mieyścach, śżeby łąka rownie 
wfzędzie pożytkowała z polewania: 
Rolnik nasz przymnaża ieszcze fo. 
bie pożytku fposobem naftępuiącym. 
Ziemię wyżey wyrażotią złożoną ż 
darna, branego z paftwifk, i pol u- 
gorem leżących; rzuca w kanał 
pryncypalny, aby woda, deftynoa 
wana do polewania, wciągała ią w 
- Ge, i roznofiła po całey łące. 
Trawa iefierna, ktorą obraca w 
gnoy; podaie mu trzeci fposob pos 
lepszenia łąk; powiadaon, że pda 
zwalać trzodzie paść De tą trawą, 
ieft 
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feft rzecz bardzo (zkodliwa, bo oe 
procz tego, że to czyni ftratę co do 
gnoiu, przydaie ieszcze, iż trzoda 
nifzczy trąwę, á gdy czas ieit wil- 
gotny, Ślady tego bydła formuią doł- 
ki, w ktore fe zgromaądzą wada, á 
ta marznąc w zimie, znacznie fzko» 
dzi korzeniom trawy, To nam da- 
ie nowy dowad, iak ieft złą rzecz 
trzymać wiele trzody, ba niemaiąc 
iey czym wyżywić, puszczamy na 
paszą poźna w iefień, przez to o- 
deymuiemy grunto naypryncypal- 
nieyszą fuhftancyą „ i nie mały im 
uszczerbek przynofiemy, 

Nie kontent Kliyagg z polepszea 
nią łąk fwoich; myśk ieszcze a 
pomnożeniu, onych liczby, nie odda- 
laiące fię iednak od wielkiey (woiey 
maxymy, Ze nietąk trzeba myślić a 
pomnożenią gruntow, iako raczey 
oe tyw, Żeby miane iuż w poffeffyi 
przywieść da ofiątniego ftopnia das 
Goanałości, bo ieśli ( pawiąda on ) 

(EI rol» 
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rolnik małey części gruntow nie u- 
prawi dofkonale, coż będzie, kiedy 
przymnożywszy onych, będzie mų- 
Dal rozerwać ftarania fwoie i prace. 
Ztąd wyniknie, że grunta tak po- 
mnożone nieprzyniosą więcey, iak 
przynofiły w mnieyszey będące li- 
.€zbie ; obfitość ałbowiem gruntu 
bardziey pochodzi z pracy niż z 
obszerności. Cowiększa, ieżeli a: 
koło pomnożonego wedwoynasab 
gruntu, tyle tylko pracy De da” 
łoży, co wprzod około połowy, te= 
dy mniey ieszcze przynofić będzie, 
aniżeli przedtym. Rownie tedy 
fzkodzi zbyt wiele mieć gruntu, iak 
(oczymeśmy wyżey mowili ) wie» 
le trzymać trzody. Aby w tym 
bydź przekonanym; trzeba uważyć, 
Że grunt podzielony mieszkańcom 
wfi iakiey ludney więcey daleko 
przyniefie, aniżeli gdyby tenże na- 
leżał do iednego Pana wiele maig» 
cego gruntu 
Kë Gdy 


v_ 
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Gdy nasz rolnik chce obrocić poa 
le włąkę; obiera zawsze mieysce 
nayobfitsze, i uprząta z niego ka- 
mienie, potym zaczyna orać. i Zno- 
(wu zbiera, i na ftronę wyrzuca 
wszyftkie kamienie znayduiące De 
na zagonach; dopiero zawłoczy pos 
le, á gdy ielt dobrze zrównane, trze- ` 
ci raz wybiera kamienie, na koniec 
fieie kwiat fiana; nie wiele fię on 
„zaftanawia nad obieraniem tego na 
fienia, ponieważ wie z doświadcze» 
nia, że natura zioł dependuie iedy= 
nie od natury gruntu. Łąka nay- 
gorsza okryta mchem i ziołami fu. ` 
„chemi, maże mieć na fobie nayleofzą , 
kouiczynę, kiedy będzie uprawiona 
dobrym nawozem; w czym mamy 
dowod iawny niefkończoney mądro- 
Ści i dobroci Stworzyciela, Niech 
albowiem rolnik wykonywa Owoy ` 
obowiązek, pracując pilnie, á refztę 
dapełni Opatrzność Nieba, zioła nay* 
zdrowsze i naylepsze fame przez fię 
F4 rość 
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rość będą, wiatr ze wszech ftron ź 
« fprowadzać będzie pożyteczne na» 
- fiona, które nic więcey nię potrze» 
buią, iak tylko dobrego gruntu, 
Zioła zaś fzkodliwe nie znayduiąc 
dla. flebie fposobnega gruntu, zgie' 
pąć koniecznie muszą, 
Dotad: Kliyogg niemiał Żadney ` 

znaiomości łąk fiewnych, aż dopie- 
ro gdy Kompania Fizyki przyfłałą 
mu kilka funtow nafienią koniczys 
ny w Flandryi rodzącey De ( Trifo- 
-lium pratenfe purpureum maius: Ray, 
Hif: 944. * ) z proźbą fprobowanią 
ich, Przygotował tedy mieysce. 
blifkie domu fwego, 4 to fposobem 
awyżey wyrażonym; podzielił ie ną 
dwie części równe, i pofiał na ie 
drey koniczynę w Flandryi rodzą- 
cą fię, (A na drugiey ordynaryiny. 
kwiat fiana, Rownie nawoził obie- 
i gvi ie, (krapiał ie nabraną korrupcyi 

wodą, 

* Koniczyna powa koloru purpuras. 

Wary A 
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wodą, i uważał pilnie, co za ko- 
rzyść będzie miał zobudwóch; tym 
czasem czynił drugą probę tegoż la- 
ta pomienioney koniczyny, fieiąc 
część iey na gruncie dobrze nawie- 
zionym, á część na takoweyże ob- 
fzerności gruncie nieuprawnym. 
Pierwszą proba pokazała małą ró. 
Źnicę między koniczyną z Flandryi, 
4 koniczyną ordynaryiną. Druga 
zaś przekonała go, Żete obadwa ro~ 
dząie koniczyny, równie potrzebu- 
ią dobrega nąwozu, od którego za- 
wifła większa i mnieysza obfitość. 
Winszowałbym fobie, gdyby Eko- 
nomicy oddaleni od wfzelkiey pre- 
węncyi, doświądczali podobnym fpo- 
fobem ziela nazwanego Luzerna, 
Omanu, i ipnych rodzaiow zioł dla 
poznania, ieżeliby nie większy 
mieć mogli znich pożytek, iak z 
koniczyny ordynarviney; bawiący 
fię rolnictwem, powiedzieli mi, że 
ich proby nię miały dotąd pożądane- 

go 


D 
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go fkutku, i że daleko lepiey ieft 
fposabem ordynaryinym obchodzić 
fię złąkami, aniżeli używać tych 
nowych ziół; przeto, iż koniczyna 
maige w fobie fok, przywodzi dote: 
go trzodę, że iey zbyt wiele ie, co 
„okazyą ieft do wielu chorob. Kliy« 
oggowi winienem wiadomość rze- 
czy iedney niszczącey łąki; ta zaś 
ieft zbyteczne rozkrzewieniefię po. 
nicy zieła, babka, nazwanego; fze- 
- rokie liścia iego okrywaiąc zupełnie - 
"ziemię, zabraniają rość innym zio- 
łom; pokazał mi łąkę, która ufłana 
była tym zielem, i na nic zdatną 
bydź niemogła. Jedyny na to fpo- 
fob ieft, zorać tę łąkę, fiać na niey 
zboże przez lat kilka, na koniee zno- 
wu ią obrócić. na łąkę fposobem wy= 
Żey wyrażonym. 

Obaczmy teraz, iak rolnik nasz 
poftępaie z innemi gruntami. Po- 
dlug awyczaiu powszechnego, dzis- 
li ie natczy części, każda znich mą 

1%: 
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15. morgow, Pierwszą wyznacza 
ma pszenicę; ną każdy morg u- 
żywa 6. fur gnoiu, ána nafienie o- 
. koło 250. funtow pszenicy lub orki- 
fzu; orkisz zaś przekłada nad psze- 
ricę; każdy morg prżynofi mu zwy- 
czaynie 100, fnopow i więcey, któ- 
re będąc wymłacone, czynią 6, wo- 
row orkiszu nie wyczyszczonego, 
wor wynofi r250. funtow; 4 zatym 
morg przyniefie 7300, trochę mniey 
Job więcey orkiszu niełufkanego, i 
fłomy więcey 30. fnopow, . Nadru. 
giey części fieie żyto, bob, groch, 
~ abo owies, na każdym morgu fieie 
432. do 440. funtow nafienia, z ktò- 
rego roku pomiernegą ma So, fno- 
pow, 4 ztych 2500, funtow zboża i 
40. fnopow fłomy, Trzecią zoftą- 
wuie na ugor. Ma ieszcze pola o» 
grodzone, na ktorych co rok fieie, 
ale coraz odmienia radzay zbożą, 
nawozi ie dwa razy we trzy lata, i 
około nich naywiększego dokłada 
ftarania. Wyra- 
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|, Wyrachował, że dwóch ludzi 
ezterma wołami wyorać mogą morg 
cały za dzień. 

` Trzy razy podług zwyczaiu ordy». 
naryinego orze pierwszą część gruns. 
tow. Raz na wiosnę przed Maiem, 
drugi raz po fkoszeniu, trzeci raz pa. 
Żniwie, Jeżeli mą czas pozwala, 
dwa razy orze drugą część; raz pó. 
Żniwie, drugi raz przed zafiewem, 
Trzeba osobliwie uważać, ażeby. 
grunta lekkie lekko orać; przeci. 
wnie zaś orać głęboko grunta twara 
de, ażeby w tych oftatnich, korzea 
nie zboża przeniknąć łatwa ziemię. 
mogły, która pulchnieyszą ftaie De 
przez oranię; w pierwszych zaś, 
aby ziemia miała dosyć tęgości dlą 
utrzymanią korzeni, 

Pszenica tym lepiey Te im 
dłużey pole od oftątniega zarania fpax 
czywało; przeciwnie zaś Żyto, je. 
piey rośnie na polu, które pe.oftą: 

tnim zoraniuy zaraz ief zafianę, 
9 Zies 
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Ziemia lekka przyżwoita ieft naży 
to, tęga zaś ùa pszenicę. 

Kliyvogg powiada, że trzeba czę- 
fto odmieniać rodzay ziarn na grun- 
tach; tak ieft o tym przekonany, że 
za wielki poczytuie pożytek, gdy 
na gruncie fwoim fieie ziarna ku- 
pione w mieyscii o cztery mile od: 
dalonym. Tauwaga powinnaby po» 
ciągnąć attencyą Fizykow. 

Rolnik nasz nawozi pola fwoie 
fposobem, który imię mocno zadzi: 
wił dnia iednego, gdy mię prowa: 
dził przed żniwem do ogrodzonych 
grutńitow fwóich, Część tego pola 
przez niedoftatek czasu i pomocy, 
niebyła dobrze nawieziona, Oko 
moie lubo mało przyzwyczaione do 
takowych obserwacyi; poznało ie- 
sdnak rożnicę między pierwszą ií 
drugą częścią gruntu. 

Kliyogg jacho pwde 
dal mi przyczynę tey rożnicy; i 
Ladies nauczył mię, że nawoz, 

e kto. 
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ktory widzę na gruncie dobrze ti: 
prawnym, nie ieft nicinnego; ial 
tylko złąezenie piafku grubego z zie: 
mia gruntu, który fam z fiebie ief 
„tłufty i czerwony. Przerzeczony 
zaś piasek ieft koloru błękitnego, 
który Kliyogg bierze z blifkich pa» 
górkow o kilka ftop głębokości, 
wybieraiąc zaś go z ziemi, oddziela 
kamienie, naydelikatnieyszy piasek 
kładąc na naylekszych gruntach 
fwoich. Używa dotey pracy cza* 
fu zimowego, który większa część 
chłopow trawi na prożnowaniu, al, 
"bo na zabawach mniey „gada 
cznych. 

Snieg, którym wtenczas ziemia 
ieft okryta, daie mu łatwość _ prze< 
wiezienia tey ziemi na faniach, ù 
ulżenia pracy wołam. Widziałem 
go tedy oftatniey zimy bardzo cie« ` 
fzącego De z tey przyczyny, że te: 
gie zimno obiecywało mu dobrą t 
trwałą drogę fanną. Skutek tey 

zie: 
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ziemi piaszczyftey, wyrownywać ' 
moie margłowi, o którym dawniey 
mówiliśmy, iakoż niewiem, ieżeli' 
nie ieft złączony z tą ziemią zawie 
raiącą w (obie wiele małych kamya 
czkow. Tych fkutkow ziemi Kliya 
egg naypryncypalnieyszą kładzie 
racyą, Że zagrzewa mocno grunt, 
przypisuie też iey moc wyniszcze+ 
nia złych zioł, osobliwie zaś gnido= 
Eu, albo (okoley gryki ( Khinanthus, 
Grifła Galli.) To ziele ieft bardzo 
fzkodliwe żytu, i gdy weźmie górę, ` 
zupełnie go niszczy, Kliyogg takoa 
wym nawozem, naygorsze gruntą 
"obraca w dobre, ` Nie dawno kupił 
za fummę reg, liwrów grunt nikcze« 
mung maiący obszerności morg ies 
den, i czwartą część morgu; Ipo- 
dziewa fię za kilka lat przywieść go 
nawożem do tego ftopnia, że będzie 
wart soe, liwrow.  _Nadzieia iego na 
dobrym wspiera fię fundamencie ż 
tey przyczyny, iż nieużywaiąc in- 

nego 
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nego nawozu, podobne pola, które 
były zupełnie zatiedhane, zamienią 
w grunta bardzo dobre, 

"Te dowody Kliyogga ha okó nam 
pokazuią, że, ieślikray nafz nieieft 
- tak obfity w zboże iak ińine Pańftwa; 
to zprzyczyny niedbalftwa i nieua 
mieiętności chłopow naszych pos 
chodzi. 

- Nakoniee ten hawoż nieieft nod 
wym wynalazkiem, ale iedynie rel, 
ko ż prżyczyby letiftwa chłopow 
wtym kraii nie iet w należytym 
używaniu.  Wfzyscy De tym eg, 
mawiaią, Że żiemia piasźczyfta w 
pierwszych tylko latach ieft poży= 
teczna; potym zaś czyni griint złym 
albo ieszcżze gorszym, niż przedtym 
był. Pozwalam im zatym, Ze ten 
hawoz tylko na iaki czas ieft dobry, 
po którym trzeba ponowić rei pra« 
cę. Ale wczymże fię to rożni od 
innych zwyczaiow rolnictwa; wfzak 
ziemia tym tylko rozdaie bogactwa 
fwo» 
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fwoie, którzy ftałey dokładaią pra- 
cy. Kliyogg natym zawsze wfpie: ` 
ra fię fundamencie, który nigdy go: 
nie omylił. Szczęśliwe powodze« 
nia, któremi niebo błogofławi pracy 
jego; zachęcają go nieuftaanie do 
nowych doświadczeniow, z poptze» ` 
dzaiącey uwagi pochodzących. Ta: 
używanie ziemi piafzczyltey, przys : 
wiodło go de tey generalney obier= 
wącyi, że każdy gatunek ziemi moł ` 
Że fłużyć za nawoz ziemi rodzaiu 
przeciwnego. Dla tego wynalazek 
nowey ziemi iemu nie znaiomey , 
takie mu przynofi ukontentowanie, 
iakie ma człek łakomy z wynalezio» ` 
nego fkarbu. | 

Jet ieszcze inny js poles 
pfzenia gruntow, którego nasz u< 
żywa Kliyogg. Uważał on, żebro» 
zdy. wyznaczone na fpadek wody , 
zabieraią wiele gruntu, który przez -> 
to ftaie Ge nie pożytecznym. U»: 
ważał także, iż z obydwoch ftroń . 

ę G tych 
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tych brózd zboże bardzo było rzada 
kie, bo wóda wchodząca w nie, pfu- 
ie korzenie zboża. Dla zabieżenia 
temu, zatnieniłbrozdy w rowy przy< 
kryte. Przy e: "Ag tedy zagonie 
wykopnie row o dwie ftopy głębo= 
kości, napełnia go do połowy ka” 
mieniami, które przykrywa gałę= 
ziami z drzewa f(ośnowego; make, 
niec kładzie tę ziemię, którą wro-- 
bieniarowu wykopał; dlaczego wo= 
da fpodem iść mufi, grunt zaś przy- 
krywaiący row; moie bydź upra. 
wiany i zafiewany iako reszta pola. 
Podobnym fposobem zamienił w 
rela bardzo dobrą do zafiewańia kos 
nopi grunt ieden, który w wielkim 
był zaniedbaniu dla położenia {woles 
. go przy walney drodze, z którey 
woda fpływała nań, i w mniemaniu 
wielu osób czyniła go nie pożyte= 
cznym. Madry rolnik nasz, obró- 
cił całe iedno pole ogrodzone na ia= 
rzyny., iakoto: groch, kapuftę, &c. 
Te 


M 
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Te iarzyny wyftarczaią mu tið wy- 
żywieriie całego dómu przez więk= 
fzą częśćlata. W czym więkfżą ma 
- 6bfitość niż fąfiedzi iego, którzy 
"procz bóraków, innego nie mai pra» 
Wie warżywa; cofprawdie, że wie< 
le chleba i mąki na potrzeby donto: 
we łożyć musżą, tó zaś fkiitkieny 
ieft, Ze dla znacznych wydatków o 
polepszeniu grantow pomyślić nie 
mogą. Teri ogrod gospodarki oda 
dał Kliyogg ftaraniu dzieci fwoich» 
Ta praca tak łatwa i proporcyonał=< 
- ma filom ich, powoli ich przyfpofas 
bia do robot zriacznych. 
- Pomiiam fposob fiania rzepy ta ` 
gruntach żytnych; opusżeżam kon: 
ferwacyą drzew fruktówych, prze< 
fo, iż w tych dwoch punktach nie 
rożnifię w niczym od innych rolni< 
kow; ale mówić będę o fposobie fas 
dzenia iabłek ziemnych. * Onieft 
| Gż pier- 
"* Te iabtka ziemne, nazywa u nat 
zo/polfiwo tartoflami , dla iakiegoś w 
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pierwszy we wfi fwoiey, który 
wniofł ten zwyczay; inni albowieim 
chłopi kontentuiąfię mieć icb tylko. 
po kilka lech w.ogrodach.  Kliy-, 
ogg zaś widząc pożytek który z nich 
mieć można, przekłada nad wfzyft< 
kie frnkta ziemi,  Morgieden przy» 
noli mu 200. ćwierci tych iabłek., 
| Expensuie ich codzień ćwierć w gos: 
fpodarftwie fwoim, przez co ochra* 
nia bliko 500. funtow zboża w przes - 
ciągu trzech tygodni; wyrachował. 
tedy, Że 5. korcy effi czynią: 
mu tyle, co korzec pszenicy. Po- 
dług tey liczby morg fadzony ta 
kiemi tartoflami, przynofi mu tyle, 
co 10) korcy zboża.  Neylepszego 
zaś pola morg przyniefie ledwie 
fześć korcy orkiszu lub pszenicy; 
„procz tego tartofle czyli iabłka ziem= 
ne będąc w ziemi, nie fą podległe 
niebe= 

| fraku dolsa wa %prawdziwemi tar= - 
tefiami les trufles, które fi fi e głęboko w 
ziemi gadai bez e tania i fadzenia. ` 
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niebespieczeńitwu, któremu podle- 
gaią iine warzywa, bo ani przera- 
Żaiące zimna, ani mróz, ani grad, 
który omyla częfto nadzieie rolni- 

"ka, nie mogą im (zkodzić.  Otoż ieft 
nowy fposòb ubespieczaiący prze- 
€iwko trofkl wościom kocharey ug: 
fzey Oyczyzny, obawiaiącey De za- 
wsze, aby ta dependencya w któx 
rey iefteśmy względem fąfiadow, ` 

- nie przywiodła kiedykolwiek nas, do ` 
oftatniey nędzy. Niech fadzenie 
takich tartoflow ftanie De powsze- 

chne, 4 każdy rolnik z małey ob- 

fzerności gruntow, będzie miał i w 
naygorszych latach, pewną fufficy- 
encyą dla familii; zebrane zaś zbo* 
że, może zupełnie, albo też małą 
część odłączywszy na domowy ex 

peos, zawieść natarg; ten pożytek 
ieft tak znajomy wszyftkim, że fa- 
dzenie tartoflow, weszło w zeg, 
czay w kraiu naszym, nawet przy 

Alpach, gdzie zimna fą tęgie. S4- 

| G3 dzę 
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dzę tedy zą rzecz potrzebną tra- 
ktować obszernie o tey części E- 
konomiki wieyfkiey, ` 

Obrawszy grunt iąki na ar: 
tofle, orze go w iefieni, nawozi po: 
tym Żwiru mąrglaftego, osobliwie 
gdy na tym gruncie rosną złe zioła, 
Naftępuiącey. wiosny nawozi na kag 
żdy morg io, fur gnoiu, i drugi raz 
orze, Dopiera fadzi po zągonach 
ręką tartofle, czasem dwa albo trzy 
razem w iednoż mieysce kładąc, A 

od tych do drugich zoftawuiąc odles 

ei na ftopę, Kiedy tartofle D 
duże, można ie rozcinać na częścią 
Wychodzi onych ną morg 10, korę 
czykow takich, z których każdy 
zawiera około 20, funtow dobrey, 
pszenicy, 

Tak posadzone, tartofle, fa przys 
kryte gnoiem; zoftaią w tym ftanie 
przez dni 15, po których Kliyogg 
zwykł gruot zawłoczyć, Wybiera 
na to dni pogodne i fuche, aby perz 

BIS" 


WIĘSNIAKĄ FILOZOFA. ` or 
prędzey wysechł, poniewąż potrzes 
ba De ftarać ile można, aby na polu 
niebyło chwaltu; da tey to przy- 
czyny trzebą pilnie pleć grunt, 
gdy tartofle przyidą da wysokości 
półftopy; co uczyniwszy Kliyogg, 
polewa ie wodą przegniłą: ieżeli ies 
(zcze złe ziołą pokażą fię, trzeba 
pleć drugi, A czasem i trzeci raz; 
w iefieni, to ieft w piętnaście dni po 
zafiewąch, Kliyogg wyimuie ten o- 
wac z ziemi; naprzod kofi nać ro- 
wno, z ziemią, ieżeli niemiał czasu 
uczynić tego mieliącem przedtym ; 
ço byłoby rzeczą bardzo pożyteczną. 
Ta nać tanie bydły za, pokarm. bar- 
dzo dobry i zdrowy, Dla dobycia 
tartoflow, kopie ziemię dosyć głębo- 
ko widłami żeląznemi, zbierą ie w 
kosze, z których zsypuie w wiel- 
kie wory, i tak przewozi, da do- 
«pu.  Konserwuie w fklepie, chros 
niąc ile może od mrozu, bo inaczey. 
ggniłyby za odelżeniętm. Można ie teź 

G4, kon: 
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"konserwować iak rzepę w dołach 
wykopanych na gruncie wcale fu- 
chym, przykrywaiąc z wierzchu flos 


mą i ziemią. Zebrawszy Kliyogg ` 


tym fposobem tartofle, zaczyna o: 
rać, A idąc za pługiem, zbiera wiet. 
ką część pozoftałych w ziemi tarto- 
'flow. W tenezas fieie natym po. 


lu żyto albo ięczmień, A bronuiąc | 


‘grunt, drugi raz zbiera pozoftałe 
*tartofley z tym wszyftkim wiele ich 
zoftale wziemi, które potrzeba z 
wielkim ftaraniem wyrywać iak tyl- 


ko fię pokażą. Kłiyogg doświad- © 


cza, że Żyto bardzo dobre rośnie 
na takim gruncie. Trzeciego roku 


można znowu tenże grunt obrocić 


: na tartofie, albo na pszenicę. Kliy- 


ogg przekłada oftatnią, it fądzi bydź 


z pożytkiem kiedy wszyftkie poła 
jedne po drugim fadzi tartoflamt, 
gdyż ten rodzay fruktu; przyczynia 
fię wiele do ulepszenia gruntu, przez 

-zniefienie gë zioł; procz tego 
i s odmia- 
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"odmiana ziarn na iednym aia 
przymnaża wiele obfitości, 

Kliyogg expensuiena każdy dzień 
jakośmy iuż powiedzieli ćwierć tar- 
‘toflow. ` Gotuie one w wodzie, pò- 
ki zupełnie nie zmiękną; tak goto- 
wane daje naftół; każdy bierze por. 
cyą fwoię, zdeymuie fkurkę, iie z 
folą, Czasem też gotuie ie tak mo- 


cno, Że fię zrobi z nich nakształt — 


papki, ałe wprzod trzeba ie obłupić; 
lupina zaś bardzo ieft dobra da krow 
i wieprzow. Gospodarz nasz pro- 
bował, ieżeliby niemożna piecchle- 
ba ztartoflow, ale poznał że potrze- 
ba koniecznie przymieszać do nich 
mąki. Czyni to naftępuiącym fpo- 
fobem.  Kładzie tartofle dobrze pn. 
gotowane i obłupione w dzieżę, leje 
w nieukropu, i rozcierą na miazgę; 
nie potrzeba nato żałować ani cza” 
fu ani pracy, bo wiele należy na do» 
brym roztarciu, tak, żeby niezofta- 
ła naymnieyszego kawałka; dote, 
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ro półowę, albo trzecią lub czware 
tą część tego ciafta, łączy z ciaftem 
ordynaryinym dobrze rozczynio= 
nym. Tym. fposobem robiony 
chleb, ma bardzo dobry finak, i nie 
mniey ieft fytny iak chleb zwyczays _ 
ny. Chciał probować, ieżeli nie mo: 
żna mleć tartoflow fuszonych w pię- 
cu, i mieć znich mąki z którevby 
_ bez przymieszania inney, piec ma: ` 
Żna chleb; ale ta proba dotąd nie: 
wdała mufię. (A) ` 

Abyśmy dokończyli założone fo- 
bie jopisanie, zoftaje nam ieszcze. 
mà- 

( h) Tartofle fa iednym z naypożytte 
cznieyfeych darow, które. nam uczyniłą 
„Ameryka. Sq one dla miefzkaiącego = 
wf, pokarmem dobrym, zdrowym , A 
pofilnym. IV Lotaryngii Niemięchieg, 
obywatele za ordynaryiny pokarm ich u» 
żywaią; ludzie tam Sa filni, konfłytucyi 
mocnty, i wzroflu dobrego; żołnierze gg: 
wet wtym kraiu żyią prawie niemi, Å 
niępodlegaią żadnym fłabościom, / 
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mówić o paszach i lasach loża 
naszego Filozofa, 

Pasze w tych ftronach fą Sim 
oddalone iedne od drugich, i poło- 
Zone w lasach; fą za zwyczay bar= 
dzo złe, á trzoda mało w nich znay- 
duie pożywięnia, nic bowiem wię- 
gey Ina nich nie rośnie, iak tylko 
wrzos, Tithymale, (*) paproć, &c. 
Jeft wielkie podobieńftwo, że na 
tych gruntach mufiały bydź dawniey. 
lasy; á gdy te powycinano, podług ` 
złego zwyczaiu w kraiu nafzym, o% 
brocono ie na pasze, latorośle, z 
których miały bydź nowe drzewa, 
przez ten fposob były zpafione i po- 
przygryzane od bydła, á grunt De 
próżny zoftał,  Jużeśmy dowiedli 
wały pożytek tych pasz, mówiąc o 

fpo= 

Ć) Tithymale ziele, ief jeeps- 
wane w Dykcyonarzu; wilczy mlecz, zies 
le petne foku mlecznego > Jmaku bardzo 
gorzkiego, cierpkiego, d orag JBezypią: 
Gë: U 
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fposobach, których używa Kliyogg 
dla pomnożenia gnoiow. Używał 
on w początkach tych pasz łako i 
inni chłop!: co fześć lat zafiewał ie 
zbożem; pierwszego roku żytem tub 
 pszenicą, drugiego owsem; å przez . 
zoftaiące mu cztery lata, paff 
na nich trzodę. Ale uznał w krót- 
ce, że mógł użyć pożyteczniey tych 
gruntow, obracaiąc ie przez prace 
ftałe i ufilne na dobre pola. Nie- 
mogł iednak zaraz tego wykonać, 
bo mu fchodziło na pomocy; å de 
tego bliższe grunta, bardziey będąc 
obiektem prac iego aniżeli dalsze, 
nie zoftawowały mu do nich czasu: 
gdy zaś dzieci iego były iuż-w tym 
wieku, że mogły mu pomagać, o= 
brocił na to ftarania fwoie. ` Na, 
przod otoczył każdą część takos 
wych gruntow rowem maiącym trzy, 
albo cztery ftopy fzerokości, A dwie 
albo trzy wgłąb; A ziemię którą z 
niego wykopał, kładł nad rowem ku 
4 fue. ; 
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fwemu gruntowi, forimuiąc tym fpoa 
fposobem mały niby. wał. Pomie- 
nioną ziemię zoftawił wtym ftanie 
exponowaną na rożne odmiany cza- 
fow przez przeciąg lat dwóch; na, 
końcu ktorych ta ziemia ftała mu 
De zdatną, na wysypywanie mieysc. 
baypłonnieyszych tego paftwilka, i 
na wyrownywanie mnieyszych do- 
łow, 4 większe doły napełniał 
wprzed kamyczkami z tegoż gruntu 
zebranemi, 4 potym przykrywał ie 
ziemią z owego rowu; dopiero na- 
wiozł ziemi fwoiey marglowey i gno- 
iu,fposobem o ktorym wyżey mówili 
my, traktując o nawozach gruntów. 
Tefposoby miały fukcefs tak pomy- 
Ślny, że pomienione grunta więcey 
prawie obfituią w zboża iak inne po- 
la; ofobliwie zaś Kliyogg ma ftara- 
nie, odmieniać na nich rodzaie zbo- 
ża: Niedawno obrał jeder, z nich 
na zafianie konopi, na które wiemy, 
Żetrzeba naylepszego gruntu. Kliy- 
ogg 
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ogg przekłada ie nad wszyftkie ine 
ne, bo ma wolność poftępować z 
niemi iak mu fię podoba; w innych 
zaś mufifię ftosować do zwyczaiu 
ordynaryinego. 

Pięć morgow tej pafzy obrocił 
na las, i przyłączył do nich inny les 
fzcze grunt. Załuie on bardzo, że 
dotąd nie ieft dofkonale wiadomy 
fposob pomnażania drzew w lasach; 
i że ta znaiomość cale jeft zaniedba« 
na wkraiu naszym. Rzecz ieft po: 
fpolita między nami mieć lasy za 
grunta dzikie, i niepotrzebujące Ża« 
dney attencyi, o których zoftawu- 
iemy ftaranie famey tylko naturze, 
rozumieiąc że dosyć ieft one wycia 
nać. Temu to fałszywetmu zdaniu, 
które leniftwo i nieumieiętność dy- 
ktuią, przypisać De powinien nie- 
doftatek drzewa naopał, który oder: 
piemy w kraiu naszym. Nie da- 
wnośmy uważali, że pasze należą< 
ee de wb Wermetschweil nic wie: 

cey 
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cey nief}, iak tylko lasy nowo wy= 
cięte, do reszty zepsute przez pa= 
faca fię tam trzodę.  Taż fama przy= 
czyna fprawnie, że wiele ieft mieyfc 
prożnych w lasach, które przez niea 
dbalftwo obywatelow fą niepożyte« 
czne, lubo grunt ieft bardzo dobry. 
O iakbym był fzczęśliwy, gdybym 
mogł pociągnąć attencyą współ-oby= 
watelow moich nad częścią Ekono= 
miki wieyfkiey, tak iftotną, 4 któ. 
ra ieft w zaniedbaniu. 

Z tym wszyftkim Kliyogg nieieft. 
bez pracy około lasow fwoich, ale 
w intencyi calerożney od tey, o któ- 
rey mówiliśmy.  Naywiększy ie= 
go cel ieft, iakośmy iuż widzieli, 
pomnożenie gnoju, dla którego zbie- 
ra gałęzie drzewa fosnowego, mech, 
i liścia opadłe, W tey ieszcze ins 
tencyi wyrywa pilnie wfzyftkie złe 
zioła z lasów fwoich, okrzesuie mło- 
de drzewa, obcina gałęzie od dołu 
aż do gory bardzo bliiko wierzchu, 

co 
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en czyniąc, przyczynia też oraz 
wzroftu drzewom; i pomnaża pe: 
kność ich. Wszyscy fąfiedzi iego 
bardzo fą przeciwni temu okrzefys. 
waniu drzew; ale on mniey oto dba,, 
bo widzi że drzewa iego tak dobrze, . 
A nawet i lepiey rosną aniżeli tych, . 
ktorzy ten poftępek ganią. Wya 
znać trzeba, Ze na pierwsze wes 
rzenie, lasy Kliyogga zdaią fię bydź. 
opuszczone i zaniedbane; ponieważ. 
wzrok wfkroś przechodzić może. 
pomiędzy drzewa gałęzi nie maiąces 
ale ściśleysze examinowanie przed 
ciwnie mnie f(konwinkowało. ` Za: 
dne albowiem drzewo nie znaydu+ 
ie De ufchłe, ale wszyftkie fg wy* 
fokie, grube, i zdrowe. Kilka lat ` 
temu Kliyogg uczynił probę do ias 
kiego punktu może przywieść te 
praktykę; obrał nato czwartą część 
morgu, na ktorym będące drzewa 
okrzesał aż do famego wierzchu nie 
zoftawuiąc iak tylko po trzy gałązki 
na ` 
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na każdym znich, te drzewa były 
jeszcze młode, bo nie miały więcey 
nad fześć calow, albo iednę ftopę 
w okrąg; cztery tylko tych drzew 
uschło, reszta zaś, lubo w począt» 
kach zdałafię bydź obumarłą, po- 
'tym iednak prędzey nierownie rolła, ` 
iak inne drzewa tegoż rodzaiu. 
Kliyogg powiada, Że każde drzewo 
€o rok nowe u wierzchu ma gałęzie, 
z kąd konkluduie, że można bez ża» 
dnego  niebespieczeńftwa obcinać 
drzewa od dołu aż do famey góry. 
Wiem że ten pofitępek zdaie De 
bydź przeciwny zdaniu powsze- 
chnie przyiętemu i doświadczeniu 
Fizykow za dni naszych nayfław= 
nieyszych, iako to Hala, Bonneta, 
du Hamel, które dowodzą, że drze» 
«wa naypryacypalnieyfzey naby was 
ią fubftancyi z wilgoci, którą w fie- 
„bie wciągaią liścia. Ale nato Kliy« 
oggoadpowiada, że to zdanie nieiet 
bez excepcyi; Drzewa albowiem 
ES maig ` 
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` malące w fobie żywicę, i gałązkiko» ` 
lące, powinny bydź od niego wy- 
iere, Wyznaje, że experyencye 
iego nie maią jeszcze tey pewności 
Żeby ich można mieć za maxymę 
gruntowną, ale rozumiem, Że opinie 
człowieka który w tylu okazyach 
pokazał rozfądek; i oddalenie od 
wszelkiey prewencyi, powinnyby 
pociągnąć atteneyą naszę, i pobu- 
dzić do nowych wtey materyi wy- 
'nalazkow. To iednak pewna, że 
korzenie maig w fobie wiele foku, ` 
którego! udzielają wszytkim gałę- 
ziom, choćby ich naywiększa była 
isa: (i) Jeżeli tedy podług wy- 
rążo- 

(i) Sądzę bydź rzeczą potrzebną 
pokazać tu, iako fig zgadza opinia ńafża 
„o naturze i okrzefywaniu drzew, 2 gdida 
` niem Encyclopedyi w Artykule tróktuiaj= 
sym o drzewach. ` Korzenie drze, 
e i wfzyfikich w generalności ziot, Je 
o maypierwfzą i ńaypryncypalnicyfez 
» Kg Obcinanie Bons powinno 
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- rażonggo tu fposobu umnieysza kto 


liczby tych gałęzi, więc cały fok os * 


braca De na profit korzenia, co do» 
wodzi, że obcinanie drzew ieft po» 
. Żżyteczne, e Ha Na- 
„ mieć pierwfzeńfiwo między wfzyfikia 


„ mi wynalazkami ,: do - -rozmnoženia ` 


» drzew Jłużącemi: tak dalece, Ze m0+ 
» $na mówić, iż im więcey wmniey[%a= 


a my tego rodzaiu ifiności żywych Ú. 


„ nieczułych, tym bardziey onych fig 


a przyczynia. Gdyby kto pierwfży ` 


» faz widział drzewo z gałeżi okrzefa» 
„ ne od korzenia aż dowierzchu. rozwa 
» miałby Že iuz. niema żadnego [pofobu 
i przywrócić: mu pięrwfaży żywości, ‘t 

„ Że gie ie zdatne iak tylko do ściąciń; 
„ iednak kiedy wiąz, dąb,: albo fond, 
a iednym Jłowem każde drzewo, ktore 
„ projło rośnie Ze okrzefane , ma wiż- 


w le gałęzi na których. zćw [zech fronro- | 
Hi Jra pączki, tym czafem rośnie drźłe — 
„ wo, å przyfzedłzy do trzydziejiu * 


e lub .czterdziefłu flop wyjokości, ` tak 
D dobrze A kę gałęziami ili isid- 


Hp: p:l/rcin:otg.pl.: . 


po) 


"seme + 


pa ` OPISANIE EKONOMIKI 
Nakoniec uważam ieszcze, Ze 
przez ftaranie które ma Kliyogg o 
czyszczeniy uitawicznym lasow (wo. 
ich, grunt ieft cały okryty młode- 
mi lątoroŚślami, ną innych zaś miey= 
feach 

4, mi, Ze wzrok niebedzie mógł przeyść 
,„, pomiędzy gałęzie. Gdyby kto pier- 
wfzy raz widział drzewo przez gwał- 
towny wiatr złamane u wierzchu, al- 
bo umyślnie ścięte, rozumiałby go 
bydź pniem obumarłym, i na nic nie 
zdatnym, z tym wfzyfkim, drzewo 
„ przez fześć miefęcy zofłaiąc w podo- 
„ bnym fłanie będzie miało gałązki ni- 
„ ey wieyfca złamanego albo ściętego. - 
» Topokazwie naturalną fkłonność drze- 
~» wa do obfitości; bo można mówić, Ze 
„ od [amego wierzchołku gałęzi, aż do 
`p» korzenia, niema/z żadnego mieyfca, 
e któreby niemiało w fobie /pofobności 
» do rozmnażania, gałęzi i liścia fkoro 
o tylko okazya iaka albo pomoc, pobiti- 
» dzi drzewo do wydania 2 fiębie ca 
s miało zachowanego.” A : 


~ 
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fcach gdzie fobie tey pracy'nie daią, 
mech i złe zioła wszyftkie zabiera- 
- ią mieysca. Lecz Kliyogg, iako. 
śmy iuż mówili, z tych latorośli ma ` 
nową materyą fposobną na gnoy. 
Jakoż co rok zkażdego morgu zbie- 
ra dwie fury tych gałęzi, które kła- 
dzie woborach fwoich. ` ` 

Im więcey examinuię Ekonomike 
Wieśniaka naszego Filozofa, tym 
pewnieyszy ieftem prawdy fłow ie- 
go, Ze mała obfitość kraiu mniey 
przypifać fię powinna złym grun- 
tom, iak zaniedbaniu Fkonomikł 
Wieyfkiey. Wnoszę ieszcze że dłu- 
gi, któremi chłopi nafi fą obciążeni, 
nie przeszkadzaią poftanowieniu do- 
fkonałego rolnictwa. Mamy przed 
oczyma pofleffyą Kliyogga, wfzyft- 
ko w niey groziło upadkiem i nędzą; 
nietylko bowiem z natury mało mia- 
ła awantażow, ale oprocz tego, ob- 
ciążona była znacznym długiem, 
widziemy iednak teź famą poffeffyg . 

H3 Wkil 
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wa kilku latach tak polepszoną, że 
dwa razy tyle "ch pożytku iak 
dawniey. 

Sąfiedzi i przyiaciele Kliyogga ` 
naszego upewnili wię, Ze grunta nai 
leżące do obiętey przez niego poffef- 
Zei były policzone między naygor= 
fze, iednak teraz naywięcey od 
wszyftkich obfituią w zboże. Wie- 
lu ganiło przedfięwzięcie iego, mie- 
niąc bydź nieuchronną ruiną dwóch 
braci; nietrzeba zaś rozumieć żeby 
to zdanie dyktowane było przez za* 
zdrość, prędką zawsze do wrożenią 
cudzego nieszczęścia; ponieważ 
naylepfi przyiaciele iego teyże byli 
opinii; wszak nieinaczey ofądziliby 
wszyscy znaiący ftan aktualny E- 
konomiki Wieyfkiey w kraiu naszym, 
którym proponowałbym tę kweftyą; 
jeżeli maiętność warta 2cooo. liwrow, 
á maiąca na fobie długu 12500. liw- 
row, może wyżywić cztery osoby 
dofkonałego wieku, i iedepaścioro 

dzie 
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dzieci. Ta kweftya ieft iednak re- 
zolwowana przez pilność i dowcip 
Kliyogga, na awantaż dziedzicow. 

Obiaśniemy to wyrachowaniem 
przychodow i expens Kliyogga dla 
wzbudzenia -fzlachetney emulacyi 
między gospodarzami. 

15. morgow pofianych pszenica; 
przynoszą mu 1500. fnopow; 100, 
fnópew czynią 60. ćwierci: 15. tedy 
morgow wynoszą 56. miar Szway* 
carfkich nazwanych Malter, i ko- 
rzec ieden. Malter u nas przeda- 
ie fię po 26. liwrow, więc 15. more 
gow pofianych pszenicą, przynoszą 
pieniędzmi = - = i25.Liwrow. 
'15$.Morgow pofianych 
Żytem, przynoszą na 
każdy morg po 5. korcy, 
co wyniefie 75. korcy, 
które rachuiąc po ro.li- ` 
wWrow, czynią. = =  750.Liwrow. 


Summa percepty 1873.Liwry. 
H4 Od 
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Od czego trzeba odtrącić. 
, Dziefięcinę od psze- 
nicy iinnegozboża.  1r2.Liw:ro sou 
(;Dziefięcinę od żyta. 75, Liwrow. 
Na zafiew rachuiąc 
po ro. ćwierci korca 
pszenicy na morg, wy” 
niefie na 15. morgow 
sz Korcy albo Mal- 
trow Szwaycarikich o 
ićwierció. - =. 187:Liw:rosòu 
Na zafiew Zeta ra- 
"chniąc po 3.ćwierci kor- 
ca i ;. namorg,wyniefie 
na 15. morgowkorcy 13. 130.Liwrż 
',. Prowizya od 12500. 
liwrow po 4. od fta, _ ż0o.Liwr* 
Naięcie łąki, - =- ue Lien 
Siedm fur gnoiu i fześć 
beczek popiołu z ezar- e 
ney ziemi palonego. - 50. Liwr: 


Summa expensy- 1165.Liwrow. 


„Zoftaie mu 710. Liwrow. ` 
Jeże- 


Aë 
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„ Jeżeliśmy nie liczyli Stelmacha- 
Siodlarza, i Kowala, toteż nieliczy, 
liśmy pafz, które obrócił na rolą, 
zafiewaiąc na nich tartofle, konodie, 
iarzyny &c. bo tego wszyftkiego 
część obraca na profit, procz tega 
ma jeszcze frukta z (adu (wego; ma 
mleko i mafło odkrow, mięfo z wie- 
_ przow. 

Z drugiey ftrony widziemy iak 
prędko mogłby przyiść de wielkiey . 
nędzy inny, ktoryby był na miey- 
fcu Kliyogga. Grunta tak źle upra- 
wione ( iakie doftały fię Kliyoggowi) . 
- nie przyniofłyby mu w nayobfitszych 
latach, i połowy tego, cośm d tu wy* 
rachowali, á bez wątpienia nierow- 
nie więcey potrzebowałby pemocy, 
aniżeli pracowity nasz Ekonom. 

Wfzyftek profit, ktory 'ma z 
przedaży zboża, fruktow, &c. ebra- 
ca na polepszanie dawnych, albo 
_Dabywanie nowych gruatow. Mya 
Śli on, że to jeft dla niego z więk: 

f fzym 
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fzym pożytkiem, aniżeli gdyby: ten 
profit obracał na wypłacanie dłu- 
gow, bo 100. Liwrow tym (posobema 
nierownie więcey mu uczynią, ani- 
żeli 4. Liwry prowizyi, ktorą płacię 
osobliwie że ten dług innego munie 
- daie zatrudnienia, iak tylko atten- 
cy} wypłacania co rok prowizyi na 
terminie. 

Teraz że fynowie iego coraz wię: 
cey rosną, i nabywaią fiły, będaie 
mogł mieć z nich pomoc, i do koñ». 
‘ca przywieść wszyftkie proiekta 
fwoie, aby naftępuiąca po nim po- 
tomność , przykładem iego pobu- 
dzona, mogła przez takowąż ufil- 
ność pracy, doyść dotego fzczęścia 
i ukontentowania umyfly, ktore on 
a> 

' Co zaś ieft rzeczą dziwną i po- 
aądniąch osobliwą attencyą, ieft to, 
Że tyle robot dokończył, tak mało 
smaiąc pomocy; bo iakeśmy iuż po- 
wiedzieli, całe gospodarftwo było 

gi i zlo- 
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złożone ze czterech osob dofkona- 
łych; wtey liczbie były ieszcze dwie 
białogłowy, ktore odałać fię częfto 
niemogły od domu dla wielkiey li- 
czby dzieci. ` Ten przykład pokazu- 
ie nam, żeniefłusznie przypifulemy 
zaniedbanie rolnictwa, nieludności 
kraju. Nie wniedoftatku albowiem 
pomocy fzukać trzeba Żrzodła pa- 
nuiącey między nami nędzy, ale w 
prożnowaniu i niedbalftwie. ` 

Konkluduymy ztąd, że dla wy- 
dofkonalenia rolnictwa w kraiu na- 
fzym, trzeba zacząć od poprawienia 
obyczaiow w mieszkańcach; dopie- 
ro wznieciwszy prawdziwą applika 
cyą w obywatelach, będzie cząs my: 
Ślić o polepszaniu gruntow przez 
fposoby Fizyczne, i o zamianie da- 
wnych zwyczaiow na nowe do: 
Świadczanie. .Taż właśnie ieft opi- 
nia nafzego Filozofa.  Mawia on 
mi częfto;. nie mogibyś W. Mć Pan 
wierzyć iakby rzecz była pożyte=. 
czna, 
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czna, gdyby Rządcy Pańftwa, i oby- 
watele iego ziednoczyłi fię z fobą, i 
wfpoł pomagali lobie do dobra po- 
wszechnegó. Grunta nasze nie by- 
łyby tak zaniedbane, i kray nasz* 
obfitowałby w zboże, i mogłby go 
udzielić innym Pańftwom. Ale te- ` 
raz przeciwnie fię dzieie. Wieśniak 
albowiem nie ma tyle rozumu, żeby 
„poznał co iet dla niego z pożyt- 
kiem, do WW. PP. to należy, kta- 
rzy powołani iefteście do urzędu 
ftarania około dobra Oyczyzny, o» 
pisać rolnikom fposob, ktorym po- 
ftępować maią, i użyć daney fobie 
władzy, na ukaranie prożniakow, i 
przyshuszenie ich dopracy. Trze« 
. _ baby nadto mieć pilną czułość nad 
poftępkami -każdego w fzczegul- 
ności, i przywodzić złych oby» 
„watelow przez napominania i ka- 
ry, do wykonywania włożonych na 
fiebie obowiązkow. Nikt do tego 
POP aa fię - vie 
Bai „| mogł 


da 
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mogł iak Xięża: powianiby oni u- 
ftawicznie przypominać Parafianom 
fwoim, bądź na Kazaniach, bądź na 
wizytach, ktore fą obligowani czy- 
nić, ście wykonywanie powinno: 
ści, wrażaiąc im uftawicznie, Że na 
tym żawilła iftota prawdziwey po: 
boźności. Ci lchmość D za zwy- 
czay zbyt mątrzy w kazaniach (wo. 
ich, zaftanawiaią De naexplikacyach `- 
wyfokich, i fłowach wyszukanych, 
ktorych chłop cale nie rozumie, za” 
niaft tego coby mieli tłomaczyć ia- 
śnie obowiązki każdego obywatela. 
Ztąd pochodzi, że większą część 
chłopow imaginuie fobie, iż dosyć 
ieft bydź w Kościele na nabożeń: 
ftwie, na śpiewaniu Psalmow, tiako- 
by potym wolno iuż im było uży» 
wać zbytku wfukniach, (£) w ie- 
dze- 

(E) Czytelnik może bydź zdziwiony, 
„widząc że obwiniam tu chłopow o zbya 
tek w ubierze, aleci, którzy znaią 
Szwaycaryą, wiedzą fłufaność tey wya 
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dzeniu i w napoiu, zaczynaiąc po. 
- fpolicie przez rofpraszanie dziedzi- 
ctwa fwego, A kończąc przez u- 
` krzywdzenie bliźniego. Ja zaś. 
przeciwnie, rozumiem, Że feft dzie- 
fięć razy gorzey naymnieyszytn fze- 
lągiem akrzywdzić bliźniego, aniżę- 
li opuścić kilka Kazań. Ten tylko, 
ktory zawsze ieft ftałym w pracy 
fwoiey, i ie chleb potem czoła na- 
byty, może fpodziewać De błogofła= 
wieńftwanieba, Rolnik pracowity, 
nie zna nigdy złego roku, więs nic 
nie może pomieszać dofkonałega u- 
kontentowania, ktoreofiąga. Pro- 
Żniak zaś wszyftko fpuszcza na 
ftaranie nieba, i żali De na niefpra« 
"wiedliwość losu, gdy widzi że inny 
ufilniey nad niego praeuiący,. wię- 
cey ma od niego.  Zwierzchność 
maiący powinniby z (woiey ftrony 
«używać wfzelkich fposobow naprzy= 
'muszenie do pracy niedbałych i pró- 
Se Kg rewizyą mieyse 

E pod 
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pod władzą fwoią będących, pozna- 
wać ftan gruntow, i nadgradzać pra= 
cowitym, á karać leniwych. Ach! 


moy Boże; iakaby była pomyślność D i 


kraiu naszego, iakbyśmy we wfzyft 
kó oblitowali, gdyby podobne przed 
fięwzięcia do fkutku tier 
były. 

Kliyogg pokazał mi raz wielką 
fatysfakcyą z publikacyi Uniwerfa- 
łu wydanego przez Magiftrat, aby 
dla zabieżenia zaraźliwym bydła 
chorobom ftaranofię polepszać pafze. 
Aletrzeba ieszcze ( mowiłmi ) przy: 
wieść ten Uniwersał do fkutku, bò 
ieżeli zoftawiona będzie chłopom 
wolność wykonania go albo nie, go, 
rzey dziać De będzie aniżeli da= 
wniey. ` Liepiey ieft nie ftanowić 
‘Prawa, iak poftanowiwszy nie mieć 
ftarania o wykonaniu onego. Odpo- 
wiedziałem mu na to; moy kochany 
Kliyoggu; nicchwałebnieyszego nad 
ER CR ale nie zpasz podobno 

nie: 
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 nieprzezwyciężonych w tym tru- 
<dności; Narod nasz zbyt ieft przy» 


zwyczaiony do wolności, aby go do 


| czego przymuszać. . Wykonanie 


planty, ktorą proponuiesz, wyciąg- ` 
gałoby wielkiego ftarania i prae, 
ktorym Officyaliftowie Publiczni nie 
mogliby wydołać, choćby też wfzy:= 
fcy nato iednoitaynie zezwolili, i 
potrzebne do tego mieli talenta, lu- 
bo i w tym upewnićbym ‘nie śmiał, 


~ Wierzże, odpowiedział mi, że 


wszyftkie te trudności w krotce fa~ 
me przez fię uftałyby, gdyby tylko 
fzczerze do tego chciano fe przyło- 
żyć. Dość ieft czasem ied1ego 
przykładu, dla pociągnienia wielu 
osob, Czy niewidziałżeś nigdy, z 
iaką łatwością przechodżi przez moft 
trzoda baranow, gdy choć ieden z 
nich wprzod idzie. Bądź tedy wy: 
perfwadowaany, że chłop pozna prę- 
dzey lub poźniey, Ze to, do czego 
przymuszaią ieft dla niega zpożyt. 
kiem. 
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kiem. lle razy podobne widzę trú- 
dności, nigdy ich niemam za nie» 
przezwyciężone. W całym biegu + 
prac moich, za każdym krokiem ty- 
fiąc mi czyniono przeszkod; nić 
przedfięwziąć nie mogłem, coby nie ' 
było miare za nieprzyżwoite, dotąd 
nigdy nieużywane, i przeciwne dó- 
świadcżeńiu: wszyftko to nie mie 
nie mieszałó; gdym był raż wyper- 
fwadowany, Że to com fobie ułożył, 
iet rzeczą dobrą, wesoło zacząłem 
dzieło, rzuciłem fię do pracy, i | 
wszyftkich DI moich do niey przy» 
łożyłem. Bog niepożwolił nigdy; 
aby prace moie były niepożyteczne. 
Ci, którzy przedtym fprzeciwiali fię 
zamylłóm moim, potym żawftydześ 
ni zoftali, i częftoktoć ńaypietwfże» 
mi byli do ńaśladowania mię. ` De: 
tay ląfiadow moich; wsżyscy będą 
mufieli wyżnać, Ze przedfięwżięcia 
moie, inny cale miały fkutek, ani> 
żeli fobie obiecywali. Pozwalam, 

i (ez LL „I moby 
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moy kochany Kliyoggu, odpowie=/ 
działem, że tak fię dzieie w robotach 
twoich; bo gdy co uproiektuiesz 
pożytecznego, idziesz do celu pro- 
ftą drogą, i własnemi rękami za- 
myfl twoy wykonywasz. Nietak ` 
"zaś ieft wrządzie Pańftwa; bo nay= ` 
przod trzeba wyperfwadować wfzyt: 
Kim, Ze ten 4 ten proiekt, ieft do- 
bry i pożyteczny, bo inaczey nie 
można fpodziewać De fkutku; po» 
tym trzeba żeby wfzyscy do exg- 
kucyi tego proiektu przyczynili fię. 
Niech to nie przeszkadza W. Pa- 
nom, rzekł mi: czynić nieuftannie 
naywiększe ufiłowania, : Gdy ob- 
myślicie co dla dobra publicznego , 
proponuycie z żarliwością, A przy: 
kład wasz pociągnie wielu, i zie- 
dna wam błogofławieńftwo niebios; 
otrzymacie. przynaymniey część 
propozycyi fwoich, á te pierwfze © 
fukceffa, zachęcać będą do fzukania 
nowych śrzodkow, i pomnażać ufi- 
, łowas 
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łowanie. Dziś iedna, iutro druga 
rzecz dokończy De, i tak nie zna: 
cznie całe dzieło przyidzie do Teo: 
jey dofkonałości,. Wszak i ia nie 
razem grunta fwoie ulepszyłem, ale 
po trosze; wiele lat upłynęło przed 
poftrzeżeniem naymnieyszego ge 
wantażu, lecz nic mię to nieodraża=« 
ło. fefteście niepewnemi approba- 
cyi publiczney; ale czy podcbna że- 
by rzecz pożyteczna i uczciwa, nie 
niata pociągnąć czyli prędzey, czy” 
li poźniey approbacyi powszechney? 
jeft coś wewnętrznie w każdym 
człowieku, .co mu zaraz dyktuie tak 
albo nie, fkoro ufłyszy iaką propo: 
zycyą; i co daie poznać prawdę, choa 
ciaż ta mniey ieft przyiemna. Miey* 
_ cie tylko odwagę, á obaczycie, Ze 
na koniec niebędzie nikogo, który* 
by fię nie wftydził odmowić wam 
approbacyi fwoiey. Ale ( odpowie* 
„działem ) fukcefs utrzymnie uftawi= 
cznie pracę twoię, każde uderzenie 

C= oer org fiekie- 
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fiekierą, przyśpiesza roboty twoiey; 
i przybliża do wyznaczonego ter: 
minu; przeciwnie zaś my, którzy 
 pracuiemy dla powszechności, wi» 
dziemy częftokroć, że wfzyftek po: 
Żytek długich prac i naypożyte: 
cznieyfzych proiektow ginie w iea 
dnym momencie, Tylu doznaiąc 
przeciwności, odwaga fe traci, gor: 
liwość gaśnie, i przychodzi na ko» 
niec dotego, że zoftawuiemy rze- 
czy tak, iak były dawniey, będąc 
fkonwinkowani, Ze innego niemasz 
fposobu. Naco rzekł mi; to wła- 
Śnie ieit bardzo źle, wtenczas al 
bowiem we dwoynafob trżeba doło- 
żyć ufiłowania.  Satysfakcya we: 
wnętrzna, którey doznamy, gdy 
będziem mogli dać fobie świadectwo, 
żeśmy wykonali to, do czego iefte- 
śmy obowiązani; czyliż nieieft naya 
pierwszą i naypodchlebnieyszą nad- 
grodą, któreyby fobie życzyć mos 
Żna?  Spuścić De na Bofką prowi= 

| den- 
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deneyą; przedfięwzięcie pożyteczne, 
lubo fię raz nieuda, w innym iednak 
czafie przynieść może zbawienne 
pożytki, Częftokroć choć nieuro- 
dzayne lata, zdawały fię odeymo- 
wać mi wszelką nadzieję, Niebo 
iednak nie dopuszezało nigdy, abym 
nie zebrał tyle, (e mi na własne o» 
beyście potrzeba było. Ktofię fpu- 
fzcza na pomoc Bofkiey prowiden- 
cyi, podług expreffyi Apoftoła, o- 
Żżywiafię nadzieią. Niech kto mò- 
wi co chce, ia powiadam, abyśmy 
tylko byli zachęceni prawdziwą u- 
filnością , czynili to co możemy, i. 
cośmy powinni, nieomylnie nieba 
ześlą nanas błogofłąwieńftwo fwa» 
ie. 

Ta konwersacya, czy nie poka- 
zuież iaśnie prawdy tey fentencyi 
Sokratesa, że ze wszyftkich profef- 
fyi rolnictwo ieft to, które nayle» 
piey uczy fprawiedliwości, i fposo» 
bu rządzenia. 

lą. Gëdg- 
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Gdybym mogł przenieść wumyfł _ 
czytelnika mego  przynaymniey 
część żywych i mocnych impreflyi, 
które uczyniły we mnie mądre dy: 
fkurfa tego człowieka, obaczyłbym 
w nim bez wątpienia niewymówną 
chęć do poznania tego wieśniaka, 
którego poftępki tak rozciągło opi- 
Inte, , Rzecz ieft piękna bez wat, 
pienia z ufilnością wykonywać obo* 
wiązki, do których powołani iefte= 
śmy, i przez nie zfatygowane Präs 
ce, pomnażać fortunę fwoię. Ale 
nierewnie ieft pięknieysza używać 
z mądrą Ekonomiką tego, co iuż o» 
fiągamy. Słyszałem częfto nasze. 
go Bodmera, prawdziwego czasow 
naszych Sokratesa, tak mówiącego 
w materyi rolnictwa i Ekonomiki; 
że gdyby można przyuczyć narod 
do używania ofzczędniey tego, co 
w własnym mieć można kraiu, nie 
trzebaby Ge udawać do cudzych na» 
 rodow.  Kliyogg iet dowodem 
gruntowności tey rady. `, On 
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On w Domu fwoim. ma funkcyą 
gofpodarza. Brat iego ftarszy u-- 
ftąpił mu tego przywileiu, którego- 
by mogł fłusznie pretendować , bo 
widział w bracie fwoim umyfł dofko=_ 
« nały, i talenta do tego potrzebne; 
zoftawił tedy całą pracę, kontentu- 
iąc fię pomagać mu z tą ufilnością, 
którey ma w nim przykład, Mało 
ieft osob, którę zgadzaiącfię z Kliy- 
oggiem `o powinnościach gospoda 
rza, nie uftąpiły by mu chętnie tego 
honoru. Trzeba bowiem podług 
niego, żeby gospodarz, zawsze był 
pierwszym i oftatnim w każdey ro- 
bocie, i aby iftota władzy iego za- 
wifła na rofkazywania familii bar- 
dziey przykładem aniżęli fłowami. 
Gdzie natym zbywa, mówi on, 
wszyftkie ufiłowania i ftarania ftaią 
fię nie pożytecznemi. Gospodarz 
ieit niby korzeń daiący drzewu moe 
i życie; jeżeli korzeń zgniie, á iakże 
es oftoi drzewo? Jaką cwarzą Pan 
14) be 
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będzie mogł wyciągać od ludzi Do, . 
ich nieuftawania w pracy, kiedy fara 

pierwszy uiłanię? iaką władzą bẹ- 

dzie mogł rospo ządzać. co który z 

nich ma czynić, kiedy Gu w tym 

punkcie od nich dofkonalszym nie 

będzie?  Takowy Pan Dante De ` 
igrzylkiem i śmiechem domowych; 
4 ieżeli uporczywie nalegać będzia 
© wykonanie rofkazow fwoich lubo 
mniey uważnych, ftanie fię ciężarem, 
nieznośnym. Przeciwnie zaś, ie= 
żeli Pan światłem rozumu przekoe 
nany, fam pierwszy da przykład, 
_ żadna w donu nie znaydzie fię ofoba, 
któraby mie ftarała De naśladować. 
Wodza fwego. 

Byłem proszony od bestane 
mego, mówił mi raz Kliyogg, abym 
pokazał iego fłudze, fposob upra- 
wiania roli ziemią marglową. Ten 
człęk ( mówił mi moy przyiaciel A 
ma poiętność, ieft też, iak widzisz 
Glpy, [zkoda tylko że niema ochoty 

| do 
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do pracy. Wziąłem tedy z fobą te» 
go człeka, i kazałem mu pracować 
przy fobie od rana aż do wieczora; 
emulował zemną tak mocno, żenie 
mogłem De dosyć wydziwić nie zf4: 
tygowaney pracy i applikacyi jego, 
Skorom fię tylko obaczył z przyia- 
cielem moim, mówiłem mu, Ze nie 
flusznie obwinił tego człeka o leni- 
ftwo, bo nie widziałem nigdy niko- 
go, tak pracowitego. On zfwoiey 
ftrony prateftował mi fię, że ga 
znaydował częfła prożaniącega. ` 
Czy równie prożnuie, pytałem go, 
kiedy ztobą pracuie: to ieft, na ca 
odpowiedzieć nieumiem, rzekł mi; 
płacę mu żebym fam był wolny od 
pracy: dosyć ieft, zdaie mifię, wy» 
znaczyć robotę, i mieć na niego or 
ko. Masz tedy pracę, mówiłemmu, 
za rzecz czyniącą cię nie fzczęśli: 
wym? Rozumiem przynaymniey, 
odpowiedział, że rzecz ieft przy» 
galerie gdy mamy fposob trzymać 

„Jądzi, 
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ludzi, famym nie pracować, ale żyć ` 
wolnie i fpokoynie; inaczey, coby 
. za dyfłerencya była między boga- 
tym á ubogim, i na coby De zdało, 
Ze Bóg daie iednym więcey, drugim ` 
mniey? ieżeli to ieft zdanie twoie, 
odpowiedziałem, nie dziwuię fię te- 
dy, Że twoy fluga prożnuie; my- . 
ślisz podobno, że praca ieft prze- 
eiwna fzczęściu, A iakże flaga twoy. 
który także fzuka fzczęścia, ma 
pracować? ia przeciwnie, nigdy nie 
(eem bardziey ukontentowany, 
iak gdy pracuię. Widzę tedy moy 
kochany Kliyoggu, mówił moy przy» 
iaciel, że twoie zdanie ieft zawfze 
dobre: iuż nie będę fiuchał rady ża- 
ny moiey, która chce mi zabronić 
pracy, pod pretextem, Że mam Z 
czego żyć, i że niepotrzebnie (ra. 
eałbym dni moich przez fatygę. 

Gdy Kliyogg uformował raz do 

brą iaką i pożyteczną rezolucyą, u= 
mie rd całą familią (woią da 
CC 
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wykonania iey z ftatecznością nie- 
, Wzruszońą, przeciwnie zaś, gdy fą- 

„dzi rzecz iaką bydź fzkodliwą lub 
niepożyteczną, tak dobrze w tym 
wfzyftkich f(konwinkuie, Że ią od- 
rzucą. To ieszeże ma zaiednę z 
wielkich maxym fwoich, że chcąc 
co polepszyć, trzeba naprzod wy= 
korzen ć to, coieft fzkodliwym. I 
naprzykład, nie wyczyściwszy pola 
z złych zioł, na nic fię niezdadzą 
nawozy, chyba na rozmnożenie tych 
korzeni, które odeymuią dobremu 
nafieniu całą fubftancyą. Podo» 
bnym fposobem żadna familia utrzy« 
maćfię niemoże, kiedy próżnowa- 
"nie, zbytek, i rozerwanie umyfła 
weźmie górę, choćby używano nay- 
fkutecznieyszych do pomyślności 
dey Śśrzodkow.  Starałfię tedy ufil- 
nie oddalić wszelkie złe zwyczaie z 
domu fwego; w czym wiele. miał 
trudności, bo mufiał zbiiać fałszywe 
rozumienia białychgłow przywiązae 

nych 
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nych do złego á niebeśpiecznego 
zwyczaiu. Nakoniec otrzymał nad 
niemi wiktoryą. Pochwały dawa- 
ne poftępkom iego od naypryncy- 
palnieyszyck Rzeczypospolitey Pa- 
now nie mało do niey przyczyniły 
fię; tak, że iiedność panuie w całey 


familii, i wszyscy fkładaiący ią, nie ` 


mag, Tak tylko iedno ferce i iednę 
wolą. 

Otoż ieft dowod, tak wielką czy 
nią impreffyą w obywatelach ape 
probacye rządcow; i iak żywo pon 
budzaią ich do profitowanią z dobre- 
go przykładu. 

Kliyogg ieden tylko był w całey 
wfi, który trzymał fzynk; zdá. 
wał fię mieć z tąd dosyć znaczny. 
profit, ale przezorna reflexya prze- 
ciwnie mu dowiodła; zadrżał na fa- 

mę myśl okropaych impreffyi, któ- 
re przykład niebeśpieczny osob u. 
częszczaiących do karczmy, uczy- 
SES mogt ‘w dzieciach iego. Ci 

WE 
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ludzie trawili tam czas fzacowny i 
pożyteczny dopracy; przepiiali pie- 
niądze, którychby użyć mogli na inə 
terefsa domowe, tracili zdrowie, i 
czynili umyfł fwoy do niczego nie- 
fposobnym: co było mu powodem 
do wzięcia rezolucyi, Żeby przya 
chodzącym do fiebie nie dawał wię: 
cey wina, iak tylko tyle, ile potrze: 
ba dla pofiłku i ożywienia DI nade 
wątlonych przez prace albo podrożj 
rozumiejąc, iż tylko na to Stworzy» 
ciel deftynował ten trunek. Ułożył 
fobie pewną miarę wina, którą ka-/ 
Żdemu miał dawać, (toieft puł kwars 
ty) i trwał nieodmieńnie w ścilfłym 
wykonaniu rezolucyi f(woiey. Ca. 
fprawiło, że mało do niego przycho: 
dziło osob, á zatym profit znacznie 
był umnieyszony. Zona Kliyogga 
i żona brata iego, obiedwie rozgnie« 
wane, wyrzucały to naoczy Kliyog- 
gowi, mówiąc mu; czyliżeśmy nie 
przeyrzały, że twoie esobliwości, 
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przyniosą na koniec ruinę całemit 
domowi naszemu? dawno mam to 
świat prorokuie, i ludzie nic nam 
dobrego nie wróżą z twego przes 
wracania zwyczaiów mądrych na- 
fzych przodkow. Oto i teraz nie- 
widzisz pięknych pożytkow uporu 
twego, gdy nam odeymuiesz zna» 
czny profit przychodzący z fzynku. 
Czyliż tofię nienazywa wyiinować 
ćhleb zgęby dzieciom fwoim? Te 
ubogie dzieci w krótce będą przymu= 
fzone do żebrania, i do włoczenia De 
oddomu do domu. Powoli, powo: 
li, moie dobre matki; mówił im Sg: 
twarzą Śmieiącą De Kliyogg; €xaumni- 
- huycie wprzod wszyftkie rzeczy, 
nim mnie ofądzicie., Czy zbywało 
dotąd na czym dzieciom naszym ? 
_ezyliż nie były do tey godziny ż po- 
mocą i błogofławieńftwem Bofkim, 
dobrze żywione i przyodziewane? 
Prawda , odpowiedziały mi, ale 
co dzień rosną, codzień wię: 

cey 
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cey dlanich trzeba? rośnie też z nie- 
mi i fiła, mówił onym, więc w krót- 
ce obaczemy ich pracuiących około 
roli; powiększą poisefsyą naszę: bo 
widzicie że na pomocy nam tyłko 
zbywa?  Niemamy nic nato odpo- 
- wiedzieć, rzekły, aleiednak niena- 
leżało gardzić pożytkiem fzynku, 
ten profit przyłączony do profitu z 
gruntow nam przychodzącego, był- 


by wielkim pożytkiem, Czy nie 


widzicież, powiedział im, Ze trzeba 
zawsze iedney osoby, któraby pil. 
nowała fzytsku, A która pracowaćby 
mogła około roli. Rzecz ieft praw- 


dziwa, rzekły białogłowy, ale pro- 


fit przechodzi nierownie ftratę. Po- 
zwałam, mówił Kliyogg, że więcey 
pożytkuiemy z fzynku, niż tracie- 
my z opuszczenia praey rolniczey; 
ale czy myślicie, iż profit nabyty z 
eudzą [zkodą, może bydź błogofła- 
wiony od Boga? niefłyszycież ła- 


mentow żon tych piiakow z Probst, 
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fyi, których życie rozwiozłe, czyni 
ich niefzczęśliwemi? Nie widzicież 
codzień fynow, którym rodzice Zo, 
ftawili wielkie dobra, idących śpie- 
fznym krokiem do fwoiey ruiny 
przez piiańftwo i próźnowanieć Ros 
zumiecież, że nędza w którą ci nie* 
„fzczęśliwi wpadaią z ćałą fwoią fas 
 milią, nie woła o zemftę do Boga 
przeciwko chciwości fzynkarzow; 
dopomagaiących im do zguby? Wia 
dzieliśwy przecię fzynkarzow; któe 
rym niebo błogofławiło, i którzy ż 
tey profefiyi zbogacili Ge, Niech i 
tak będzie, ale nie widzieliście Za: 
dnego znich, któregoby bogactwa 
przeszły do trzeciego pokolenia ; 
dzieci ich albowiem przywykaią nie- 
znacznie do życia rozwiozłego, tra ` 
cą guft do pracy; i przyzwyczaieni 
do zbogacenia fię expensem cudzym; 
ag fię złemi i oszuftami. Czy 
chcecież exponować dzieci nasze na 
podobne niebeśpieczeńftwa?. czy 

„ chce- 

http:/rcin.org.pl="_ <i 
` R 


|| 


WIESNIAKA FILOZOFA. — Lu 
chcecież utracić pożytki prac, któ. 
-reśmy mieli około gruntow nafzych, 
y przywieść dzieci nafże do prożno= ` 
wania, tak żeby wyexpenľowały w 
jednym dniu to, czego nie nabędą y 
przez lat dwadzieścia w tey Profes» 
Zei, Niech nas Bog od tego ucho- 
wa, ale ktoż powiedział, że to kos 
niecznie ma naftąpić. Czy nie ieft 
Że to przynaymniey rzecz prawie 
pewna, alboż nie widzicie co dzień 
ziaką łatwością dzieci przeymuią złe 
przykłady? Nie możemy temu przes 
„zyć,  Imaginuycież tedy, gdyby to 
co nie ieft bez podobieńiftwa, ftało fe, 
czyliżbyście nie czyniły fobie wie» 
cznych wymowek, żeście były przy- 
czyną zguby dzieci wafzych? jeżeli 
zaś za moją radą iść będziecie, mniey 
w prawdzie zbierzecie pieniędzy, ale 
dzieci nafze przyzwyczaione iak my 
do pracy; kontentować fię będą erun, 
tami fwoiemi, a Bog pobłogofławi im 
tak iako y nam. Czyń tedy iak ro< 
Pad K Ss 
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zumiefz, rzekły; trzeba ci widzę za- 
wfze uftąpić, choć też co przeciwne- 
go utrzymuiefz, bo na koniec ieżeli 
nas wprawifz w uboftwo, będziefz 
też za to odpowiadał. Tym fpofo« 
bem zwyciężał zawfze wfzelkie prze» 
ciwności, ktore czyniono ftałości nje- 
wzrufzoney iego Filozofii. Trwał 
tedy w mądrey rezolucyi fwoiey. 
Wfzyf[cy miefzkańcy mieyfca tego, 
mieli go za cel pośmiewifka, y inne- 
mu oddali fzynk; ale to było z wiel- 
kim ich żalem, bo doznali okropnych 
fkutkow, ktore zły przykład fpra=. 
wnie co dzień w dzieciach ich; Bar, 
Żyli fię na to Kliyoggowi; y przy”, 
znali, że ten zwyczay uczęfzczania. 
do karczmy, przyniefie im zupełną 
ruinę. 

Kliyogg wynaydnie drugie Źrzo. 
dło ruiny Ekonomiki w zwyczeiu dä, 
wania prezentow dzieciom z okazył, 
chrztow, kolędy Se Takowe pre- 
zenta mowi on, odzwyczaiatą wcze» 

Śnie 
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Śnie dzieci od pracy, bo fpufzczaią 
fię na to, że wfzyftko mogą mieć 
darmo; co ieft przyczyną prożno 
wania, ktore ieft źrzodiem wlzyftkie» 
go złego. Teprezenta zawifły zwy* 
czaynie narżeczach, ktore na nic nie 
fą zdatne, iak tylko do igranid. Ua 
czynił tedy fobie prawo nieprzyimo= 
wać od nikogo preżentow, ani dla 
fiebie, ani dla fwoich dzieci, wzaie: 
mnie też nikomu ich nie dawać, procz 
prawdziwie ubogim, ktorym wiek, 
albo fłabość niepozwalaią zarabiać. 
Myśli także, że rzecz ieft bardżo zła 
dawać iałmużny tym, ktorzy iey nie 
fą godni, y powiada, że ci, ktorzy 
podobne czynią iałmużny, ftaią Ge 
winnemi wynikaiących ż tąd niebe- 
śpiecżnych fkutkow; te ofoby, mowi 
on, rożumieią ofiągnąć przeż to blo, 
gofławieńftwo Bofkie, a przeciwnie, 
rozmnażaią prożnowanie, kradzie« 
że Ge. | | 
~ Ze wfzyftkich praw, ktore w doe 

Ka mu 
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mu fwoim poftanowił, niemafz żadne» 
go, ktoreby więcey mu kofztowało 
przcy, iak te. Obwiniono go albo- 
wiem o furowość zbyteczną ku dzie« 
ciom, o łakomftwo y Niemiłofierdzia 
dla ubogich; ale głuchym ftał fię na 
te wlzyftkie zarzuty, y przyfzedł na 
Pd tego, że wykonał bez tru- 
dności rezolucyą, ktorey przedtym 
wfzyfcy przeciwni byli, y on tylko 
fam o. pożytku iey był fkonwinko- 
wany. Dla tego też dzieci iego 
niepokazuią tey radości, ktorą ma- 
ią inne dzieci, gdy. odbieraią pre= 
zenta, ale pokładaią fatysfakcyą y 
fzczęście (woie w ctrzymaniu tego 
co koniecznie do wygody ich potrze- 
ba, Gdym pierwfzy raz był unie- 
go, chciałem przez małe iakie pre- 
zenta, zoftawić o fobie miłą pamięć 
tym dzieciom; Ździwiony byłem bar, 
dzo, żem nie poftrzegł w nich nay« 
mnieyfzey chciwości do przyięcia te= 
go małego dar: Ociec też ich. pro- 

DI 
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fił mię ufilnie, żebym tego nie czynił; 
miałem to za komplement w podos ` 
bney okazyi używany; y chciałem 
powtorzyć ofiarę moię, lecz mocniey 
iefzcze począł obftawać przy pro- 
źbie fwoiey.  Mowiłem mu tedy, że 
trzeba uezynić iakie ukontentowa: - 
nie dla dzieci, ile kiedy to może bydź 
fprawione przez iaką bagatelę; nie 
ieft to, odpowiedział mi, walor rze- 
czy, ale zwyczay przez ten fpofob 
nabyty, który czyni niebeśpieczeń. 
ftwo. 

Teyże użył ftałaŚci dla oddalenia 
wfzelkich dyftynkcyi, przywiąza= 
nych do pewnych dni Roku. Unie- 
go Niedziele, Swięta, zakończenie 
kożby, żniwa, obchodzenie chrzcin 
dżieci iego &c, niemaią żadney dyf- 
ferencyi eo do iedzenia y napoiu. 
Zdaie mu Ge, że ieft przeciwko do- 
bremu rozumowi, więcey używać 
pofiłku w dni deftynowane na odpo- 
czynek, aniżeli w dni powfzednie, 
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w ktorych fiły ofłabione pracą po: 
trzebuią wfparcia. Dlatego ma fta» 
ranie rofporządzać pofiłek podług na. 
tury pracy. Powiąda on wcześnię ` 
ludziam fwoim, że nie maią fię (po: 
„dziewać żadney uczty extraordyna- 
ryiney na końcy żniwa; wiedzą oni, 
Że tego nie czyni przez fkępftwo, pon 
nieważ ile razy ufilnie prącuią, maią 
Żawfze lepfze iedzenie, aniżeli inne» 
go czafu, alę przez racyą wyżey wy» 
rażoną, że pofiłek ciała powinien. 
bydź podług proporcyi reboty. 
Kliyogg nie piie nigdy wina u fie- 
bie, ale bięrze pewną iego miarę z 
fobą gdy idzie w pole, używaiąc gą 
ile razy czuie fię bydź znużonym, 
Karmi on wieprze tak, iak inni chło» 
pi. nieużywaiąc iednak mięfa tego, 
iak tylko de jarzyn, kładąc do nich 
wieprzowinę na drobne kawałki po» 
kraianą, gdyż tym fpofobem ugoto» 
wane, daleko fa pofilnieyfze, Po. ` 
wiada, iż potrawa im bardziey ie ` 
trus 
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trudna do ftrawienia, tym fytniey- 
Ga, Dlatego przekłada Tartofle nad 
- inne iarzyny, a chleb żytny nad pfzen- 
ny. Stofuie De w tym do włafney 
fwoiey experyencyi, ktora go nigdy 
nieomyla, bo mniey ieft fpofobnym 
do pracy gdy używa potraw delika- 
tnych, aniżeli gdy ie ordynaryine y 
nie łatwo trawiąc fię. 

Za naypierwfzy attencyj fwoiey 
cel ma edukacyą dzieci, y ten obo: 
wiązek oazywa zawfze. naywięk= 
fzym oraz nayprzyiemnieyfzym. Pa- 
trzy on na dzieci fwoie, iako.na da- 
ry, ktore Bog uczynił onemu, aby 
im ułatwił drogę prowadzącą do pras 
wdziwey pomyślności; y. ieft wy» 
perfwadowany, że wołałyby: o zemftę 
przeciwko niemu, gdyby ich na złą 
prowadził drogę. i | 

Maxyma tedy iego ieft, aby te u» 
myfły łatwe iefzcze- do nakłonienia 
na ktorą cheąc ftronę, były oddalone 
od fałf(zywych opinii, y żądz niepo 
miarkowanych, Po» 
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Poznał, że wfzyftkie opinie y poš 
- ftępki dzieci, biorą źrzodło fwoie z 
tąd, co fłyfzą albo widzą w ofobach 
dofkonalfzych przy fobie będących, 
w tym zoftaljąc przekonany, że Za: 
dna zła żądza znaydowaćby fięwnich ` 
` niemogła, gdyby inni niewzbudzili 
oney. - Ztey racyi chce ie mieć u. 
ftawicznie przy fobie; przytamne 
wfzyftkim pracom fwoim, y dapa- 
 magaiące mu podług włafney fiły, 
` tym fpafobem ftara fig przyzwyeza» 
iać ie wcześnie, do (woich zwycza:' 
iow, y da fpofobu życia, ktory fam 
prowadzi; infpiruiąc nieuftannie ta 
prawdziwe ukontentowanie+ ktore 
ma zaiedyny fpofob da nabycia fzczę: 
Śliwości, Z drugiey trony oddala 
ie ile możę od inney kompanii; oba- 
wiaiąc fię, aby wpatrzywfzy fię w 
złe y zeplute innych obyczaie, w do- 
mu fwoim nie znaiome, nie zabrały 
, chęci naśladować tamtych. Dla te» 
ga niepofyłał onych do fzkoły Gabi, 
czney, , 
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` ezney, bo uczę(zczaiąe w godzinach 
wolnych, z dziećmi żadney niema: 
iącemi edukacyi, nabyłyby niez 
cznie ich poftępkow; y mufiały 
przypłacić drogo, nauki czytania y 
pifania. 

Sam tedy wziął na fiebie ftaranie 
uczyć ich, y wyznaczył na tę zaba: 
wę dzień odpoczynku, Niedzielę. Z 
tey racyi dway Bracia nigdy nie idą 
razem do Kościoła, tak dla utrzy” 
mania dzieci w przepifanych regu* 
łach, iak też dla uczenia onych Ka, 
techizmu, y exercytowania w czy» 
taniu y pifaniu. ` Kliyogg niepozwa- 
la nigdy dzieciom fwoim znaydować 
De na rozrywkach publicznych, iako 
to na iarmarkach, ucztachśce. "Fen 
poftępek wielu w prawdzie przeciw 
` niemu obrufza; iedni go albowiem 
maią za Autora iakiey Sekty, dru. 
dzy zaOyca frogiego, trzeci na kos» 
niec za dziwaka naymnieyfzey roz- 
ry ken dzieciom nie pozwałaiącego. 

- Bar- 
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Bardzo 'źle czynifz, mowił mu raz 
ieden z fąfiadow, żeś ieft tak frogi 
a dzieci, y odmawiafz im wfzelkie= 
2 ukoóntentowania. A ktoż ci po» 
wiedział, mowił Kliyogg, Ze im zas 
braniam ukontentowania? Czyliź 
niemaią twarzy wefołey tak iako y 
twoie dzieci? Ale. czykż to nie iefk 
prawda, Ze oddalafz ie od wfzelkich 
okazyi, w ktorych młodzież nafza 
bawi fię uczciwie y z honorem? nie» 
zakazuiefzże im chodzić do karczmy?- 
Nie zabroniłżeś oftatnią razą Corce 
fwoiey bydź na uczcie, na ktoreyby 
mogła tańcować, używać rozrywki. 
tak iako y inne? Moia Corka, odpo- 
wiedział Kliyogg, naymnieyfzey mi 
do tego niepokazała chęci, umie ona 
bawić fię y Śmiać fię w domu. Czy 
rozumiefz że nieimafz inney f[atys- 
fakcyi iak ieść, pić y bawić De bez 
pomiarkowania? Czy możelfz ieść 
więcey na uczcie, niżeli zwyczaynie? 
Czy możefz doznawać tam nadzwys 
czay- 
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czayney radości? Nie, w prawdzie: ` 
ale rozumiem, Że rzecz ieft przy” ` 
zwoita więcey fobie czafem pozwo= 
Dé niżeli ordynaryinie, wefeley y le- 
piey potym pracuie De, Widziałem 
cię iednak częfto pracuiącego naza- 
iutrz po uczcie, a nie lepiey dyfpo- 
nowanego do pracy iak innych cza 
fow, y owfzem fkarżyłeś Ge na ocię- 
żałość, na bol głowy, y żałowałeś 
wyexpenfowanych na to pieniędzy. 
Nie mogę temu przeczyć, ale na ko- 
niec nie dla pracy iedynie iefteśmy 
na Świecie, trzeba też fobie czynić 
iakie ukontentowanie. Powiedz że 
mi czy nie czuiefz wnętrzney iakiey 
radości gdy pracuiefz, y widzifz fzczę 
Śliwe powodzenie pracy twoiey? 
Bez wątpienia ieftem w ten czas mos 
cno ukontentowany. A czy żało” 
wałeś kiedy, żeś cały dzień praco» 
wał, y wykonał powinności ftanu 
twego? Nigdy. Czemuż tedy moy 
kochany Przyiacielu nieprzekładafz 

i S ukon- 
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ukontentowania nabytego bez goryż 
czy, nad rozrywki czyniące cię nie - 
fpofobnym do pracy, y podaiące czę: 
fto okazyą do žala? Do pierwfze- 
go to rodzaiu ukontentowania, fta- 
ram De iufpirować guft dzieciom mo~ 
im, rozumiem że przez to zbliżam 
im fzczęście, a oddalaiąc ich od ro, 
zrywek, ktore ty przekładalz, odda- 
lam też od niefzczęścia, w ktorym 
tyle familii ieft pogrążonych. 

- Spofob, ktorego Kliyogg używa 
dla zachęcenia dzieci. fwoich do pras 
cy, wzbudzaiąc między niemi emui 
łacyą, wart ieft wfpomnienia. Kto: ` 
re z nich nie fą iefzcze zdolne do praa 
cowania okoła roli, iadaią na ziemi; 
fkoro zaś zaczynaią bydź mu pomo- 
enemi w uprawianiu gruntow, zaraz. 
przypulzcza ich do ftołu fwego z 
$acfzemi. Daie im przeto pozna- 
wać, że poki człowiek nie pracuie, ` 
y nie ieft pomocny fpołeczności lu- 
unn zé poty może: bydź miany za. 

zwie- 
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zwierzę, od ktorego. w niczym fię 
nie rožni; przeto fufficyencyą tyl= 
ko ma, ale nie ieft przypufzczo- 
ny do honoru tytułowania De człon- 


kiem familii. Oprocz tego zaś in= `. 


Deg nie czyni dyftynkeyi "między 
` dziećmifwoiemi. Wfzyftkierownie 
- kocha tak-dzieci Brata (wego, iako y 
fwoie włafne. Prowadzi wfzyftkie 
do dobrego z rowną żarliwością, y 
ftałością. Inaczey one nie mogą po. 
zyfkać łafki iego, iak tylko ftaiąc fię 
polłufznemi y-czyniąc dobrze; -ap- 
probacya iego, ieft iedyną nadgrodą, 
do kroreg dążą. Jednym fłowem 
wynalazł on fpofob, że wfzyftkie 
dzieci rownie go kochaią y obawia- ` 
ią fe, Przyzwyczaia ich wcześnie 
do potraw ordynaryinych, ktorych 
fam używa, każdemu daiąe tyle, ile 
potrzeba podług iego: apetytu; ale 
_ftrzeże fię pilnie niebeśpiecznego 
zwyczaiu wfzyftkich prawie Rodzi- 
cow, - ktorzy w nadgrodę dzieciom 
fwoim 
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fwoim daią konfitury, bombonki $że 
Dla tego też dzieci iego żadney nie 
` maią paffyi do podobnych fłodyczy, 
y nie fzukaią inney rofkolzy w ie- 
dzeniu iak tylko nafycenia apetytu. 
Nie wybieraią one potraw, ale te 
przekładaią nad inne, do ktorych fą 
przyzwyczaione. To czyni, że moe 
że zoftawować otwarte fzafy fwoje, 
y izby, w ktorych podobne znay= 
. duią fię rzeczy. Tak poftępuie y 
z pieniędzmi fwemi, ma ie rownie 
otwarte dla wfzyftkich z familii w 
wieku rozumnym zoftaiących, wfzy= 
` fey do kaffy iego rowne maią prawo. 
Unikaią w domu iego z naywiękfzym 
ftaraniem, pozoru nawet profitu par- 
tykułarnego, y ftaią Ge dalekiemi od 
niepomiarkowaney żądzy pieniędzy; 
/ ktore tam fą miane iedynie za {pos 
fob pozyfkania fobie rzeczy potrze«- 
bnych do życia, w tym cała familia 
obfituiąc, naymniey nie żąda doftat« 
kow ani pieniędzy. To to ieft co 
zdaie 
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zdaie fię ufprawiedliwiać po części 
perfwazyą Kliyogga, że naftępcy ie- 
go przykładem fwego Anteceflora, 
nie będą formować wfzyfcy iak tyl- 
ko iedne gofpodarftwo. Słyfzałem 
go obiaśniaiącego tę myśl, gdy roz- 
mawiał z iednym z przyiacioł moich; 
przyłączam tu pomienioną konwera 
facyą. 

Ten przyiaciel, fłużąc w Pańftwie 
Cudzoziemfkim, nabył fortuny wy- 
rownywaiącey przymiotom fwoim, 
z tym wfzyftkim niezapomina nigdy 
co winien Oyczyźnie, ale prawdzi- 
wie kocha ią, iako godny Obywatel. 
Urodzony z guftem żywym y deli- 
katnym do rzeczy wyfokich, a oraz 
pożytecznych, fzuka na łonie nauk 
fzlachetnego odpoczynku po pra- 
each Woyfkowych. Skoro ufłyfzał 
o Sokratefie nafzym Wieyfkim, tak 
zaraz niewymowną był zdięty żądzą 
poznania go: za naypierwfzą tedy o- 
_ kązyą, ftarałem De ziednać mn tę D: 
tys- 
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tysfakcyą,  „Ofobliwfzy umyfł e dos 
wcip tego człowieka, tak mocno 
, przeniknął przyiaciela mego, że mu 
„powiedział tonem pełnym przyiażni 
y fzczerości: widzę moy kochany 
Kliyoggu. Żeś ieft człowiekiem, kto« 
rem w fzacunku rownego żnal:ść 
niemożna, y mogę cię upewnić, że od 
tego momentu zawziąłem do ciebie 
affekt nayprawdziwfzy y naytrwal- 
ízy. Matz kilku Synow, powierż 
` mi z nichiednego, będę fię ftarał ue 
mieścić go w fłużbie Woyfkowey. 
Jeltem W, Panu niefkończenie oblia 
gowany, odpowiedział Kliyogg, za 
dobrą iego intencyą, y wyznaię, że 
mam dla W, Pana wfzelki refpekt y 
konfyderacyą, ktorą. mi infpirnią 
przymioty ofoby iego tak dyftyn= 
gwowaney; ale (przepuść proftocie 
`~ odpowiedzi moiey ) nie mogę przyjąć 
tey propozycyi; rozuiniem fię bydź 
fumnieniem obowiązany do trzyimae 
nia przy fobie dzieci moich, aż do 
A wie- 
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wieku doyrzałego. Bog mi dał te 
dzieci, abym ie wychował dla chwa» 
ły iego, y ftarał fię uczynić fzczęśli= 
wemi; będę tedy ufiłował z pomocą 
Bofką wypełnić teobowiązki. Myśł 
twoia ieft bardzo chwalebna, odpo» 
wiedział moy przyiaciel, ale czy tak 
małą mafz ufność we mnie, iż nie ie- 
fteś wyperfwadowany, że tyle będę 
miał ftarania o Synu twoim, iak ty. 
fam, ile gdy obowiązuię fię zaftępo» 
wać mieyfee twoie z iak nayufilniey= 
fzym ftaraniem. Zupełną u mnie 
znayduiefz wiarę, rzekł Kliyogg, ale 
. te dzieci fą moie, obligacya tedy mieć 
o nich ftaranie ieft włożona na mnie 
przez famego Boga, a przeto nie 
mogłbym bez wyftępku ed pomienia» 
nego obowiązku dyfpenfować De, alə 
bo go na kogo innego wkładać. Za: 
bawy przywiązane do urzędu twe” 
So, niepozwołą ci mieć attencyi na 
poftępki Syna mego; wiem zaś iak 
łatwo młodzi daią De uwodzić złey 

L kom- 
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kompanii, gdy maig niefzczęście żnay ` 
dować fię*w niey” Czy rozumiefz> 
że, iż w Woyfku nie mafz ludzi u: 
czciwych y cnotliwych? Ja cię upe- 
wniam, że więcey ich tam Ge znay» 
duie, jak w inney Profeffyi. Jeftem 
w tym mocne fkonwinkowany, pos - 
nieważ piękny mi W. Pan daiefz te- 
go przykład y dowod w ofobie wo, 
iey. Ale ktoż wie, ieżeli moy Syn 
będzie tak fzczęśliwy, żeby Ge znay= 
dował zawfze w dobrey kompanii, 
Tosieft o co fię naywięcey będę Ga, 
rał, odpowiedział przyiaciel. Ľubo 
wielką mam ufność w debroci twoiey 
rzekł Kliyogg, z tym wfzyftkim re» 
zolwować De nie mogę na tę propo» ' 
zycyą, bo wiem, Że ftan twoy nie” 
pozwoli el tyle nad nim mieć czuło» 
ści iskbym cheiał. U mnie dzieci 
moie fą nieodftępne od nas, będąc 
_ mi zawfze przytomni, albo Bratu 

"memu, nawet w ten czas, gdy oko- 
$ ło roli po w Niedzielę zaś, 

M tra- 
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trawię mile czas z.niemi, ucząc ich 
czytać, albo Śpiewając z niemi Hy= 
mny, albo też prowadzę ich do grun= 
tow nafzych, pokazuiąc rożne nafze 
prace, y (zczęśliwe iukceffa, ktoremi 
im Bog błogofławi. Jeftem pewny, 
że tym fpofobem nigdy na złą nie: 
wyboczą drogę, będący prowadzo 
nemi dobrą. Znayduię, odpowie= 
dział Officer, maxymy twoie wzglę* 
dem edukacyi dzieci bardzo mądre, 
y gruntowne; ale mafz fiedmiu Sy- 
bow w Bam twoiey, nie będziefż 
mogł wizyftkich zawfze trzymać w 
domu, wmufifż im obmyślić iaki ftan, 
więc niezdałoby mifię gardzić fłużbą 
Woyfkową; nie ieden tym fpofobem 
do znaczney przylzedł fubftaneyi. 
Pozwalam; ale rozumiem bydź for» 
tunę nafzę doftateczną dla wfzyftkich 
Synow nafzych, aby tylko łączyli 

„zawize dobre poftępki, z ufilną pra 
cą. Ten grunt, ktory mię Żywi do» 
tąd, żywić będzie, ieżeli De Bogu poż 

La doba 
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doba ich; y ich naftępcow, ieżeli pra- 
cować będą około niego ż ftaraniem 
y applikacyą. Ale można zneleść 
fzczęście w innym fpofobie życia. 
Nie wątpię o tym, łecz gdy fię kto 
przyzwyczaił z młódości do iakiego 
Daun, trudno od niego odzwyczaić 
fię: Bog mię poftanowił w ftanie rol- 
nika, wychowałem dzieci moie iedy= 
nie do prac wieylkich, nie znaią nie 
więcey nad to; y opinia, ktorą fobie 
czynią o fzczęściu, wfzyftka zawi* 
fla na błogofławieńftwie Nieba ich 
pracom.  Zaciągaiąc fe do Woayfka, 
byliby przeniefieni do ftanu dotąd 
fobie nieznaiemego; ftarania kto= 
rychby wyciągał ten nowy rodzay 
życia, zdawałyby fię im przykre y 
trudne; przeciwnie zaś prace rolni= 
cze, naymilfzą dla nich ftaią De za- 
baang,  Czyliż rozumiefz, że fię 
nieprzyzwyczaią do tego nowego 
Dann,  Umyffl poiętny, przykładaią» 
cy do każdey rzeczy applikacyi, ła» 
" two 
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two wfzyftko poymie ydokazać mo» 
że. Niech y tak będzie, ale zapo-' 
mni pierwfzey fwoiey Profefiyi, a. 
powołanemu do drugiey zbywać mos: 
Ze albo na woli, albo na umieiętno-: 
ści: a do tego muli iuż odmienić czas: 
iedzenia, rodzay potraw, co wlzy” 
ftko z niezmierną przyidzie mu przy 
- krością. Jednym fłowem zdaie mi 
fię bardzo trudno znaleść fzczęścia 
fwoie w rodzaiu życia, do ktorego 
z młodości nie ięfteśmy przyuczeni. 
W prawdzie nie fnadnobyś Ge przy 
zwyczaił da moich proftych potraw; 
Ja też gdybym iadł twoie delikatne, 
anibym fię miał tak dobrze iak teraz, 
anibym z nich był tak kontent, iak 
z fwoich ordynaryinych. Toż mo» 
wić fię może o rodzaiu pracy; ia pra- 
cuię od rana aż do wieczora, y nie» 
przykrzę fobie, y owfzem zdrow» 
fzym y filnieyfzym bydź fię czuię; 
przeciwnie zaś gdybym imufiał pra» 
cować uinyfłem przez iąki czas; zdro« 

wie 
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wie moie znieśćby tey pracy nie mo- 
gło: zwyczay albowiem ieft rzeczą 
naypryncypalnieytzą. Gdyby dzie- 
ci fzły za Profeflyą Oyca fwego, je: 
dna tylko na świecie byłaby profes-. 
fya. Y cożby to było złego, rzekł 
Kliyogg z śmiechem? gdyby wizyfcy 
ludzię pracowali koło roli, y z pracy 
włafhych rąk żyli, nie ffychaćby było 
e krzywdach, wiolencyach, y zdra» 
dach; przeciwnie widzielibyśmy poe 
koy, ukontentowanie, y iedność pa« 
nuiącą na ziemi; bo nakoniec nie- 
znam nikogo, z ktorym zamienić 
bym chciał fytuacyą moie na czym. 
mi albowiem zbywa? mam wizyftko 
czego mi potrzeba, obeydę fię bez 
datku, y Żadney w fobie nie czuję 
chęci ofiągnienia tego, co nałeży do 
innych. Ale mowię ci iefzcze raz, 
ezyliż twoia fubftancya wyftarczy na 
- tylu Synow? Czemu nie? odpowie 
dział Klyogg; wiefz, Ze grunt przy- 
nofi w proporcyi użytey koło niego 

pras 
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pracy. Już dawno czekam mòmen+ 
tu, ktorego Synowie nafi będą nam 
mogli pomagać w polepfzanią grun- 
tow, tak dalece, abyśmy ie mogli 
przywieść do oftatoiego ftopnia dos 
fkonałości; a gdy iuż nie będzie co ` 
„przydać, możemy kupić za bardzo 
małą cenę tyle gruntow zarzucor 
nych y fpuftofzałych, ktore za czą- 
fem przyniofą nam wielki pożytek. 
- Prędzey zawize zbywać będzie na 
pomocy, niż: na robocie. Ale po 
Śmierci twoiey zapewne niezgoda 
panować będzie między dziećmi twe- 
mi, y gdy z fobą podział: uczynią, 
czy będąż-mogli.z małą częścią grune 
tu, ktora na każdego. przypadnie, 
/ kontynuować tenże rodzxy. życia? 
Z tey to właśnie przyczyny nie be: 
dą fię dzielili. ale ieden drugiemu po- 
magali. bk to. bydźr może? Czy 
podobna, żeby iedna wola, rządziła 
tyle. rożnych umyfłow % Dla czego? 
gdy Dap doświądczaią, Ze ten (po: 

Job 
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{fob życia czyni ich fpokoynemi y 
izczęśliwemi; przyzwyczaili fię zZ _ 
młodości do pracy; będą mieli obt, 
cie z czego żyć y czym De przyo- 
dziewać; czegoż im więcey potrze- 
ba? Ale czy niemożefz De w nich: 
wzbudzić lub prędzey, lub poźniey , 
żądza życia fwobodnieyfzego, po” 
traw delikatnieyfzych, fukien lep 
fzych; a to czy nie zabroniłoby ie- 
dności między niemi? Kto fię raz 
przyzwyczaił do iednega porządku 
Życia, y z niego ieft kontent, ani 
chce, ani ma racyą odmieniać ten, 
a żądać innego. Dla tego oddalam 
g wiełkim ftaraniem dzieci moie od 
wfzełkich okazyi, ktoreby ich mogły 
przywieść do próżnowania, rozwio* 
złości y zbytku. Skłonność alba* 
wiem umocriona przez dawność cza. 
fu, nie łatwo bydź meże wykorze= 
niona. Dowodzę zawfze dzieciom 
moim, Ze złe zwyczaie pogrążaią lu- 
dzi w nieficzgócie; a przywiązanie 
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ftałe do powinności powołania fwe- 
go, fprawuie prawdziwą pomyślwość. 
Pozwalam, odpowiedział moy Przy- 
iaciel, że twoie maxymy tak głęboka 
fa wkorzenione w umyfł y (erce na- 
ftępcow twoich, że będą oddaleni od 
wfzelkiey żądzy Życia fwobodniey= 
fzego; ale tyle fię wynaleść może o» 
kazyi, w ktorych nie iednego będą 
zdania; mufi tedy bydź ieden rofka- 
zuiący, a drudzy iemu pofłufzni. W 
ten czas nayrozumnieyfzy, naypra- 
cowitfzy, ynaydowcipnieyfzy będzie 
miał prawo zwierzchności. ` Tam 
gdzie nie mafz inklinacyi nieporzą” 
dnych, prawda y fprawiedliwość ła* 
two fię daią poznać; ale gdyby złe 
iakie inklinacye chciały wziąć górę, 
więc naydofkonalfzy między niemi, 

potrafiłby ie przytłumić, trzymaiąc 

- fię raz poftanowioney reguły,y przez 

przykład fwoy. Ten nad niemi 

przełożony, nie będzie miał żadney 

prerogatywy co do pracy; gdyby zaś 
chciał . 
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chciał tylko drugim rozkazywać, fam 
nic nie robiąc, pewnieby inni nie 
poddali fię takiey zwierzchności, tra+ . 
funkiem władza iego iedynie zawifła 
na rozkazywaniu, inni umieliby. mu. 
przypomnieć iego. powinność. pos 
dziewam fię tedy po dobroci Bofkieys 
Ze naftępcy moi będą zawfze żyli. w. 
zgodzie y pokoiu, nić myśląc.o.poa 
dziale, ani tentuiąc innego. rodzaiu, 
życia. (4). Sprawiedliwie imowifz, 
SR rzekł ` 
CL) Wielu. Czytelaikow. bedzie. podas 
bno inaganiać. długość opifanią tey kona 
werfacyi ;: ale umyfty. zafłanawiaiące fig 
nad każdą.rzeczą, znaydą tę rozmową. 
interefuiącg. Trudno iednaknienazwać ` 
nadziei Kligogga chymeryczną, przecia 
wng temu, czego nas uczy doświadczenie . 
o naturze. ferca. ludzkiego go rożności 
wnsyfłow, ` Niebyłoby.iednak rzeczą nie 
podobną, przytwodzić doświadczenie na 
doświadczenie, y pokazać:przykłady, por 
iwierdzaiące zdanie. Kilozofa nafzego 
Wieiniaka, Otoz ef ieden przykład, 
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rzekł moy Przyisciel, zachowyway 
wiernie twoie maxymy, bo przyniofą 
ci bez wątpienia nayfzczęśliwfze po: 

7 P Wo- 
ktory mi powiedział pewny Xiądz zacny, 
godny wiary przez [woy wiek, pofłępki, - 
y wiadomości; iefł on należący do tych 
ofob, o ktorych mowić będę, y częfło u 
nich przebywał. Wypifuię ten przykład 
fławo w fłowo tak, iak mi go doniefiono, 
rokiem przed poznaniem Kliyogga. Left 
w wyż/zey Prowancyi Familia, ktora kon: 
ferwuie Patenta Szlachefiwa dane iednemu 
z anteteforow fwoich przez S. Ludwika 
pod bytnaść iego w Egypcie, za to (iak 
wyrażaią Patenta) że weolnił Krola y 
całe Woyfko tego od niebeśpieczeńftwa, 
Ta Familia bardzo mało Ze znaioma, 
Żyie w prawdzie (z fwoiey pofefyi, ale 
fama włafnemi rękami mufi pracować o- 
koło roli. Nie naymuie fe nikomu, ale 
też nie ma fpofobu y dla fiebie naymować, 
Starfzy zaw/ze ief naypierwfzym Pof- 
se|jorem, a drudzy gdy fe żenią biorą po 
tyfiącu Złotych. Czynią oni Alians z 


o _ Oesansbrogowrmer 
wodzenie; Bog pobłogofławi twoiey. 
ftałości, że będziefz widział pokoy, ` 
przyiaźń, y iedność, u oftatnich twos 
jch potomkow. 
; (e Roku ` 
profłemi chłopami. Zycie ich cale ief 
profe y ordynaryine; z tym w/zyfikim 
maig zawfze drob, zwierzynę, dla uczcie 
wego przyięcia gości. Gdy im kto. per= 
fwaduie, żeby. profitowali z prerogatyw 
Szlachefiwa tak  /prawiedliwie nadanego, 
odpowiadaią, że żyli zaw/ze w ukonten= 
towaniu. z pracy Jwoiey., że nigdy: nienie 
żądali, więc przekładaią fian. [woy nad 
godności y bogaliwa przynofzące zaw(ze 
niefpokoyność.  Pokoy, niewinność, y ` 
profiota oby: zaiow fpoczywaią w tym 
Jzczęsli domu. Ca: zaś ieft rzeczą 
ogobliwą, że żaden z tey Familii nieuro = 
dził fig, ktoryby inaczey oui i Je~ 
żelihy Czytelnik. chciał iefucze innych 
przykładow, niech czyta Hiftoryka Jo- 
żefa; to co) on powiada o życiu E/fenia- 
now, potwierdza opinią Kliyogga. 


htt lenin mr 
V LUK ANM ( 
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-© Roku oftatniego Brat Kliyogga 
był obrany przez iniefzkańtow wifi, 
za Dyrektora dzieci; nafz Filozof 
wieyfki niezmiernie był z tąd ukon- 
tentowany; powziął albowiem na: 
dzieię ziednania wipół Obywatelem 
twoim izczęścia podobnego temu, 
ktorym fię ciefzy w domu fwoim. 
Powiedział mi tedy z radością: mam 
aktualnie w ręku władzę, ktora ras 
dom moim przyniefie nieomylny fka- 
tek. Niemogłbyś wierzyć iak twie- 
łe władza przyczynia De do wpro» 
wadzenia dobrych zwyczaiow w 
© kray. Chcę więc zacząć od wyko- 
rzenienia z umyfła dzieci,złych fełon= 
ności, bo pewny ieftem, Ze dobre 
poftępki znaydować De tam nie mo- 
gą, gdzie złe, maią mieyfce. Sna 
dno zaś to ieft z młodetni; y'wolał. 
bym tyfiąc razy mieć dwupaftu toła- 
dych.do wychowania, aniżeli bydź 
obligowanym iednę ofobę iuż dok, 
nałą przywieść do maxym moich. 

Lu- 


| 
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Ludzie zwyczaynie maią za naylfto- 
tnieyfze dobro to, do czego fię z 
młodych lat przyzwyczaili, nazywa- 
iąc nowością niebeśpieczną odmianę 
dawnych zwyczaiow, choćby nay» 
gorizyeh. Kliyogg zlecił inftrukcyą 
d.ieci Bratu fwemu, a fam około ro- 
bot wieyfkich dekładałftarania. Re- 
zerwował (obie tylko naukę śpiewa 
nia, co czyni w Scbotę po kollacyń, 
Spiewanie było zawfze naymilfzą ie« 
go zabawą; umieć on na pamięć ca. 
łą muzykę Pfałmow złożoną przez 
Lobwafiera; Brat iego lubo nie ma 
tey fpofobności do śpiewania co ` 
` Kliyogg, pomaga mu iednak czafem; 
Kliyogg zaczął nayprzod od zabra- 
niania Studentom fwoim zabaw no» 
enych, y uczęfzczania do karczmy. 
Ten poftępek obrufzył całą Wieś 
przeciwko niemu; ałe odwaga iego 
była niewzrufzona. Zamknął fzko- 
łę niepofłafznym, y powiedział, że 
| doniefie do Piebana Parafii; ieże» 
- liby 
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liby zaś nie dofyć na tym było, upe- 
wnił, że fię uda do zwierzchności 
Miagiftratu. Bog pobłogofławił y te- 
mu przedfięwzięciu; tak że ftudenci 
jego nie naśladuiąc innych Wfpoł- ` 
Obywatelow fwoich, fpokoynie rozə 
chodzą fię wyfzedłizy ze fzkoły da 
domow. Pokazał im nieprzyzwói- 
tość rozrywek używanych w Wilią _ 
S, Mikołaia y pod czas Karnawału, 
y dokazał tego, że oftatnich Świąt 


Bożego Narodzenia, zarzucono zwy» 


czay profanować Wilią tak Swięte* 
go dnia, przez zgiełki, tumulty, hą< 
łafy. Co ieft przykładem, iak wie, 
łe dobrego wprowadzićby;mogła fta» 

łość niewzrufzona tych, kasią 
obowiązani do utrzymywania praw: 
Dia ubeśpieczenia obferwacyi no: 
wych reguł, ktore wprowadził do 
fwoich fzkoł, wziął rezolucyą kon* 


` *tentować fię małą zapłatą, ktora mn - 


była wyznaczona, y nieprzyjmować 
od nikogo naymnieylzego prezentu; 
| mowi 
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mowi on; nie więcey nie ofłabiau* 
trzymania porządku y reguł, iak 
przyimować prezenta, y przydaie, 
że ręce gotowe zawfze do przyimo= 
wania prezentow, ftaią De niefpofo= 
bnemi tak do pomnożenia dobrych 
poftępkow, iako do wykorzenienia 
złych. 

Kliyogg ftara fię ile możności, Ze- 
be gofpodarftwo iego nie dependo= 
wało od nikogo, to ieft, żeby nie był 
obligowany, udawać fię do innych 
w tym co u fiebie mieć może. Dla 
tego nauczył iednę z Córek fwoich 
tkania, a tak nie ieft przymufzony 
udawać fię do Manufaktur, iak czy= 
nią inni chłopi, ` Nie bardzo on ap- 
probuie, pracy około Manufaktur, 
tak dla tego, że ta robota łatwa, od- 
zwyczaia od prac trudnieyfzych, ktos 
rych wyciąga rolnićtwo , iako też, 
że. Manufaktury odeymuiąc grun= 
tom oraczow, pociągaią za iobą u» 
` padek rolnictwa. i 

i Z tym 


WIeSNIAKAFILOZOFA. 175 
Z tym wfzyftkim nie gani on zu- 
pełnie tego rodzaiu żabaw. MaMa- 
nufaktury za wielki pożytek, bo po- 
daią fpofob życia tym, ktorzy nie 
maią gruntow, albo ktorży bądź 
przez fłabość DL bądź przez inne ia- 
kie przyczyny, nie mogą pracować 
około roli. (m) Ale toż mowi omg: 
nufakturach; co o fzpitalach. Te 
fundacye dobre fą y chwalebne dla 
flabych y ułomnych, ale gdyby do 
nich przyimowano żdrowych y żda- 
tnych do pracy, pomnożonoby li- 
czbę prożniakow, y ruinę kraiu. 
M Je- 
(m) Manufaktury moga Jzkodzić 
kraiowi, gdy przefzkadzaią rolnitwi. 
äle gdyby prawodcwch wprowadzóiąt 
manufaktury wynalazł oraz fpofob. u~ 
trzymania rolnifiwa , tedy manufaktury 
nie małą fłałyby Ge pomocą rolnifiwu, 
przymnażdiąc konfumpcyi, ktora iejł fo: 
niecznie potrzebna; bo na coż fe żda 
mieć choć naywiękfzą obfitość zboża, ` 
kiedy nie mosik, na nie znaleść „kupca. 
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Jednym fłowem ieżeli Kliyogg daio 
fzacunek iakiey rzeczy, to przez u- 
ważanie wprzod, iakie impreflye 
czyni w umyfłach y obyczaiach lu- 
dzkich. Więc podług niego, zylk 
nawet choćby naywiękfzy, byłby 
bardzo fzkodliwy, gdyby był przy- 
czyną zepfucia umyfłu. Z tey ra- 
cyi bardzo fobie mało poważa zylk 
z handlu przychodzący, myśli albo= 
wiem, że handel wprowadza miłość 
nieporządną bogactw, a oraz nakła- 
nia do podłości y ofzukania. 

Obfitość roku oftatniego, zmniey» 
fzyła bardzo cenę zboża: wfizyfcy 
chłopi we wfi mocno byli z tąd za- 
Dest , y częftokroć dawali De u- 

` Wës 

Manufaktury przydawałyby nawet lu- 
dności, gdyby zaciągano do nich ludzi 
z innych mieysc, a nie odrynowano wła- 
fnych od roli, ` W Chinach mądrość rzą- 
du tak dobrze umiarkowała manufaktury, 
Że y fame z fiebie Ją pożyteczne, y poma. 
gaią rolnifiwu y zaludniaią kray. 
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wodzić fzemraniu nieprzyzwoitemu 
y wyftępnemu. Lepiey Ge maiz- 
cy, nie chcieli przedawać zboża fwe- 
go, ale czekali podwyżlzenia targu. 
Kliyogg zaś był cierpliwym, y przes 
dawał powoli zboże fwoie za pemier= 
ną cenę; bo iakośmy iuż wyżey po- 
wiedzieli, zebrane pieniądze z prze- 
daży zboża, obracał na polepfzanie 
gruntow; gdyby tedy nie ftarał fię 
zbyć zboża, alboby mufiał zaciągnąć 
dług, albo zaniechać przedfięwzię* 
cia, ktore raz na zawize mal przy- 
wodzić co rok grunta fwoie do wyż» 
fzega ftopnia dofkonałości, co zna* 
czną przyniofłoby mu ftratę. ` ` 
„Jeft on wielce obrażony hipokrye 
żyą tych ludzi, ktorzy za każdym 
zyfkiem iakimkolwiek bądź, izczy- 
cą fię zawfze błogofławieńftwem Bo- 
fkim, y zdaią fię wizyftko ftofować 


do chwały Jego, a fłowa ich nie wię- 


cey nie fą, iak tylko expreffyą chci« 
wości, ktora częftokroć inaczey na: 
Ma BARAN SET 
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fycona bydź nie może; iak tylko ż 
krzywdą bliźniego. Prawdziwy fpo= 
fob chwalenia Boga, ieft kontento- 
wać fię tym, cośmy nabyli przeż wła* 
(ne ftarania y prace, nie zazdrofzcząc 
innym tego co ofiągaią. ` — 

Kliyogg zalecaF amilii fwoiey ebe 
doftwo wubierze, ale zabrania iey 
zbytku. Nieużywa też y fam ko: 
fztownych fukien, ale te nad inne 
przekłada, ktore za mńieyfze mieć 
może pieniądze. Zbytek w fua 
kniach, ktory ieft ordynaryiną przya 
czyną ruiny Familii, zdaie mu fe 
bydź pafiyą naygodnieyfzą Śmiechu. 
Gdy iedzie do miafta, ma furtut z 
drelichu fzarego, zapinaiący De bat, 
tkami żelaznemi, y iefzcze ta fuknia 
ieft od Swięta, ktorey padobRĄ mą 
y Brat iego. 

Naypierwfza maxyma Kliyogga 
iet iść do eelu nayičrotízą drogą 
Z tąd pochodzi, że porządek regu* 
HERY pannie SA iego, wfzyftkie 

na- 
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naczynia w gofpodarftwie potrzebne, 
znayduią De w naybliżfzym miey- 
fcu tego do czego bywalą używane. 
Ta maxyma ieft fie tylko fuńda- 
mentem iego Ekonomiki, ale też 
przewodniczką poftępkow moral- 
nych, (nu) nic mu fię nie zdaie bydź 
łatwieyfzego,' iak formować fobie 
myśl fprawiedliwą o. każdey rzeczy, 
Jeft coś powiada w nas, infpirujące- 
go nam; co można opuścić, a do cze- 
go przyłożyć applikacyi. Gdy te- 
dy pracuiemy, powinniśmy fię exa- 
minować, y: obferwować ieżeli pod 
. czas famego dzieła, ferce nafze ieft 
zawfze fpokoyne y ukontentowane, 
W tym to albowiem świadectwie, 
ktore fami fobie dać możemy, y w 
vfpokcieniu wnętrznym, zamyka fię 

| pra- 

[n] Chtylko, ktorzy znaią ick wiele 

porządek przynofi łatwości. w każdey 

rzeczy, mogą poiąć iakim -fpofobem nafz 

Ekonom z tak małą pomocą, tyle fzczę- 
śliwie RSE: SS, 
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prawdziwe fzczęście. Poznaie on 
po powodzeniu akcyi iakiey, ieżeli 
zafługnie na nadgrodę lub karę Boe 
a: bo iako obfitość ftaie Ge nad 
grodą ufilney pracy, tak też pakoy 
„dufzy, y fpokoyność umyfłu, ef 
nadgrodą cnoty. _Nigdym ga nie- 
widział zafmuconego: kiedy nawet 
udawał Ge do mhie w iakiey fabos 
Ści, znaydowałem w nim zawfze wiel, 
ką fpokoyność. Oczy iego żywe, 
twarz wefoła, D dowodem dobrey 
konftytucyi, 
Jett bardza fkłanny do przyiaźni, 
_y obowiązki iey Ściśle zawfze wyko. 
pywa. Lubo ieft pilnym w pracy, 
jednak rzucza ią z ukonteptawa= 
niem, gdy idzie o zobligowanie fobie 
Przyiacioł, Przyfzedł do mnie, ieft 
temu kilka Miefięcy, właśnie gdym 
wyieżdzał do Brugges oddać wizytę 
jednemu z Przyiacioł moich, Panu 
Zimmermanowi Doktorowi y Fizy» 
kowi 


N 
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kowi pomienionego Miafta; [o] wie- 
działem, Ze ziednam mu wielką fa: 
tysfakcyą, daiąc poznać tego Filo- 
zofa; proponowałem tedy Kliyoggo- 
wi, żeby iechał zemną; fkorom to 
wymowił, tak zaraz chętnie zezwo* 
lił, chociaż chcąc powrocić do domu 
nazaiutrz, mufialbg uiechać dziefięć 
mil Francufkich. [p] Kocha on wfzy- 
ftkich Przyiacioł (woich, ale tym nay- 
więcey pokazuie przyiaźni, ktorzy 
więcey fą przywiązani do poznania 

' pra. , 
[o]. Pan Zimmerman uczeń fławnego 
Barona Hallera; łączy przykładem tego 
wielkiego człowieka, znaiomość dofkonałą 
w J/ztuce Lękarfkiey z talentami dn fun: 
gwowanemi w każdym. rodzaiu Littera- 
tury, iek on autorem. Kfiążki pod: Ty- 
-tulem Traktat o. Wyniofłości Narode- 
wey. Mało mamy, dzieł w Niemieckim 
ięzyku pifanych, ktoreby były tak dofko- 
nale iak te. 
[p] Mila Francujka ief pot mili Pol- 
Dien, 
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prawdy; w rozeznaniu zaś takor 
wych ofob ma dar ofobliwfzy. Kon- 
werfacya iego ieft wolna, bez ża- 
dnego przymufu, nawet kiedy pier- 
wfzy raz kogo widzi. Spoiob mo- 
wienią ma bardzo miły; y używą 
częfto komparacyi dla obiaśnienia 
myśli fwoich. Dyfkurfa iego nigdy 
nieprzychodzą do tego punktu, że» 
by miały bydź uprzykrzone; bo u- 
waża ieżeli ten, z ktorym rozma- 
wia, fłucha go z ukontentowaniem 
albo. nie; ieżeli nie, kraca {woy dy- 
fkurs, a obraca attencyą fwoię na to, ` 
co inni mowią, odpowiądaiąc zawfze 
rozumnię y uwążnie. Chciwy ieft 
w każdym czafie poznać prawdę, y 
nieodrzuca Żadney nowości, poki 
iey wprzod nie wyexaminuie; chy- 
ba Że z pierwfzego weyrzenia po- 
zna nieprzyzwoitość ięy: w czym, 
rożni De od innych obywatelow, kto- 
rych zdania odziedziczone po Qy- 
cach , ftają fię częścią iftności ich, 
Gdy - 


|, WIESNIAKAFILOZOFA. 183 
Gdy wynaydzie co pożytecznego, 
zaraz to kommunikuie inr ym; zadaie 
fobie nawet pracą konwinkować ich, 
y zbiiać fałfzywe zdania. Nigdy nie 
ieft bardziey kontent, iak kiedy mo- 
Ze bydź przytomny iakiey konfe- 
` rencyi, na ktorey roftrząfaią mate. 
rye fłużącę do dobra powfzechnego. 
Tam daie poznać obfzernie z fzla- 
chetną wolnością myśli fwoie, tam 
każdego ftanu przekłada obowiązki, 
używaląc do tego komparącyi wy- 
dętych z Ekonomiki wieyfkiey. O- 
twarcie mowi przeciwko wyftęp- 
kom, y nic go od tego wftrzymywać 
nie może. 

Tym fpofobem umie fobie ziednać 
eftymacyą ludzi uczciwych. Pro- 
wadziłem go do wielu kompanii, w 
ktorych relacya moia o nim, fpra- 
wiła chęć widzenia iego. Wfzyfey 
ktorzy z nim rozmawiali, dali Sea, 
dećtwo Filozofii iego, mowiąc, żę 
lubo to com o nim mowił infpirowa-* 

ło 
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ło im ku niemu eftymacyą, to iednak ` 
co widzieli y fłyfzeli, do więkfzego 
iefzcze pobudza ich podziwienia, 
Widziałem ofoby daiące mu wfzelkie 
pochwały, a ktore przedtym fądziły. 
go,y iego partyzantow godnym Śmie= 
chu. Doświadczenie fkonwinkowa- 
ło mię, że ftopień pochwał dawanych 
temu człowiekowi, dependuie od fto- 
pnia dofkonałości tych, ktorzy ie 
daig: y dla tego naydofkonalfi y nay» 
cnotliwfi Wodzowie Rzeczypofpoli- 
tey, maią fobie za ukontentowanie. 
rozmawiać z nim, y fłyfzęć go obia- 
Śniaiącego myśli woje o. powiono= 
ściach rządcow, W ten. czas, pre-. 
zentuie on oczom ieh. wyobrażęnie 
poftępkow fzlachetnych, Wfzyft- 
kie dyftynkcye y aplauzy ktore od- 
biera, nieinfpiruią mu naymnieyfzey 
wyniofłości: infzey albowiem nie ma 
żądzy, iak tylko uczynić zdanie fwo- 
ie otwartym, y wlać go w innych; 
żadney nie pokaznie odmiany w po- 
ftęp- 
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ftępkach twoich praftych y natural» 
nych; gdym mu opowiedział inten. 
cyą, ktorąm miał kazać malować 
portret iego, rozdawać, czyń to, od» 
powiedział mi z śmiechem, ieżeli ro» 
zumiefz przez to ziednać iakie do- 
bro dla powfzechności.  Wfzakże 
niech mię ganią , niech mię chwalą, 
to mię nie uczyni, ani gorfzym, ani 
lepfzym. - ` 

Jednakże zazdrość uftawicznie 
prześladuie tego godnego rolnika, 
lecz te wfzyftkie ufiłowania, nowych 
mu przydaią pochwał.  Słyfzałem 
raz iednego z tych żazdrofnych tak 
'mowiącego. Ten Kliyogg ieft bar- 
dzo dziwny, y fam Ge zabiia pra» 
cuiąc, y Familią fwoię do tego przy” 
mufza, Chwali fię wynalezieniem 
ziemi Marglaftey, a nafi przodkowie 
dobrze ią znali, ale nie używali iak 
tylko raz, to ieft przy dobywaniu 
gruatow; on zaś nie przeftaie iey. 
kłaść na gruntach fweich, co ie zus 
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pełnie pfaie. Maniey tedy zbiera zbo» 
Za iak fafiedzi? powiedziałem muj 
Nie mogę tego mowić y owfzem wię» 
cey go zbiera, aniżeli obi, ale. na po» 
tym wiele to zafzkodzi gruntom, 
Cży ma(z tego dowody? fpytałem go;, 
Nie; dość ieft, że tak wfzyfcy mowią: 
ofobliwie zaś bardzo ieft naganny. 
zwyczay iego, obcinania drzew. 
Wiele mu tedy mufiało zginąć drzew? 
Nie mogę. w tym upewnić, ale to-pe» 
wna, że pomieniony zwyczay ieft. 
bardzo zły. Z kądże mafz tę pe: 
wność? rzekłem mu; Tak wfzyfcy, ` 
mowią, odpowiedział; y gdyby to, 
było dobrze, każdyby to.czynił: Ale. 
czyliż nie widzifz, że takowe. obci. 
nanie drzew iemu przynofi pożytek, 
więc mufi bydź'dobre. Niewiem tes 
go, odpowiedział, z tym wfzyftkim, 
Kliyogg ze wfzech miar ieft człowiek: 
dziwny, niemowi lak tylko o do: 
brych poftępkach, a iednak w nim' 
Ray nikt ich niewidzi, Powiedz. 
i , że p 
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Ze mi, wowiłem mu, czy widziałeś 
go kiedy krzywdę iaką komu czy: 
niącego, albo czy fłyfzałeś obmawia: 
iącego, albo przyfięgaiącego fię? Nie; 
odpowiedział, y owfzeim przyznaię, 
że jet fprawiedliwy; nie fłyfzałem 
go też nigdy obmawiaiącego, ani 
przyfięgaiącego Der ale w tym ieft 
przykry, że uftawicznie o ufzy roz= 
mawiaiącego z nim, obiia De mowa 
e pracy iego, albo opowiadanie fena 
tymentow bardzo dziwnych; nie po= 
zwala dzieciom fwoim bywać w kar 
'czmie, zabrania im wfzelkiey rozry* 
wki, y każe nofić w Niedziele. y 
Swięta też fuknie'co y w dni powfze: 
dnie; a do tego ma taki ipolob mo» 
wienia, że choćby nayoczywiftfzą bya 
ła nieprzyzwoitość iego zdania, trześ 
ba mu dek uftąpić, 

Dnia „onegdzyfzego (kobtytiuóć 
wał ten człowiek] ieden z należących 
do mnie ftanął ż nim przed fędzą 
dla pewney fprawy, y przyznał ani 
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fię, że fkoro przyfzli przed przyto» 
mność Sędziego , y fłowa nie mogł 
odpowiedzieć na racye Kliyogga, lu- 
bo był wyper/wadowany, y teraz a- 
ktualnie ieft pewny, że Kliyogg nie- 
iprawiedliwie poftąpił;konkluduię te- 
dy, Ze mufiał ge oczarować. à 
Dałby Bog, mowiłem fam w fo» 
bie, żeby nieprzyiąciele moi nic mi 
więcey nie mogli wymawiać, jak to, 
co ten człowiek mowił o Kliyog- 
Bu. k 
Gdytn fzukał poznania Kliyogga, 
to nie w inney intencyi, iak tylko 
dla włafnego obiaśnienia w Ekono- 
spice wieyfkiey. Myśliłem też zie- 
dnać przez to ukontentowanie Aka 
demii nafzey, ktora proponowała fo» 
bie pobudzać attencyą rolnikow 
przez wyznaczanie im nadgrod. Ja- 
kie było moie zadziwienie, gdym 
znalazł w nim człowieka oddalone- 
go od wfzelkiey prewencyi, udaro- 
wanego rozfądkiem naywiękfzegoFi: 
lo~ 
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lozefa, y poddaiącege zdanie y wolą 
fwoię pod rząd rozumu; gdym wi- 
dzrał myśl iego, fłowa y akcye, z 
fobą tak zgodne. Gdy mi przekła= 
dał zdanie (woie o powianościach 
każdego ftanu, y o pomyślności po- 
wizechney, napełniony byłem wiel- 
kim ku niemu pofzanowaniem, y łzy 
ktore płyneły z oczu moich, dawały 
poznać, Zem fię rozumiał bydź w 
kompanii iednego z Mędrcow Sta- 
rożytney Grecyi. Dnia iednego 
znalazł mię w głębokiey pogrążone- 
go melancholii, nie mogłem fię wftrzy 
mać od wzdychania przed nim, użył 
tedy tey okazyi dla ufpokoienia u- 
myfłu moiego. Moy kochany Do- 
ktorze, mowił mi; kiedy widzę ko- 
go na końcu iakiey konwerfacyi tra- 
ktuiącey o obowiązkach aa każdego 
z nas włożonych, zalinuconego y 
niefipokoynego, konkludnię z tąd, 
Ze myśli o odmianie prowadzone: o 
dotąd życia, y o poprawie one: o. 

Ale j 
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Ale fą tacy, ktorzy imaginuią fobie, 
Ze dofyć ieft, długo lamentować y. 
wzdychąć, że prawdziwa pobożność 
zawifła iedynie na uftawicznych mo: 
dlitwach y czytaniu kfiąg pobo< 
żnych, nie dokładaiąc ufiłowania o 
dobre poftępki. Tskowiludzie, D 
zgubą fiebie famych, y całego towa- 
rzyftwa ludzkiego; zaprzątaią De 
melancholią żądaiącą przybliżyć zas. 
mierzone fzczęście, a przez rei lame 
ie oddałaią od fiebie; podobni w tym, 
do człowieka, ktoremu wiatr żafy:, 
pał oczy piafkiem, a teh rozumiejąc 
ulżyć fobie bolu, trze oczy, przecie 
wnie zaś przyczynia bolu. Widzia« 


łeś onegday Przyjaciela nafzego le: ` 


żącego na łożku śmiertelnym, w ią- 
kiey ón był niefpokoyności? lubo 
wiadoma ci jeft pobożność iego: coż 
go tedy tak zafinucało, ieżeli nie to 
jedynie, Ze od kilku lat w zupełnym 
był zaniedbaniu powinności fwoich, 
Kto tedy w podobney znayduie De 
oká- 
dt gt 
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okazyi, niech tylko przypomni fo» 
bie fwoie obowiązki, y wykonywa 
ie pilnie, uważaiąc, że wypełnienie 
powinności powołania fwego, ieft 
naymilfzą Bogu czcią, a fpokoyność 
powrocona mu będzie, y ukonten= 
towanie niewymowrie napełni dufzę 
iego. Ja, który ci to mowię, do- 
świadczyłem fam tego; tak Dote pos 
wałem, iak oni w młodości moiey, 
poznałem w krótce błąd moy, fumnie« 
nie ftrofowało mię, y melancholia 
napełniła umyfł moy. W tym fta- 
nie udałem De do fekty ludzi uftawi»* 
cznie trawiących czas na modlitwie; 
(to iet Herrenhuterow y Zinzen- 
dorfianow ) naśladowałem ich, ale 
fytuacya moia zamiaft tego, coby fię 
miała polepfzać, y owfzem gorfzą fta- 
wała fię. Zona moia naprowadziła 
mię na dobrą drogę, reprezentuiąc 
upadek nafzych intereflow, y pobu- 
dzaiąe do pracy. Uczyniłem refle- 
xyą, że będąc tworzony 'wieśnia* 

ON. "ee 
ASY 
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kiem, ieftem powołany do pracowa- 
nia około roli, y do wychowania po: 
dobnież dzieci moich: od tego mo» 
mentu wziąłem rezolucyą pracować 
ufilnie, w każdey okazyi ftaraiąe fię 
abym tak z innemi poftępował, iake 
bym chciał żeby poftępowano ze- 
mną; maxyma na ktorey według nau- 
ki Zbawiciela, zawifło wfzyftkie Pra- 
wo y Prorocy. Od tego czafu dni 
zdawały mi fię krotfze, y gdy w go- 
dzinach zbywaiących mi od pracy, 
czytałem Pifmo S. wfzyftko mi Ge 
tam zdawało tak iafne, y tak zrozu* 
miane iak przedtym wfzyftko ukry- 
te, y żaćmione umyfłowi moiemu; 
gdym zaś udawał fię na modlitwę, 
dufza moia doznawała w ten czas 
nayprzyiemnieyfzych fłodyczy. Do- 
świadczyłem, że nabożeńftwo na nic 
fię niezda, kiedy zaniedbywamy po» 
winności nafzych; ale gdy ie wyko- 
nywamy , ftaie Ge ofobliwfzym po- 
fiłkiem dla dufzy. Na co odpowie= 

dzia- 
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działem mu; powiadafz mi naypię+ 
knieyfze rzeczy z całego Świata, ale 
praca twoia bardzo ieft rożna od mo= 
iey; moia zawifła na uftawiczney 
myśli, ktora napełnia mię melan. 
cholią, tak że nie mogę w ten czas 
pracować choćbym cheiał; twoia żaś 
na exercytacyi ciała: moia ofłabia fi- 
ły, twoia umacnia ie; moia gęści 
krew, y zabrania cyrkulacyi; twoia 
naprawia ią. Twoia iefzcze pracą 
umnieyfza melancholii, a moia poe 
mnaża; ieftem czafem przymufzony 
opuścić zabawy moie, a [zukać ro- 
zrywki w kompanii Przylacioł, albo 
bawić Ge fpacyerem. Y te rozry- 
wki ftaną ci fię pożyteczne, odpowie- 
dział mi; możefz albowiem w kom- 
panii Przyiacioł rozumnych , deyść 
do poznania wielu rzeczy, z taką, 
y więkfzą łatwością, iak w twoim 
gabinecie. Byłem zawfze zbudo» 
wany, gdyś mię prowadził do podo- 
bnych kompanii, w ktorych konwere 

N2 fa. 
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facya toczyła fię o nowych każdego 
rodzaiu Profeflyi wynalazkach, y o 
fpofobach wydofkonalenia dawnych; 
nic więcey nie pobudza do dobrego, 
iak wzaiemne obiaśnienia, zachęca- 
nia, y utrzymywania ieden drugiego - 
w przedfięwzięciach pożytecznych; 
na koniec ten fpofob, ułatwia wpro- 
wadzenie we zwyczay dobrych wy- 
nalazkow.  Spacyer twoy może 

- bydź rownie pożyteczny, wyftawu- 

iąc oczom twoim to co fe dzieie po 

polach nafzych, odkrywaiąc niedo- 
fko nałości rolnictwa, y podaiąc fpo- 
foby do zabieżenia im. Dobrze mo. 
wifz, moy kochany Kliyoggu, odpo- 
wiedziałem mu; chcę profitować z 
rad twoich, y żadney do tego nieo- 
pufzczę okazyi. Odtąd cały poświę- 
cam fię na wykonanie zdania twego, 
abym mogł fzacowne fobie dać Świa- 
dectwo, żem był członkiem pożyte- 
cznym towarzyftwu ludzkiemu, y 
Ścifłym w wykonywaniu powinności 
(fr AL mo- 
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moich: o iakbym był fzczęśliwym, 
a raczey nayfzczęśliwfzym, gdybym 
za wyrokiem Naywyżlzego,. porzue 
eil z radością życie, ktore ftrawi- 
wfzy na wiernym wykonaniu powoła 
nia mego, mogłbym fię upewniać,żem 
czynił wfzyftko com był powinien, 
y com: mogł dla chwały Bofkiey y pa 
żytku Braci moich. 

Mogę upewnić, że-rady y przy» 
kład tego. człowieka. nie mały we 
mnie fprawiły fkutek. Niech tedy 
Czytelnik nie ma-za złe, że-przyro- 
wnywam mądrość tego.człowieka do. 
mądrości Sokratefa. Na niczym at, 
bowiem więcey nie zbywa, iak tylka 
na piorze Xenofona, ktoreby odma- 
* lowało re mądrość oczom. całego 
Świata, w prawdziwey oney iftocie. 

Spodziewam. fię iednak, że y ta. 
niedofkonałe opifanie, przyniofioby 
iakiżkolwiek pożytek, gdyby przed- 
fięwzięte przezemnie tego.ezło wie- 
ka wyobrażenie, [prawiło w umyśle 

ć ZAB 
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Czytelnikow moich, przynaymniey 

_€zęść żywych impreffyi, ktoremi du- 
fza moią była napełniona, zapatruiąc 
fię vgl Ofoby dofkonallze ` 
odemnie, mogą bydź pobudzone 
przez czytanie tego dzieła, da obra- 
cania czafem attencyi y abferwacyi 
fwoich na nayniżlze ftepnie towa* 
rzyftwa ludzkiego. [q] Poznanie ro: 
żnych włafności dufzy, co dzień po 
mnażałoby fię; wynałezienie drogi 

da 
[q] Autor tey Kfiążki nie ief piers 

wfzy, ktory czynił podobne obferwacye. 
W roku1756 wyfzto z Druku dzieło bara 
dza podobne do tego, pod Tytułem: Wie- 
śniak Filozof: publikowane przez P. 
Hofmana Infpektara Generalnego w Dre 
anie, z Portretem azdobionym tą Infkrys 
pyg: „fan Ludwik, Pola y Winnię Ga: 
(podarz , Filazof,. Matematyk, Orator; 
w Kafiebudzie blifko Drezna Roku 1756, 
Extrakt tego dzieła znayduie fe w Kfąża 
ce pod Tytułem: Dyaryu/z Cudzoziem/ki. 
Roku 1758. na karcie 188. 
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do iftotnego fzezęścia y do prawdzi» 
wey wielkości człowieka, ftałoby fię 
pożytkiem powfzechnym; na koniec 
kweftya powftaiąca za dni nafzych 
między Filozofami: co ieft pożyte: 
cznieyfzego dla towarzyftwa ludz* 
kiego, czy fcyencye, y literatura, 
były y lą pożyteczne, czyli też fzkoa« 
dliwe narodowiludzkiemu? byłaby us 
łatwiona. 

Ja zaś tę odnofzę: korzyść z przy» 
kładu Sokratefa mego. Wieśniaka, 
żem ieft przeświadczony , iż umyfł 
ludzki w każdym ftanie, może dać 
poznać fiłę y moc fwoię; że wielkie 
przymioty fą zawfze pożyteczne to- 
warzyftwu ludzkiemu, w iakiey— 
kolwiek kondycyi znayduie fię ten 
ktory ie ofiąga; y że prawdziwa wiel. 
kość człowieka zawifła na ftofowaniu 
ścilłym akcyi fwoich,do talentow kto- 
remi ieft obdarzony. Rolnik, Rze» 
mieślnik, Filozof, ofoba Urzędowa, 
iednym flowem, każdy podług fwe- 

go 
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Me powołania, może przyczynić fię 

dobra powfzechnego; wfzyfcy 

rownie ftaną fię miłemi Bogu, ktory 
jednym rzuceniem oka poznaie fzczę 
ście fpołeczności ladzkiey, aby tyl- 
ko każdy z nich, dobrze używał po- 
wierzonego fobie talentu. Mądry 
rolnik tyle przyczynia fię do dobra 
publicznego, co y naydofkonalfzy 
Prawodawcea. Przykład iego będzie 
nayprzod naśladowany przez fąfia= 
dow, potym przez całą wieś, na ko 
niec przez inne w okolicy będące, 
ktore z podobnego przykładu profi- 
tować nie zaniedbaią. Szczęście z 
tąd na wielu fpływaiące, doydzie o- 
czu pilnego Prawodawcy, ktory z tąd 

~ weźmie okazyą wydofkonalić fwoie 

>» prawa, atak pożytek ftanie fię gene 
ralnym. 

Ta to uwaga fprawiła, żem fię fkło- 
nił do proźby Przyiacioł moich, na: 
lęgaiących o publikacyą dzieła, kto». 
rem przedfięwziął był iedynie dla 

Za» > 


f 


| WIFESNIAKA FILOZOFA. ` 199. 
zachęcenia wfpoł- Obywatelow mo- 
ich, do wydofkonałenia rolnictwa, y 
dla pokazania drogi naykrotlzey, > 
ktoraby ich prowadziła do celu tak 
chwalebnego. Przykład, ktory im- 
wyftawuię, pokazuie łatwość tey 

` drogi; aoraz podaie te dwa Śrzodki, 

ufilność pracy, y poznanie naylepfze- 
go fpofobu uregulowania Ekonomiki 

Wieyfkiey.  Pierwfzy punkt wycią- 

ga odmiany generalney w moralnych 

poftępkach Obywatelow, a drugi po- 

trzebuie wynalazkow Fizycznych. 
Nic więcey niezachęca do ufil- 

ności w pracy, iak uwaga pożytku 

z niey wynikaiącego, y honory da- 

wane w nadgrodę celuiącemu. 

Miłość honorow ieft iedną z nay- 
pierwfzych włalności natury ludze 
kiey. Widząc ią tak generalnie paa 
nuiącą w każdym Pańftwie, y w ka- 
żdym człowieku, czy możemyż wą- 
` tpić, Ze ieft iedną z naymędrfzych 
intencyi Stworzyciela, zdaiącego fię 

Dees 
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żywo zaleoać Prawodawcom, aby z 
niey profitowali. Dla tego nay* 
' mędrfi z pomiędzy nich, w żadnym 
czafie pomienionego fpofobu nieza- 
niedbywali; Ale że teraz nadgrody 
częftokroć bywaią rozdawane mi- 
mo fprawiedliwości, że Świat zepfa- 
ty nie czyni dyftynkcyi między anas 
kiem honoru, a honorem famym; Ze 
ci ktorzy naymniey zafługuią, od= ` 
bieraią nadgrodę, więc nadgrody tras 
cą fzacunek fwoy. Gdyby fziache= - 
ctwo,ordery, y inne prerogatywy,by= 
ły zawfze Świadkami zafług wQyczy- 
źnie, widzielibyśmy za iednym wey- 
rzeniem naSzlachciea, albo Kawalera 
Orderawego, wfzyftkie ferca pałaią- 
ce żądzą zafługowania na takowe dy- 
ftynkcye. Przeciwnie zaś gdy wis 
dzą, że wfzyfcy rownie ich doftępu- 
ią, y że te źnaki doftoieńftwa ftaią 
fię częfto nadgrodą wyftępku, w ten 
czas fkutek ich niknie, a natychmiaft 
fprawuią podłośćintryg. W każdym 

Pań- 
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Pańftwie urzędy fą żnakami honoru: 
Szczęśliwy tedy ftan, w ktorym fta- 
ią fię araz pewną nadgrodą cnoty, ` 
Wfzyftko tam albowiem dobrze Be 
powodzi, każdy Obywatel ieft zdięty 
Żarliwością o dobro publiczne, y fta- 
ra fię wrażać z młodości dzieciom 
fwoim, Że iedynie applikacya, Cales 
ta, y uczeiwość, ziędnać mogą kon- 
fyderacyą, y honory. Ale wfzyftka 
De źle dzieie, tam gdzie honory by- 
waią nadgrodą prożnawania, rozwia- 
złości, y tyfiąca innych wyftępkaw3 
wfzyftko dobre niknie; Intereffa nay- 
więkfzey wagi powierzone rękom 
rozwiozłym, y prożnuiącym, fą za- 
niedbane; fzczęśliwa emułacya uftę- 
puie oftatniey podłości, używaney 
zwyczaynie dla ziednania fobie kre 
dytu, u Wfpoł-Obywatełow. . 
Chcąc wzbudzić ufilność pracy w 

rolnikach, fpofobem nadgrod, y 
pewnych prerogatyw, trzeba przy- 
kładać wielkiey atteneyi w fprawie: 

dt ` 
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dliwym ich rozdawaniu. Ten fpofob 
wyciągałby poftanowienia kompanii 
wybraney zofob poważnych, na kto: 
rychby polegać można, y ktorzyby 
łączyli do uczciwości niewzrufzo= 
ney znajomość dofkonałą Ekonomi- 
ki wiefkiey; bo ten ktorego appro= 
bącya ma zachęcać do dobrego, powia 
nien wprzod fam pozyfkać approba= 
cyą ludzi rozumnych. Znajomości 
tedy: takowych ofob powinny bydź 
ufundowane nie tylko na czytaniu 
kfiąg, ale też na włafnym doświad+ 
czeniu. Pomieniona kompania mia- 
łaby: na fiebie włożoną obligacyą, po» 
znawać z gruntu naturękraiu To 
wyciąga długiey: pracy, bo kray nafz 
lubo nie bardzo. obfżerny, wiele ma 
Zednak w fobie rodzaiow gruntu. 
'Naprzykład przy Alpach dobre fą pa~ 
fze, ale złe grunta, przeciwnie zaś 
w Powiecie-Greiffensće Kibourg, yi 
Regensberg grunta fą wyborne. Przy: 
Jezierze Zurich, na rowninach obla» 

nych 
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nych Rzekami Limath, Thour, y 
. Thæfs, iako też przy Rzece Rhenie; 
Winnice fą naypryncypalnieyfzą czę 
ścią Ekonomiki wieyfkiey. Y ta dzie- 
li fię iefzcze na rożne fpofoby, obci- 
nania Winaic Sec, lInaczey pracuią 
około Winnie przy Jezierze Zurich, 
a inaczey przy Limmath, te dwa miey 
fca nie fą dalekie od fiebie, bo Mia- 
Ro ich tylko razłącza. Te dwa fpo« 
foby rożnią fię znowu od zwyczaiu 
pracowania przy Rzekach Thour, 
Theffe y Rhen. Trzebaby więc że- 
by ta kompania wiedziała dofkonale 
zwyczay pracowania w każdym Kan 
tonie, miała fpifany fpofob aktualny 
adminiftrowania Ekonomiki Wiey- 
fkiey, liczbę miefzkańcow , trzody, 
gruntow, intraty z nich przychodzą- 
cey, fytuacyi naturalney każdego 
mieyfca 8zc.  Informowałaby De od 
naydofkonalfzych gofpodarzow ia- 
kich fpofobow używali dla polepfza- 
nia fwoich gruntow.  Obieżdzałaby 

cza- 
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czafem fama grunta, dla widzenia iak 
ie uprawiaią, Na koniec przez nade 
grody dawane naylepfzym gofpoda» 
rzom, zachęciłaby wfzyftkich miefz= 
kańcow do naśladowania ich. Chciał 
bym iefzcze, aby w oczach tey koma 
panii, czyniono rożne proby, wprzod ` 
na ogrodach, a potym na polach. 
Kompania fpifywałaby iakie wyna- 
lazki były probowane, a będąc fkon- 
winkowana przez udanie fię proby 
o pożytku ich, ftarałaby De wpro= 
wadzić we zwyczay. i 
Nabywfzy tedy potrzebnych wia: 
domości do dzieła tak wielkiey was 
* <gi, y uczyniwfzy pożyteczne rofpo- 
rządzenia, każdego roku kazałaby 
ftawać przed fobą pewney liczbie 
wfi w dzień naznaczony, y exami-= 
nowałaby, ktorzy z rolnikow nay- 
więcey fię dyftyngwowali; tam w 
przytomności wfpoł-Braci, uczyni= ` 
laby pochwałę ich w terminach nays 
żywizych, proponowałaby za przys 
kład 
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kład innym, iako prawdziwych do* 


- brodzieiow Oyczyzny, y dawałaby ` a 


Świadectwa approbacyi publiczney 
przez nadgrodę wyznaczoną. Obrał- 
bym na to Metal umyślnie wybity, 
reprezentuiący Rolnika pługiem o- 
rzącego, ktoremu Geniu[z kładłby na 
głowę Koronę zrobioną z rożnych o- 
wocow ziemi; z temi fłowami: Dla 
naylepfzego Rolnika. Podobne nad- 
grody więcey nie rownie przyczy- 
niałyby fię do wydefkonalenia rolni- 
ćtwa, aniżeli zwyczay ordynaryi- 
ny poftanawiania nadgrody temu, 
kto. naylepiey odpowie na materyą 
proponowaną, Tam albowiem for- 
mnuią tylko Proiekta, a tu ie ak edit 
nywaią, 


Kończę myślą, ktorą mieś. 


telny Xenofon wyraził w Hieronie 

fwoim, aktora zgadza fię ztym co» 

śmy powiedzieli. „ Rolnictwo, fcy= 

» encya iedna z naypotrzebniey= 

» fzych, kwitnęłaby wfzędzie, gdy. 
nm by 
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„by naznaczono nadgrody naylepiey w 


*. „około roli pracuiącym. Obywa-, 


'„ tele ufilniey pracowaliby; intraty © | 
„Pańftwa przymnożyłyby fię; na ` 

„ koniec miłość pracy do naywyż”* 

» {zego przyfzłaby ftopnia, y went, 

„ fzczyła mnogość y wyftępkow,zpro+ ` ` 
» żnowania RA SE | A 
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